A 


Niedziela, 26 


Kwietnia 1896. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


i i 
„Przewodnik naukowy 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 za, 
4 zł, miesięcznie 1 zł, 35 et. W miejscu: roc 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W 
We wszystkich innych państwach 1 zł 90 et. miesięcznie. 


cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


kwartalnie 


znie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca | 
ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| 
Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 
| 
| 
| 
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_ Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bileuszową p. t. 


„KRZYŻACY: 


drukować będziemy w roku bieżącym. 


RACZEK EM an 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić, Jego ces. i król. 
Wysokości generałowi-broni Arcyksięciu F ry- 
derykowi, komendantowi V. korpusu i głó- 
wnodowodzącemu generałowi w Preszburgu 
przyjąć i nosić nadaną Mu wstęgę wielkiego 
krzyża królewsko-hiszpańskiego orderu Ka- 
rola IL. 

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zarządzić przeniesienie 
generat-porucznika Wiktora hr. Graeveni- 
tza, inspektora wojskowego e. k. stadnin i 
fachowego kierownika departamentu chowu 
koni w ce. k. Ministerstwie rolnictwa, a to na 
własną jego prośbę w stan spoczynku i na- 
dać mu przy tej sposobnoścj charakter gene- 
rala kawaieryi ad honores ż uwolnieniem od 
taksy ; 

i zamianować: 

generał-porucznika Henryka hr. Lam- 
berga, komendanta dywizyi kawaleryi w 
Stanisławowie, z zastrzeżeniem użycia go do 
służby wojskowej w pokoju i wojnie, inspek- 
torem wojskowym c. k. stadnin i fachowym 
kierownikiem departamentu chowu koni w 
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e. k. Ministerstwie rolnictwa ; generał-majora 
Józefa Zaleskiego komendanta 6 brygady 
kawaleryi komendantem dywizyi kawaleryi w 
Stanisławowie. 


L. 34,841. 
Ogłoszenie. 

Król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa 
zozwoliło reskryptem z 21 kwietnia 1896 r. 
1. 23.287 począwszy od dnia 1 maja b. r. 
na przywóz kolejami żelaznemi zdrowych cie 
ląt z wolnych od chorób stadnych miejscowo- 
ści Galieyi wprost do Budapesztu na natych- 
miastową rzeź. , l 

Każda posyłka cieląt ma być oglądana 
przez urzędowego weterynarza, a wynik oglę- 
dzin należy uwidocznić na pasportach. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


7 c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 kwietnia. 
Mowa JK? Pana Ministra dr. Rittnera. 
p própekcia reforizy wyborczej. 


Wysoka izbo! 

Tuż po wniesieniu projektu rządowego, 
tyczącego się reformy wyborczej, Pan Prezes 
gabinetu przedstawił wys. Izbie zasady, na 
których projektowana przez Rząd reforma wy- 
borcza polega, Z pod obrad komisyi „wyszedł 
potem ten projekt bez zmian ważniejszych, 
tak, że to, co Pan Prezes gabinetu wówczas 
powiedział, można także zastosować do pro- 
jektu, jaki dziś mamy w ręku. Zasadnicze 
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| CYKLU: „TEATR.“ 
(Ciąg dalazy). 
CZESU DRUGA. 
E 
Słońce wyjrzało z za gór jasne, biale, 
wesołe. Swiat wykąpany w rosie usmiechal 


się wiosną, a pociąg zataczając wielkie koło 
mknął szparko... Po prawej stronie zielone 
góry, przetykane bialą mgłą, po lewej zabu- 
dowania kolei, przesuwały się jak w panora- 
mie. Dziunia wyglądała ciekawie oknem wa- 
gonu drugiej klasy, matka stała za nią. 
PE Jaki ten świat rozkoszny mamusiu. 
Patrz, jak słońce gra na tych naszych cie- 
mnych 1 zielonych lasach, mgły uciekają, jak 
gdyby niewidzialna ręka ostatnie zasłony od- 
chylała..., Mamo świat taki piękny, a jednak 
ja się boję, czegoś mi smutno i radabym uciec, 
schować „Się. Radabym rozwiać się jak ta 
mgła, którą wiatr pędzi, a słońce pije. 

— A mnie cos pcha naprzód... i mam 


przeczucie, że miasto. e i 
f g o mnie w M0... 
przytuli. Go 


, Pocałował 
śnie dotknęła 
cienny worecz 
sześćset papie 


a Dziunię w szyję i jednocze- 
się gorsu macając palcami płó- 
ek, w którym było schowanych 
rków. 
lesz Dziuniu, ja znam Sącz jak 
. z niu, Jak 
kr kieszeń, chociaż ludzie mnie nie po- 
Po, Sen zapomnieli o mnie... Dziuniu 
ciesz się, Bącz da nam szczeście. 
ora powietrze odświeżone 
Paciio żywicą i bzami, wiatr le- 


wiosną 


ciuchny, lecz chłodny, przeciągał Z got 
Si gdy tylko dotknęło się promieniami, pra- 
żyło. l 

— Stróże! Mój Boże szesnaście lat w 
nich nie byłam, jakże się wszystko zmieniło, 

Konduktorzy otwierali drzwi zapowiada- 
jąc półgodziny odpoczynku. a 

Przywitał ich Janek. 7 trzeciej klasy 
wysunął się w swym historycznym płaszczu 
mistrz. Uhłopak podał rękę Dziuni, mistrz po- 
magał wysiadać mamie. ) 

— Zapraszam panów na kawę! Będzie- 
my ją pić na werandzie. Patrzcie jak tu roz- 
kosznie, z jakąż ochotą zostałabym choćby cały 
miesiąc. Jak pragnę użyć wiosny, odpocząć... 
Boże! 

- — Sącz piękniejszy i będziesz w nim 
odpoczywać ile sama zechcesz! — odpowie 
działa mama, , 

— A potem? — rzekła Dziunia. 

Przyniesiono kawę i mama rada, że mo- 
gla nie odpowiadać, rozgospodarowała SIĘ. 

— (dy przyjedziemy do Sącza — Za- 
częła pijąc kawę mama — zostawimy Dziu- 
nię na dworcu, a ja z Jankiem poszukamy 
schludnego, z widokiem na Dunajec mie- 
szkanka. Gdy osiądziemy wtedy sobie dopiero 
swobodnie odetchniemy. E 

Po skończonej kawie Dziunia leniwie 
wracała do wagonu, stawała i oglądała się. 
Wiosna, majowy poranek, świeże, ostre po- 
wietrze i zielone góry... brały ją. | i 

W wagonie stala nieustannie w oknie 
zapatrzona i zasłuchana. Widoki przelatywały 
z szybkością, nie miała czasu zachwycać się 
nimi. Myśl jej pracowała w minionej prze- 
szłości Niedawno, zdawało jej się, Że Wczo- 
raj, jechała z Hipolitem z Tarnowa tak samo 
słońcem ozłoconym rankiem. Klęczał u jej nóg. 
patrzał jej w oczy, tulił się do kolan i szeptał 
o wiecznej miłości. | 

— Gdyby to był rzetelny talent — swi- 
drowało jej nieustannie w mózgu — i kochał 
sztukę w miarę wielkości swego talentu... 
ojciec nie miałby siły odciągnąć go odemnie 


NA 


stanowisko Rządu jest przeto wys. Izbie. już 
znane, a że mimo to pozwalam sobie dzisiaj 
głos zabrać, aby raz jeszcze o sprawie pomó: 
wić, czynię to nietyle dla tego, aby coś no 
wego powiedzieć, ile- raczej, aby oddać słu- 
szność znaczeniu przedmiotu i ważności dy- 
skusyi. 


Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 senm- 
tów, kilkoranowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1, 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 
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pewnej idei lub pewnego toku myśli; z niem 
wiąże sie pewne wyobrażenie, wyraz staje się 
rzeczą uboczna, jest konwencyonalną nomen- 
klaturą; rzeczą główną jest pojęcie wiążące 
się z wyrazem. Otóż zdarza się zazwyczaj, że 
z czasam pojęcie mgłą zachodzi, a wyraz sta- 
je się rzeczą główną, że stosunek odwraca się. 


Wołanie o reformę wyborczą jest w | Jeśli pod takiem hasłem prowadzi się walkę 
Austryi niemal równie dawne, jak sama kon: | polityczną, wtedy z łatwością się dzieje, że 


stytucya. Z początku były to głównie prawno- 
polityczne i narodowe poglądy, wedle których 


istota rzeczy ustępuje na bok, a ludzie poprze- 
staja na samym wyrazie, albo lękają się sa- 


reformę taką sobie układano i w których du | mego wyrazu. Tak stało się też po części w 


chu jej żądano. Nie uroniwszy nic ze swe 
go znaczenia, poglądy te ustąpiły teraz na 
drugi plan wobec względów społeczno-poli- 
tycznych. Na pierwszy plan występuje postulat 
powołania szerszych kół ludności do wspól- 
nej działalności w życiu politycznem, a więc 
postulat rozszerzenia prawa wyborczego, uczy- 
nienia go powszechnem. Z tego to stanowiska 
ocenia się dziś każdą reformę wyborczą i sto- 
sownie do stanowiska swego stronnictwa albo 
się ją gani, albo pochwala w tym samym 
stopniu, w jakim ona prawo wyborcze upo- 


sprawie powszechnego prawa wyborczego. 
Powszechne prawo wyborcze oznacza technicz- 
nie o wiele więcej od prostego rozszerzenia 
prawa wyborczego. Nie sprzeciwia się to wpraw- 
dzie naturalnemu znaczeniu, gdy i w takim ra- 
zie mówimy o powszechnem prawie wyborczem, 
nie nie jest to nomenkiatura polityczna. W no- 
penkłaturze parlamentarnej rozumie się przez 
powszechne prawo wyborcze to pojęcie, które nie 
zważa na żadne warstwy ułożone wedle względów 
skonomicznych lub wedle stopnia oświaty, a 
sióremu służy za podstawę jedynie indywi- 


wszechnia. Rzecz przeto naturalna, że tą sa- | dualne, równe bez różnicy prawo wyborcze : 
mą miarą mierzy się także projekt niniejszy. | bəz kuryi, bez cenzusu, bez reprezentacyi in- 
I oto widzimy, że projekt nie zyskuje bezwa- | teresów, jedynie równa reprezentacya na pod- 
runkowej aprobaty ani n przeciwników, ani | stawie liczby ludności. 


u zwolenników powszechnego prawa wybor- 
czego. Ĉi zarzucają, że projekt nie urzeczy wist- 
nia zasady powszechnego prawa wyborczego: 


(tamci zżymają się, że projekt niniejszy pe 
WAUCOOTE t 


WETON URAA sE daóiiiić Two Koj - 

Zkądże to niezgodne pojmowanie pro- 
jektu? Ze słowem „powszechne prawo wybor- 
cze“ wiąże się wyobrażenie pewnej zasady wy- 
borczej, pewnego systemu wyborczego. Otóż 
każdy, kto teoretycznie czy praktycznie zajmo: 
wał się sprawanni publicznemi, doświadczył 
pewnie, że wielka w traktowaniu spraw po- 
litycznych jest potęga haseł i frazesów. (Bar- 
dzo słusznie). Powstają one pierwotnie na to, 
aby poniekąd służyć za terminus technicus 
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gór, słoń- |a ja za nim poszłabym na kraj świata. Je- 


chalibyśmy w tej chwili razem, tuliłabym się 
do niego, szczebiotała, śmiała się i głośno 
w obec niego o mej sławie marzyła. Lecz 
cóż, uciekał przedemną do kancelaryi adwo- 
kata, do procesów. .. i uciekł zupełnie. 

Zaśmiała się szyderczo do wiosny, do 
gór, dzikiej natury i tylu rozległych wi- 
doków. K 

— W Sączu moje dziecko — mówiła jej 
matka — będziesz się ciągle śmiała, wiele 
razy spojrzysz na dwie rzeki, od połysku słoń- 
ca srebrem kapiące!... FR 

Poetyczny zwrot mamy rozweselił Dziu- 
nię, przypadła do niej i uściskała. 

— Dziecko. ja Sącz kocham 1 wierzę 
w niego — mówiła cicho wzruszona mama. 

Droga żelazna zataczając olbrzymie kolo 
ciągnęła się w górę. Pociąg o dwóch maszy- 
nach piął się wolno, horyzonty się rozszerzały, 
powietrze robiło się ostrzejsze, wiatr silniej- 
szy. Przez środek mgłą zaległej płaszczyzny 
płynęła  wysrebrzona promieniami slonca 
rzeka. 

— Dunajec! — zawołała mama — patrz 
jak płynie... nie płynie... leci!... Sącz nad 
nim jak król. - 

Pociąg staczał się na dół, ostry wiatr 
cichł, robiło się cieplej i milej... Jeszcze 
jedna stacya i wśród licznych zabudowań ko- 
lejowych, krytych czerwoną dachówką, weso- 
łych, pociąg sunął powoli, zatrzymująć Się 
przed wypełnionym ludnością dworcem. Mama 
mimo, że się uśmiechała, była zdenerwowana 
i blada, Dziunia, wierząca w swą gwiazdę, 
rozglądała się spokojnie. Rzeczy zniesiono, 
mama odjechała do miasta z Jankiem, mistrz 
usiadł obok Dziuni przed wielkim kuflem piwa. 

Sygnały dały znać o przyjściu pociągu 
z Węgier — otworzono drzwi, Dziunia wy” 
biegła na peron, za nią wysunął się mistrz 
W oknie drugiej klasy ukazała się sylwetka 
Ludki, obok niej stał Celestyn. 

(dy otworzono drzwi, wyskoczył z 
wagonu, pomógł jej wysiąść i pożegnał się 


Jeśli zaś taki jest sens pow 
prawa wyborczego, wtedy najzupełr 
«ność mają ci panowie, którzy utr 
boi niniejszy nie urzeczywistnie 
"Brawa wyborczego. Tak jest 
sły to i nie było to też naszym zal. 
zamiarem naszym było tylko rozszerzenie pra- 
wa wyborczego, eo bynajmniej nie jest je- 
szcze wykonaniem zasady powszechnego pra- 
wa wyborczego. łatwo tedy pojąć, że zwolen- 
nigy powszechnego prawa wyborczego oświad- 
czają się przeciwko projektowi niniejszemu; 
tradniej już pojąć, że zwalczają go także ar- 
gumentami, które właściwie zwracają się prze- 
ciw zasadzie powszechnego prawa wyborcze- 
go. Czyżby tu może znowu wyraz był brany 


serdecznie. Naiwna stała przed wagonem zs- 
patrzona w notaryusza, jak w cudowny o- 
braz. Mówiła do niego, gestykulowała i ręce 
składała. Pociąg ruszył, powiewała ehusteczką 
dopóki nie zniknął. Gdy się odwróciła spo- 
strzegła Dziunię. 

— Dziuniu ty tu! — rzuciły się sobie 
w objęcia — Werner... nasz cichy z tobą, a 
gdzie mama?.. Nie widziałyśmy się załedwo 
miesiąc, a mnie się zdaje, że wiek. 'Tęskni- 
lam za wami, za naszą dawną budą, nawet 
za Szezerbatym. 

— Zkąd wracasz? — pytała serdecznie 
Dziunia. 

— To cała historya, opowiem ci ją w 
domu. 
— Pogodziłaś się z notaryuszem ? 
| — Wyratował mnie od głodowej śmierci, 
jest dobry, szlachetnie ze mną wychodzi... 
i byłabym ostatnią małpą, gdybym mu się nie 
odwzajemniła. Kupiłam sobie urlop na tydzień, 
za półmiesięczną gażę i pojechaliśmy razem 

do Pesztu... Co za miasto! jakie teatra!... 

— A tu w Sączu? 

„— Zdzierstwo Gąsiora, trupa w poró- 
wnaniu z Bochnią zbieranina, hołota. Co ro- 
bisz na stacyi?... 

. — Czekam na mamę, pojechała szukać 
mieszkania. 

— Jedź do mnie, Werner zostanie przy 
rzeczach i powie, gdzie jesteś. — Zwróciła sie 
do Wernera. —Ulica Krakowska w dziedzińcu 
tuż obok akcyzy — i nie czekając na odpo- 
wiedź, ujęła Dziunię pod ramie siadły do 
jednokonki, odjechały. i 

— Nawet piwa nie zapłacila, a eo gor- 
sza nie kazala dać drugiego kufa. oto ko- 
biely! Mam czterdzieści lat, nazywają mnie 
starym durniem i jaż nie patrzą na mnie.... 
Piwo zapłaci matka, a ja tymczasem palnę 
sobie kieliszek anyżówki. Jakoś dziś mam wście- 
kły pociąg do anyżu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 
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zamiast istoty rzeczy? A więc raz jeszcze: | zazwyczaj trudno powołać się na teoryę jako 


projektujemy ogólną kuryę wyborców; przy- 
wiązujemy do niej wybory daleko posunięte, 
prawo wyborcze nawiązane do premis po- 
wszechnych ; stwarzamy nowe prawo wybor- 
cze dla kilka milionów nowych wyboreów, 
ale odrzucamy zasadę powszechnego prawa 
wyborczego w ścisłem jej znaczeniu. 
Zapytacie więc: na cóż tedy ogólna ku- 
rya wyborców? na cóż sięgać po za repre- 
zentacyę interesów? na cóż w ogóle ten pro- 
jekt reformy wyborczej? Zanim spróbuję od- 
powiedzieć na to pytanie, zastrzegam się 
wprzód przeciw domniemaniu, jakoby Rząd 
zajął był stanowisko, że w rzeczy głównej 
trzyma się zasady reprezentacyi interesów, ale 
zarazem czyni ustępstwo na rzecz zasady prze- 
ciwnej, na rzecz zasady powszechnego prawa 
glosowania, temporum ratione habita! Nie, 
panowie, tak nie jest. Stanowisko, które Rząd 
zajmuje, jest wypływem pewnej zasady ogól- 
nej, zasady jednolitej; nie jest to kompromis 
między sprzecznemi zasadami; a owa zasada 
pozostaje w związku z całem pojmowaniem 
organizacyi Państwa. Nie myślę zapuszczać 
się w długie wywody teoretyczne; stanowi- 
sko to jest poprostu takie, że społeczność w 
Państwie nie jest tylko konglomeratem osób, 
lecz obejmuje ludzi i społeczeństwo we wszyst- 
kich stosunkach ekonomicznych i cywiliza- 
cyjnych; a ztąd, gdzie chodzi o funkcye Pań- 
stwa, trzeba tym względom i interesom uczy- 
nić zadość. Chodzi tylko o to, żeby tę ogól- 
ną zasadę wykonać w odniesieniu do prawa 
wyborczego. Najpierwsza konsekwencya z niej 
dla prawa wyborczego jest ta, że te interesa 
i te względy powinny się też uwydatnić w 
formie prawa wyborczego, że przeto gromady, 
na jakie rozpada się społeczeństwo wedłe roz- 
maitości interesów, powinny być z osobna u- 
względnione co do wykonywania prawa wy- 
borczego. Byłaby to czysta reprezentacya in- 
teresów. Ponieważ atoli w taki sposób wobec 
teraźniejszego ukształtowania społeczności pań- 
stwowej nie wszystkim interesom mogłaby 
dostać się reprezentacya; ponieważ są nadto 
zadania i cele Państwa, w których urzeczy- 
wistnieniu każdy obywatel zosobna jest inte- 
resowany, przeto słusznie sięgnąć trzeba po 
za reprezentacyę interesów. Jest to rozszerze- 
nie prawa wyborczego; nie sprzeczność z re- 
prezentacyą interesów, lecz uzupełnienie jej. 
Możeby ktoś powątpiewał, czy ten wy- 
wód da się teoretycznie uzasadnić, czy wy- 
trzyma próbę co do swej trafności; i może 
wypadałoby rzecz tę zgłębić. Otóż dziwnie ja- 
koś ma się rzecz z teoretycznymi i nauke sa 
wywodami w dyskusyi parlamentarnej448%R% 
tość teoryi zawisła dla każdego od tego, ' żzy 
się ją przywodzi na poparcie swojego czy 
przeciwnego zdania. Dla swojego zdania te- 
orya jest w wielkiem poszanowaniu; jeśli zaś 
teorya przemawia za zdaniem przeciwnika, 
wtedy natychmiast wyrasta obok niej „zielo- 
ne drzewo życia“, a teorya szarzeje tem wię- 
cej, im więcej jest niedogodna. Zresztą przy- 
znać trzeba, że niezgoda, którą się zazwyczaj 
zarzuca teoretykom, jest w kwestyach prawa 
politycznego większa niż w innych, tak że 


opinio communis. Można jednak przynajmniej 
fakt pewien stwierdzić. Oto widzimy często, 
że nowe idee polityczne wynurzają się równo- 
cześnie bez widocznego związku między sobą. 
niezawiśle od siebie, na różnych miejscach 
wśród wielce różnych okoliczności, i że auto- 
rowie ich często mimo różnych punktów wyj- 
ścia całkiem różnemi drogami dochodzą do 
tego samego rezultatu ostatecznego. Jest to 
już coś więcej niż teorya, jest to roztoczenie 
poglądów, które w zarodzie już istnieją. Za- 
dając sobie pytanie, czy co do powszechnego 
prawa wyborczego także wynurzają się w na- 
szych czasach takie ogólne poglądy, będziemy 
może musieli odróżnić państwa, w których, 
jak w Austryi, panuje system kuryj i cen- 
zusu, od państw powszechnego prawa wybor- 
czego. Rzecz naturalna, że tem gwałtowniej 
wydobywają się na wierzch zdania, które w 
obec panującego w państwie stanu rzeczy są 
nowością. W Austryi więc słychać głównie 
wołanie o powszechne prawo wyborcze; gło- 
sy te przygłuszają wszystkie inne. Wcale ina- 
czej w państwach powszechnego prawa wy- 
borczego. Biorąc na uwagę wielkie państwa 
powszechnego prawa wyborczego, Niemcy i 
Francyę, nie możemy naturalnie, a przynaj- 
mniej ja z tego miejsca nie mogę krytyko- 
wać stanu rzeczy w tych państwach; chodzi 
mi tylko o zaznaczenie faktycznego zjawiska. 
Coraz donośniej odzywają się tam głosy, któ- 
re nie zwracają się wprawdzie w ogólności 
przeciwko powszechnemu prawu wyborczemu, 
ale twierdzą, że prawo wyborcze, jakie tam 
jest, nie jest dostateczne, że trzeba je uzupel- 
nić, że zaś niedostateczne jest dla tego, iż 
nie pozwala uwydatnić się pewnym interesom. 

A więc, moi panowie, rzecz ma się tak: 
My w państwach o panowaniu systemu ku- 
ryalnego wołamy o reformę opartą na zasa- 
dach powszechnego prawa wyborczego; w pań- 
stwach zaś powszechnego prawa wyborczego 
wołają o reformę opartą na zasadzie reprezen- 
tacyi interesów. Tu skarżymy się, że szerokie 
koła ludności nie uczestniczą w prawie wy- 
borczem, tam, że ważne interesa cywilizacyjne 
nie doznają uwzględnienia. Tu i tam atoli 
dochodzą do rezultatu, że parlamenty na te- 
raźniejszej podstawie nie są sprawiedliwie zło- 
żone; po obn stronach może też będzie pra- 
ktyczny koniec taki, że na systemie powsze- 
chnego prawa wyborczego zaszczepią repre- 
zentacyą interesów, a na systemie reprezen- 
tacyi interesów rozszerzone prawo wyborcze. 

(Dokończenie nastąpi). 


Rada Państwa, 


(CDLXXXI. posiedzenie Izby poselskiej). 


(J. Gl.) Wiedeń, 23 kwietnia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). 

Prezydent Chlumecky zagaja posie- 
dzenie o godz. 11 m. 10, w obecności zna- 
cznie większej niż na posiedzeniach ostatnich 
liczby posłów. 


"Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych | stwa, gdzie robolniecy przemysłowi już są tak 


w Galicyi petycyonuje o zmienienie $$. 1, 
2, 6, 9 i 10 projektu ustawy o uregulowa- 
niu plac nauczycieli szkól średnich etatu skar- 
bowego. 

W dalszym ciągu dyskusyi ogólnej nad 
projektem reformy wyborczej pos. Kraus wy- 
wodzi, że projekt byłby lepszy, gdyby cztery 
kurye dotychczasowe zechciały poświęcić ra- 
zem 58 mandaty na rzecz nowej kuryi po- 
wszechnego prawa wyborczego i uzupełnić ja 
jeszcze 47 nowymi mandatami, tak że stare 
kurye zatrzymałyby 300, nowa otrzymałaby 
100 mandatów; oświadcza jednak, że nie 
stawia wniosku takiego, aby nie przeszkadzać 
rychłemu obdarzenin jakiemkolwiek prawem 
wyborczem tych, którzy go już czekają, zwła- 
szcza gdy tem krótsze będzie prowizoryum, 
im skąpszy będzie teraz wymiar prawa wy- 
borczego. Mowca przemawia następnie za na- 
daniem prawa wyborczego kobietom, o któro 
przewiduje, że w Anglii już za dziewięć lat 
będzie w mocy, a ztamtąd przeniesie się na 
ląd stały. Jako Niemiec-narodowiec spodzie- 
wa się mowca bardzo wiele po prawie wybor- 
czem kobiet, bo jaka matka, taki syn Dalej 
rozwodzi się o potrzebie ustawy przeciw na- 
dużyciom wyborczym, ustawy o niepojednal- 
ności mandatu poselskiego z urzędem i refor- 
my Izby wyższej. Po parlamencie teraźniej- 
szym mowca ani łzy nie uroni a'e mimo wy- 
wodów Pana Ministra Rittnera z trwogą spo- 
gląda w przyszłość, bo z dniem, w którym po- 
słowie nowej kuryi staną w Izbie, rozpocznie 
się nowy ruch, wołający o reformę radykalną, 
który skończy się też zniesieniem systemu ku- 
ryalnego. 

Tu zamknięto dyskusyę ogólną. 

Pos. Zaczek jako mowca generalny prze- 
ciw projektowi, krytykuje go jako podtrzymujący 
niesprawiedliwości teraźniejszej ordynacyi wy- 
borczej. Czesi, nie uznając w ogóle legalno- 
ści tej Rady Państwa, najmniej są intereso- 
wani w sprawiedliwym składzie jej. mimo to 
żądają sprawiedliwości dla sprawiedliwości. 
Mowca przepowiada po wejściu ustawy ni- 
niejszej w życie, tem żywszą za radykalniej- 
szą reformą wyborczą agitacyę, która nie spo- 
cznie, dopóki nie da się narodom sprawiedli- 
wego prawa wyborczego. Czesi głosowaliby 
przeciw projektowi, choćby nie byli w opozy- 
cyi przeciw Rządowi; ale mimo opozycyi gło- 
sowaliby za projektem. gdyby liczył się z 
postulatami narodu czeskiego. Mowca broni 
powszechnego, równego, bezpośredniego prawa 
wyborczego przeciwko objekcyi pos. Dziedu- 
szyckiego, że byłoby to panowanie tłumów 
niewykształconych nad inteligęneyą. 'Llumy 
chętnie uchylą czoła przed kla%m posiadają- 
cemi i wykształconemi, gdy się przekonają, 
Że te są rzecznikami interesów ludowych. 

Pos. kutowski jako mowca general- 
ny za projektem wywodzi, że projekt jako 
dzieło kompromisowe ani nikogo nie zadowala 
całkiem, ani też nie rozczarowuje zbytnio. 
W skutek nierównego stopnia rozwojn krajów 
nie wszędzie w równej mierze odzywa się 
wołanie 0 rozszerzenie prawa wyborczego. 


| Najdalej też posuwa się w tem stolica Pan- 


dojrzali, żeby im nadać prawo wyborcze. Re- 
formy wyborcze powinny być bardze oględne: 
takim nie był projekt hr. Taaffego. Ale płon- 
nym projekt ten nie pozostał, bo rozbudził 
ruch reformacyjny i pracę reformacyjną, któ- 
ra dość szczęśliwie kończy się projektem m- 
niejszym; szczęśliwie z tego też względu, że 
obyło się bez walk i wstrząśnień, jakie w 
innych państwach zwykły wyprzedzać refor- 
mę. Polacy zawsze przemawiali za rozszerze- 
niem prawa wyborczego; niema też w żadnym 
z krajów austryackich szerszego prawa wybor- 
czego jak w Galicyi. Ci, którzy czynią Pola- 
kom zarzuty, że są przeciwnikami rozwoju w 
duchu wolnomyślnym, zapomnieli chyba o 
tem, że projekt niniejszy, który rozszerza pra- 
wo wyborcze na miliony obywateli, wychodzi 
od Rządu, w którego łonie zasiadają Polacy; 
i właśnie Ministrowie-Polacy sa rzecznikami 
projektu. Omawiając ducha projektu. zaznacza 
inowca, że musiano uczynić w nim mały 
zwrot na lewo, aby zapewnić projektowi wię- 
kszość dwu trzecich głosów w Izbie. Projekt 
nie zadowala wszystkich, ale Polacy głoso- 
wać będą za nim w przekonaniu, że reforma 
ta zawiera właśnie tyle, ile w terazniejszych 
okolicznościach uczynić było można. (Hucsne 
brawa z ław polskich.) 

Po tak zwanych faktycznych sprostowa- 
niach (w jednem z nich pos. Ebenhoch z 
katolickiego stronnictwa ludowego, które po- 
czątkowo sympatyzowało z antysemitami, w 0- 
strych słowach zarzuca antisemicie ks. Schei- 
cherowi kłamliwość) i po przemowieniach pos. 
Slavika, jako sprawozdawcy mniejszości ko- 
misyjnej, tudzież pos. Gótza, jako sprawo- 
zdawcy większości — przystępuje Izba do gło- 
sowania. 

Głosowanie nad wnioskiem mniejszości 
(powszechne, równe, bezpośrednie prawo wy- 
borcze) odbywa się na wniosek pos. Perner- 
storfera imiennie, Izba odrzuca wniosek 
mniejszości 174 głosami przeciw ÖL głosom. 
Za wnioskiem głosowali Czesi (niektórzy z 
Mótawy usunęli się od glosowania), Niemey- 
narodowcy, antisemici | pp. Romańczuk, Kro- 
nawettor i Salvadori. 

Poczem w zwykłem głosowaniu o wiele 
znaczniejszą jeszcze większością uchwalono 
przystąpić do dyskusyi szczegółowej nad pro- 
jektem rządowym w formie, w jakiej wyszedł 
z pod obrad komisyi. 

Pos. Steinwender wnosi zamknąć 
posiedzenie, gdy prezes licznym nawoływa- 
niom w tym duchu nie uczynił zadość. 

Izba odrzuca wniosek i przystępuje na- 
tychmiast do dyskusyi szezegółowej. 

Paragraf 1 projektu ustawy o zmienie- 
niu ustawy zasadniczej, tyczącej się reprezen- 
tacyi Państwa, stanowi, że do kuryi terażniej- 
szych dodaje się ogólną klasę wyborców z 72 
mandatami, i rozkłada te mandaty na kraje. 

Mniejszość komisyjna pod przewództwem 
pos. Romańczuka wnosi nadać nowej kla- 
sie wyborców 89 mandatów i podzielić je tak, 
żeby na Ozechy przypadało ich 22 (zamiast. 
18), na (alicyę 25 (zamiast 15), na Styryę 
5 (zamiast 4), na Krainę 2 (zamiast 1), na 
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SPRZEDANA 


OBRAZEK Z ALBAŃSKIEGO ŻYCIA. 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Pan młody musiał być, silny, bo często 
odzywał się z groźbą, a inni milkli przed jego 
gniewem. Musiał zapewne dużo wypić, bo 
nie przemawiał z umiarkowaniem ; oczy mu 
krwią nabiegały, żyły na skroniach wzbiera- 
ły, a słowa z taką gwałtownością z ust mu 
wybiegały, że jeden z gości spokojnego tem- 
peramantu zawołał: „Wyplujesz język!* Ale 
on był tak dumny, że nie słyszał nic i mó- 
wił ciągle, bez przerwy. Obok niego stało 
dziecko, które nalewało wódkę i posługiwało; 
chłopczyk zdrzemnął się na chwilę.... „Ni Gatz! 
węgla!" — zawołał ktoś nagle — nie usły- 
szał. „Ni Gatz morel“ — powtórzył pan 
młody. — Mach zadrżała ; chłopczyk rzucił 
się, podbiegł do ognia i nie tracąc czasu na 
szukanie szczypców, porwał kawałek węgla i 
niósł na dłoni, podrzucając go, żeby się 
nie sparzyć. Om zatrzymał drżące dziecko 
przed sobą i zaczął awolna kręcić papierosa ; 
dziecko nie śmiało się ruszyć, ale gdy papie- 
ros został skręcony i zapalony, rzuciło szybko 
węgiel i przyłożyło rękę do ust; za długo mu 
czekać kazano. 

— To ciebie nauczy! — rzekł on. 

Wybuch śmiechu potwierdził jego wy- 
rok; dziecko wróciło do swego kącika, wło- 
żyło rękę w mokrą ziemię i nie wyrzekło ani 
słowa skargi... 

Po spiewach i kłótniach rozpoczęły się 
długie historye „wendetty*. Bohater dnia w 


każdym wypadku czynił uwagę, że kara była 
za łagodna : 

— Powinieneś był zabić i brata! — 
rzekł naprzykład. 

— Ależ to było ośmioletnie dziecko! — 
odrzekł opowiadający, tłómacząe się. 

— (o kogo wiek obchodzi! to zawsze 
krew twego wroga! 

— To prawda! — potwierdził nadto 
czuły zabójca; a ponieważ całe zgromadzenie 
hyło tego samego zdania — dodał, że się nie 
zarzeka... 

Po takiem zapewnieniu zabrano się do o- 
powiadania innych wypadków. 

Tymczasem noc była już późna i roz- 
mowy stawały się coraz mniej ożywione. 
Zgłodniałe psy zaczynały snuć się w około 
stołów ; jeden z nich nawet, licząc na sen- 
ność ogólną, zbliżył się do jadła, ale uderze- 
nie kamieniem odrzuciło go aż do rzeki, gdzie 
wpadł z boleśnem wyciem. Ten wypadek 
wrócił nieco ożywienia, ale wszysey byli nadto 
ociężali, pijani; księżye zaszedł; dogasające 
ognie rzucały ostatnie blaski. Dziecko narzu- 
cało na ziemi w około stołów suche wiązki 
wrzosu; każdy się wyciągał pomimo dość 
przejmującego zimna, bez okrycia, tak, jak 
stał; wkrótce cała ta trzoda spała na dobre, 
piorunby ich nie obudził. 


III. 


Czyżby gorączka po niewyspanej nocy i 
zmęczenie podróżą pomięszało biednej dziew- 
czynie myśli w głowie? czyż zapomniała o 
dzikich zwyczajach swego kraju i spodziewa- 
ła się znaleźć między ludźmi z gór tę samą 
uprzejmość i łagodność co u mężczyzn Scu- 
tari? Nie, nie pomięszało jej się w głowie i 
niczego się nie spodziewała, ale dziwne wra- 
żenie ją opanowywało: w miarę, jak orgia, 
której była świadkiem, wzrastała, strach, 
wstręt nieopisany ją przejmował. Ruchem 
machinalnym dotknęła ręką fularu, który 


miała ukryty w kieszeni i poczuwszy pod 
palcami jedwabną materyę, zadrżała. Jedno- 
cześnie prawie mimowolnie stanęły jej przed 
oczyma szczęśliwe dni spędzono w Scutari, a 
nadto wierna pamięć wywoływała tysiące 
szczegółów. Pełne dobroci oblicze cudzoziem- 
ca także przed nią się ukazało: „Jesteś pię- 
kna!* — przemawiał głos i przypominała 
sobie jego nalegania, dobroć. Oczy jej padły 
nagle na uspionych górali i zamiast słodkich 
wspomnień, ujrzała przed sobą straszne wi- 
dmo życia, które od jutra stanie się jej u- 
działem ... 

— „Jesteś piękna!* — spiewał słodki 
głos w dali... złożyła ręce, podtrzymując 
zmęczoną głowę. Pomimo twardej natury, po- 
mimo wielkiej młodości swojej, czuła, że sła- 
bnie: coś ją cisnęło za gardło.... rozpłakała się. 

Och! te pierwsze lzy, ukryte łzy niewin- 
nego i niedoświadczonego dziecka, jakże gorż- 
kie były! Czuła się tak opuszczona, bezsilna, 
tak bardzo cierpiała !... Jeden ze spiacych po- 
ruszył się, chrapnął głośniej i zasnął znowu. 

— On nadejdzie! -- pomyślała, a oczy 
jej nagle obeschły i podniosła się. — Nie! 
to niepodobna! ja nie chcę być jego żoną, 
nie chcę! nie cheę!...— i nanowo przejął ją 
niesmak, obrzydzenie, strach i oburzenie. Sza- 
lona myśl strzeliła jej do głowy... z pochy- 
lonem czołem słuchała: ciemna noc była, ci- 
cho w około, tylko Drin szumiał i huczał w 
dali. 

— Nie chcę! nie cheę! — powtarzała. 

Poszła do drzwi, otworzyła je i szła pro- 
sto bez hałasu. Kiedy już oddaliła się kilka 
kroków, oglądnęła się: sen ciężył ołowiem na 
powiekach spiących. Przystanęła trochę szuka- 
jąc drogi; okolica była jej mało znana, ale 
przypomniała sobie, że wczoraj, gdy przecho- 
dzili przez Djos, jeden z mężczyzn mówił : — 
Oto droga do Diakowo, ta do Prizrend, a ta 
do Scutari. 

— Traiię — pomyślała patrząc w kie- 
runku tej ostatniej. I zaczęła biegnąć aż do 
brodu; deszcze były częste i rzeka wezbrana 


płynęla szerokim i bystrym prądem; w tem 
właśnie miejscu Djos wpadał do Drin wzbu- 
rzonym potokiem; noe była ciemna i zimna. 

— Jeżeli się będę bała, złapią mnie — 
myślała. 

Weszła śmiało do wody i przebrnęła 
szczęśliwie na drugą stronę. Droga była dość 
widoczna, więc szła prędko, o tyle, o ile jej 
pozwalały kamienie i ślizkie skały. Upadała 
często, uderzała się w głowę, ręce, nogi, ale 
wstawała natychmiast, nieczuła na ból; silne 
postanowienie ją podtrzymywało: chciała za 
jakąbądź cenę dotrzeć do Scutari. Tam się 
nią zaopiekują, uratują... nie wiedziała jednak 
w jaki sposób. 

— Nieth tylko dostanę się do Scutari !— 
mówiła sobie ; tego tylko pragnęła! 

Ale podróż jesienią w Albanii; przed- 
stawia poważne trudności; w lecie nawet, w 
towarzystwie krajowców, drogi są niebezpie- 
czne a zawsze ciężkie do przebycia. Ale czyż 
nie jest to najlepsza obrona tego kraju, któ- 
rego dzikie zakątki mniej pewnie % znane 
przez podróżnych niż Ameryka? Skoro nad- 
chodzi pora deszezów i śniegów, całe pokole- 
nia zostają odcięte od reszty świata. 

Mach przedsiewzięła zadanie nad siły. 
Nie szła jeszcze godziny, gdy znalazła się w 
dębowym lesie, wobec kilku rozstajnych dróg. 
Poszła na chybił trat jedną, potem zeszła na 
drugą. Czego najgoręcej i jedynie pragnęła, 
to zajś jak najdalej od Spasa. 

Dzień już się zrobił od dawna; drobny 
deszczyk padał a ona szła, nie czując zimna 
i zmęczenia. Załowała tylko, że nie zabrała 
z sobą kawałka chleba; głodna była. Dwa 
tazy, myśląc, że już się znacznie oddaliła, 
znalazła się przy tej samej chałupce, do kto- 
rej zbliżyć się nie śmiała. 

— Gdyby zobaczono moją weselną odzież, 
domyślono by się, żem uciekła. Możeby mnie 
odstawiono napowrót do Spasa.... 

(Dokończenie nastąpi. ) 


— 


a%. 


Morawę 8 (zamiast 7), na resztę krajów tyle, 
ile projektuje Rząd. 

Druga mniejszość kamisyjna pod przy- 
wództwem pos. Kluna wnosi nadać krainie 
2 mandaty zamiast 1 i w tym celu pomno- 
żyć o jeden mandat liczbę projektowaną przez 
Rząd. 

Pos. Romańczuk uzasadnia swój wnio- 
sek tem, że sprawiedliwość wymaga, aby sko- 
ro kurya większego ziemiaństwa ma 85 man- 
datów, nowa klasa wyborców posiadała ich 
także co najmniej tyleż i aby podział manda- 
tów nowych na kraje miał za podstawę liczbę 
ludności. Co się tyczy szczegółowo Galicyi, 
projekt rządowy, przeznaczający jej tylko 15 
mandatów, tworzy tak olbrzymie okręgi wy- 
borcze, że kandydaci i wyborey nie mogli- 
by wcale zetknąć się z sobą, przy 25 man- 
dalach będzie z tern już lepiej. A nadto roz- 
graniczenie okręgów wyborczych przy 25 
mandatach będzie sprawiedliwsze dla Rusinów. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 5. — Na- 
stępne jutro. 


Uroczystości koronacyjne 
w Moskwie. 


Wśród niezliczonych deputacyj, jakie się 
zbiorą w Moskwie podczas uroczystości koro- 
nacyjnych, będzie także stosunkowo dość li- 
czna z Królestwa Polskiego. Wszystkie guber- 
nie cesarstwa będą reprezentowały na korona- 
cyi deputacye, wysłane przez ziemstwa. Po- 
nieważ w Królestwie ziemstw nie ma, przeto 
„ każdej gubernii pojadą do Moskwy depu- 
tacye stanowe: obywateli ziemskich, miast i 
włościan. Włościan naznacza gubernator i za- 
wiezie ich tam rząd pod opieką komisarzy 
włościańskich lub tym podobnych organów. 
Miasta będą reprezentowane po większej czę- 
ści przez różnych czynowników rosyjskich, 
stojących na. czele zarządu miejskiego. Jedy- 
ną zatem reprezentacyą kraju na Koronacyi 
będzie deputacya obywateli ziemskich, po 
trzech z każdej gubernii, a zatem w ogólnej 
liczbie trzydziestu. Dotychczas wiadomo, że 
wejdą w skład tej deputacji: hy. Ksawery 
Branicki, ks. Maciej Radziwiłł, Rembieliński, 
Dobiecki, Z. Wielopolski, Ostrowski, ks. Wł. 
Czetwertyński, Franciszek Górski, August Za- 
moyski, Stefan Lubomirski, Henryk Potocki, 
Tolłoczko, Piwnieki, Glinka, Starzyński, S, 
Niemojewski, Wł. Wielopolski, A. Wielopol- 
ski (syn margrabiego), August Potocki. Nad- 
mienić należy, że w niektórych guberniach 
znaczniejsi obywatele miejscowi zebrali się w 
celu wybrania trzech członków deputacyi z gu- 
bernii i przedstawienia ich władzy, w innych 
sam gubernator wyznaczał osoby, które mają 
w imieniu obywatelstwa jechać, a potem całą 
liste zatwierdzał generał-gubernator i mini- 
ster dworu. W ogólności powiedzieć można 
żo deputacya składa się z reprezentantów naj- 
znakomitszych rodzin albo najzamożniejszych 
obywateli. Nie mogło być inaczej, bo koszta 
pobytu w Moskwie przez kilka tygodni pod- 
czas uroczystości koronacyjnych, będą tak 
wielkie, że bardzo wielu poważnych i zasłu- 
żonych, ale mniej zamożnych ludzi musiało 
się wymówić od tej misyi, połączonej ze zbyt 
wielkim wydatkiem. 

Obecnie wyszedł rozkaz, że żadnych 
próśb, podań, adresów ani petycyj nie wolno 

odawać z okazyi koronacyi nikomu i że nie- 
tylko zakazuje się podawania jakichś zbioro- 
wych żądań albo życzeń, ale że nawet nie 
można wnosić prywatnych próśb do tronu o 
łaskę, darowanie kary i t. d., które są zawsze 
dozwolone. Natomiast car polecił, aby z urzę- 
du wszystkie władze i dykasterye wyrobiły i 
przygotowały bardzo obszerne projekta łask, 
które mają być udzielone. Jest, zdaje się rze- 
czą pewną, że rząd zapytywał się biskupów, 
a przynajmniej arcybiskupa warszawskiego 1 
mohylewskiego, aby przedstawił w tym wzglę- 
dzie swe propozycye. Ze wszystkich rzeczy 
to jest sprawa na razie najważniejsza, aby 
księża niewinnie, lub za pozory jakiegoś prze- 
stępstwa politycznego skazani na Sybir, albo 
wysłani w głąb Rossyi, mogli być uwolnieni 
z okązyi koronacyi i aby seminaryum kiele- 
ckie było napowrót otwarte. 

Polit. Corresp. otrzymuje od swego wa- 
tykańskiego korespondenta następujące infor- 
macye o zastępstwie Ojca św. podczas uro- 
czystości koronacyjnych w Moskwie: Bezpod- 
stawną jest wersya, jakoby przyjazd nuneyu- 
sza Agliardiego do Rzymu był w związku z 
kwestyą reprezentacyi Papieża podczas koro- 
nacyi. Kwestya ta jest jeszcze w zawieszeniu. 
Na notę watykańską, żądającą dla delegata 
papieskiego pierwszeństwa przed wszystkimi 
innymi reprezentantami zagranicznymi, odpo- 
wiedział rząd rossyjski wprost odmownie. 
W skutek tego Watykan przesłał nowe pro- 
pozycye do Petersburga, obierając drogę po- 
średnią. Przeciw wysłaniu do Moskwy jedne- 

o z kardynałów nie podniesiono ze strony 
rogsyjskiej żadnego zarzutu i oświadczono go- 
towość przyznania księciu Kościoła pierwszeń- 
stwa przed nadzwyczajnymi ambasadorami. 
Oznaczenie jednak kardynała, jako nadzwy- 
czajnego ambasadora, napotyka w Watykanie 


na trudności. Watykan odrzucił propozycyę 
rządu rossyjskiego, aby Papież wysłał jako 
swojego delegata na uroczystość koronacyjną 
w Moskwie dostojnika nie kościelnego, lecz 
cywilnego. 
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Przesilenie we Francyi. 
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Z obrotu rzeczy we Francyi najbardziej 
niezadowoleni są — socyaliści. Za rządów ga- 
binetu Bourgeois byli oni — po raz pierwszy — 
stronnictwem rządoweim, posiadali pewien 
wpływ na gabinet, który głosami swymi 
podtrzyinywali w chwilach drażliwych i kry- 
tycznych; oddziaływali jednem słowem na 
tok spraw publicznych. Dymisya gabinetu 
Bourgeois odebrała im nagle wszystko a oba- 
wiają się, czy kiedykolwiek a przynajmniej 
czy tak prędko powrócą do dawnego znacze- 
nia. Krok gabinetu Bourgeois, który ustąpił 
przed senatem, a więc przed ciałem repre- 
zentacyjnem, nie będącem wyrazem powszech- 
nego głosowania, wydaje się im niegodnym 
radykalnego rządu, który raz sehwyciwszy 
władzę, powinien — zdaniem svcyalistów — 
nie wypuścić jej z rąk bez względu na wszel- 
kie konstytucye i za, żadną cenę. Nazywają 
więc ustąpienie gabinetu Bourgeois „zdradą“ 
i „dezercyą* a zarazem wyrażają opinię, że 
przy większej stanowczości i energii Bour- 
geois mógł był zwyciężyć w walce z senatem. 
Rochefort pisze w Zmóransigeant, że Bour- 
geois przez swą zdradę przywrócił znaczenie 
i władze ograniczonemu prawu głosowania. 
„Pierwszy raz — mówi Rochefort — byłem 
stronnikiem 1ządu, ale wyznać muszę, że w 
roli tej nie miałem powodzenia.* 

Zdanie to, że gabinet Bourgeois nie po- 
winien był ustępować, podzielala także część 
ministrów; — dzienniki paryskie opowiadają 
bowiem, że pierwotnie tylko Bourgeoni Caval- 
gnac i Sarrien oświadczyli się za podaniem 
się do dymisyi, podczas gdy minister skarbu 
Doumer stanowczo domagał się, ażeby gabi- 
net pozostał na stanowisku. Na ostatniej ra- 
dzie ministrów Doumer w ostry sposób kry- 
tykował dotychczasową działalność minister- 
stwa, mówiąc: „Mamy teraz ustąpić, a cóż 
zrobilismy dotychczas ? W naszej deklaracyi 
programowej przyrzekliśmy wyświetlić sprawy 
tyczące się nadużyć i przekupstwa, szezegó|- 
nie zaś sprawę kolei południowej. Czy śledztwo 
to doprowadziło do celu? Weale nie. Przy- 
rzekliśmy oddzielić politykę od spekulacyj fi- 
nansowych i wnieśliśmy ustawę, według któ- 
rej mandatu deputowanego nie można lączyć 
z urzędem publicznym w szczególności w in- 
atytueyach finansowych. Od trzech miesięcy 
już sprawozdanie jest gotowe, ale czy rząd 
domagał się obrad nad tym projektem? Odro- 
czyliśmy kwestye zniesienia ustaw wyjątko- 
wych przeciwko  anarchistom i rewizyę kon- 
stytucyi; odrzuciliśmy nawet zniesienie amba- 
sady przy Watykanie. Jedyne, co zrobiliśmy, 
to załatwienie budżetu na rok 1896, ale bud- 
żet ten nie jest naszem dziełem, lecz Ribota, 
podobnie jak ustawa o podatku spadkowym 
jest zasługą Poincaré'go 1 Dupuy'a. Pozostaje 
jeszeze tylko podatek dochodowy. przeciwko 
któremu oświadczyło się 54 rad generalnych. 
Stoimy więc na tym samym punkcie, na ja- 
kim byliśmy w chwili obejmowania urzędu”. 
Krytyka to surowa, ale bardzo sprawiedliwa 
i tem więcej przemawiająca do przekonania, 
ze wygłosił ją wszakże radykalny minister 
o działalności gabinetu, do którego sam nale- 
żał, Z tej autokrytyki wynika już dosadnie, 
jaka różnica leży między szumnymi frazesa- 
mi radykałów i socyalistów franc a realną 
pracą. 

„Minister marynarki Lockroy także sta- 
rał się skłonić p. Bourgeois, ażeby nie poda- 
wał się jeszeze do dymisyi, ale Bourgeois 
uznał rzeczą niemożebną, pozostawać dłużej w 
urzędzie. „Do zdania jego przyłączyli się Ca- 
vaignac Í Sarrien, a potem Viger i Ricard, 
podczas gdy inni ministrowie do ostatniej 
chwili walczyli o swe teki. 

Socyalistyczna grupa posłów wystoso- 
wala też manifest do kraju, w którym oświad- 
cza, że po dezercyi gabinetu Bourgeois, repu- 
blikańsey posłowie socyalistyczni podejmują 
rękawicę. rzuconą przez senat. Pierwsza bi- 
twa zakończyła się zwycięstwem, ponieważ 
stwierdzoną została zasada przewagi powsze- 
chnego głosowania. Manifest wzywa obywateli, 
aby przy najbliższych wyborach gminnych. 
ujawnili potęgę ludu i ducha socyalizmu. 

Także na przedwczorajszem posiedzeniu 
Izby uw ydatniło sie to niezadowolenie party! 
socyalistycznej 1 radykalnej z dymisyi gabi- 
netu, Mowey, którzy ze stronnictw tych za- 
bierali głos w dyskusyi, nie szezędziłi ustępu- 
jącemu gabinetow! ostrych wyrzutów. | 

Z posiedzenia tego, w uzupełnieniu wezo- 
rajszej depeszy zanotować wypada kilka szcze- 
gółów. Oto wniosek dep. Lebon, aby głoso- 
wanie nad rezolucyą Gobleta odroczyć, ponie- 
waż gabinet ustąpił, odrzueono jak wiadomo 
większością zaledwie 15 głosów. Większość tę 
osiągnięto tylko w ten sposób, że jeden z so- 
eyalistycznych posłów Alfons Humbert, oddał 
głosy także za nieobecnych w sali członków 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 26 kwietnia 1896. 
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gabinetu p. Bourgeois, będących zarazem mi- 
nistrami..... 

Po wniesieniu kiłku innych porządków 
dziennych przedłożył Goblet — zmieniając 
pierwotny swój wniosek — porządek nastę- 
pujący: Izba ponownie zaznacza przewagę re- 
prezentacyi, na mocy powszechnego głosowa- 
nia wybranej i wyraża wolę postępowania 
drogą polityki demokratycznych reform. 

Pierwszą część powyższej rezolucyi do 
słowa „wybranej“ uchwaliła Izba 309 głosa- 
mi przeciw 38; drugą część 417 głosami 
przeciw 37. W imiennem głosowaniu przy- 
Jęty został następnie w ogólnem głosowaniu 
porządek dzienny 258 głosami. Przeciw nie 
oddano żadnych głosów, umiarkowani i pra- 
wiea wstrzymali się bowiem od głosowania. 

Szereg wniosków, żądających  rewizyi 
konstytucyi, odroczono do wtorkowego posie- 
dzenia. 

Podczas posiedzenia panował na trybu- 
nach zgiełk i natłok. Karty wstępu rozchwy- 
tano już w godzinach porannych. Straże przed 
Palais-Bourbon wzmocniono. Konnica stała 
w pogotowiu. Tłumy wszakże, zgromadzone 
przed gmachem Izby, zachowywały się spo- 
kojnie. Gdy ministrowie wyszli z sali, hałas 
był tak wielki, że prezydent bezustannie 
dzwonił, aby umożliwić zabranie głosu Ricar- 
dowi i Grobletowi. 

Na korytarzach Izby wyrażano opinię, 
że w skutek wotum Izby, prezydent Faure 
zmuszony jest powołać do steru gabinet ra- 
dykalny. Czy Faure zechce to uczynić, jest 
rzeczą wątpliwą. Będzie on niezawodnie sta- 
rał się doprowadzić do skutku gabinet kon- 
centracyjny — a gdyby się mu to nie powio- 
dło, — mogłaby się wytworzyć sytuacya bar- 
dzo drażliwa i trudna, bo nie byłoby rzeczą 
niemożliwą, iż prezydent republiki wtedy ró- 
wnież ustąpiłby. Wówczas musiałby być zwo- 
łany kongres do Wersalu — na nim wzno- 
wionoby myśl rewizyi konstytucyi , a w obec 
niechętnego dzisiaj w Izbie posłów usposobie- 
nia dla senatu, być może, iż myśl tę kon- 
gres by przyjął. Wtedy rozwinęłyby się je- 
dnak wypadki, których przewidzieć nawet nie- 
podobna, a które w obee ogólnego we Fran- 
cyi i w Paryżu usposobienia doprowadzićby 
mogły do przewrotów i rewolucyi. Już osta- 
tnie wiadomości donoszą o rozruchach , jakie 
wybuchły dzisiaj w nocy. Mianowicie na mee- 
tingu socyalistycznym przyszło do bójki w 
sali i na ulicy. Tłumy cheiały pociągnąć przed 

pałace Elizejski. Wkroczyło jednak wojsko i 
przeszkodziło temu zamiarowi. Położenie jest 
więc trudne i niebezpieczne. 
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Lwów, 25 kwietnia. 


— Z powodu zgonu ś.p. biskupa ks. 
dr. Pełesza, Wydział krajowy uchwalił wczoraj 
wysłać pismo kondolencyjne w języku polskim 
i ruskim na ręce gr. kat. kapituły przemyskiej, 
złożyć natrumnie wieniec z napisem na szarfach 
w języku polskim i ruskim : „Wydział krajowy 
Biskupowi Pełeszowi* i delegować na pogrzeb 
JE. Marszałka Stanisława hr. Badeniego, oraz 
członków Wydziału krajowego dr. Sawczaka i 
dr. Hoszarda. 


— Wiee katolieki. W imieniu komi- 
tetu przygotowawczego, komisarz II. wiecu ka- 
tolickiego w Galicyi, prof. dr. Tadeusz Pilat, wniósł 
do Stolicy Apostolskiej prośbę o udzielenie bło- 
gosławieństwa członkom wiecu. W tych dniach, 
jak donosi Gazeta Koscielna, nadeszła nastę- 
pująca odpowiedź: 

JW. Panie! Ojciec św. mile i z weselem 
ducha przyjął list z doniesieniem o II. wiecu, 
który katolicy w Galicyi odbyć zamierzają. W rze- 
czy samej wszystko rokuje wiecowi pomyślne 
wyniki: i zapał katolików i życzliwe poparcie 
zwierzchników duchownych, wreszcie czas zwoła- 
nia wiecu, przypadający w trzechsetna rocznicę 
zgody, przez Rusinów zawartej z rzymskim Ko- 
ściołem. Przeto Jego Ńwiątobliwość, objawiając 
swą radość z gorliwości waszej w obronie reli- 
gii, najobfitszych łask Bożych życzy wam z ca- 
lej duszy i apostolskiego błogosławieństwa naj- 
miłościwiej udziela wszystkim, którzy w zebra- 
niu wezmą udział. O tem donoszę WPanu z po- 
lecenia Papieża, ze swej strony uczucia rzetelnej 
czci wyrażam. 

Rzym, 10 kwietnia 1896. 

Oddany M. kard. Rampolla. 


— Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechni- 
cznego odbędzie się we środę, dnia 29 b. m. o 
godzinie 7 wieczorem (Rynek 1 30). Na porządku 
dziennym: Wykład prof. Karola Skibińskiego : 
„O nowszych konstrukeyach połączenia torów". 


— Uroczysty wieczór ku uczezeniu 
pamięci Tadeusza Kościuszki, urządzony przez 
Tow. gimnastyczne „Sokół*, odbędzie się jutro 
w niedzielę. Początek o godzinie 6. 


— W sprawie bankructwa tutejszej 
firmy eskontowej „Lówenherz i Goldstern", której 
obaj firmanci uwięzieni zostali — dowiaduje się 
jeden z dzienników porannysh, iż Salomona Gold- 
sterna z więzienia śledczego uwolniono. 


— Tow. ochrony zwierząt odbędzie 
walne zgromadzenie w dniu 26 b. m. w małej 
sali ratuszowej o godzinie 8 popołudniu. 


— Zaręczyny dr. K. M. Górskiego, 
współpracownika Czasu w Krakowie, syna p. 
Jana i Maryi z hr. Łubieńskich z Królestwa 
Polskiego, z panną Antoniną Chłapowską, córką 
ś. p. Tadeusza i Róży z hr. Jezierskich z Po- 
znańskiego, odbyły się w tych dniach w Kra- 
kowie. 


— Śluby. Dnia 21 b.m. odbył się w ko- 
ściele 00. Kapucynów w Krakowie ślub panny He- 
leny Mikuckiej, córki p. Leona Mikuckiego, b. in- 
spektora kolei Przemysko-Łupkowskiej, z p. Leo- 
nem Dreckim, dyrektorem cukrowni pod Ostrow- 
cem, w Królestwie Polskiem. Po uroczystości 
kościelnej gości weselnych podejmowali u siebie 
pp. wiceprezydentowstwo Karolowie Pieniążkowie. 

Dziś, w sobotę dnia 25 b. m. o godz. 7 
wieczorem odbędzie się w kościele 00. Karme- 
litów na Piasku w Krakowie ślub panny Maryi 
Żuławskiej, córki prof. dr. Karola i Władysła- 
wy z Sikorskich Żuławskich, z dr. Edwardem 
Schwarzenberg-Czernym, synem pp. Wincentego 
i Kazimiery z Girtlerów Schwarcenberg-Czernych. 

W dniu 28 b. m. o godzinie 6 popołu- 
dniu odbędzie się w kościele ormiańskim w Sta- 
nisławowie ślub utalentowanego pisaraa, znanego 
pod pseudonimem Abgar-Sołtana, p. Kajetana 
Sołtan Abgarowicza, z panną Zofią Łukasiewi- 
czówną, córką ś. p. Grzegorza Łukasiewicza z 
Chocimierza i Joanny ze Słoniewskich Wertare- 
siawiczów. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: W Horo- 
dence, Karol Lisiewicz. Urodzony w r. 1845 w 
Przeworsku, ukończył Politechnikę w Wiedniu, 
poczem był kilka lat inżynierem w Petersburgu. 
Po śmierci cara Aleksandra II, gdy kazano mu 
albo przyjąć poddaństwo rossyjskie, albo wyje- 
ehać z Rossyi, wrócił do kraju, był następnie 
inżyhierem rządowym w Serajewie przez 10 lat; 
w końcu powodowany tęsknotą za krajem, osiadł 
jako inżynier Rady powiatowej w Horodenee. 


— Burmistrzem w Stanisławowie wy- 
brany został dr. Artur Nimhin, dotychczasowy 
zastępca burmistrza 


— Z OQbserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 kwietnia godz. 


10 rano 1896. 
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_ Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 24 kwietnia do 7 rano dnia 25 kwietnia 
b. r. była -16690., najniższa 7-890, 

Opad deszczu wynosił 2:2 mm. 
Barometr opada. 


3) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości m metrów, należy w ogólności 7 
mm. odjąć. 

**) 0 Pogodnie; 

++) 10 całkiem zachmurzone. 


|. == amach morderczy. W koszarach 
miejskiej straży akcyzowej na rogatce Janowskiej 
postrzelił dziś po godzinie 9 zrana były stra- 
żnik akcyzowy Bazyli Łapiński drugiego stra- 
żnika Aleksandra Króla w zamiarze pozbawienia 
go życia. Łapiński, z Dobromila rodem, lat 20 
liczący, w ciągu dwuletniej służby przy straży 
akcyzowej kilkakrotnie był karany za rozmaite 
przekroczenia służbowe, o które oskarżył go Król 
przed przełożonym. To samo miało miejsce przed 
6 dniami, tym razem jednak oddalono już Ła- 
pińskiego ze służby. Utrata posady zrodziła w 
nim widocznie żądzę zemszczenia się na Królu, 
któremu „wyłącznie przypisywał całą winę nie- 
powodzenia. Wczoraj już zrana kupił — jak 
twierdzi — w zamiarze pozbawienia się życia, 
6-strzałowy rewolwer, a gdy mu tenże w ciągu 
dnia znajomi odebrali, nabył wieczorem drugi. 
Dziś rano udał się do powyższch koszar, gdzie 
zastał Króla leżącego w łóżku. Wyczekawszy na 
stosowną chwilę, gdy wreszcie sam na sam po- 
został w pokoju z Królem, wydobył nagle z kie- 
szeni rewolwer i strzeliwszy do przeciwnika, zra- 
nił go w okolicę 8 żebra. Napadnięty zerwał 
się z łóżka i zamim jeszcze mordercą po raz 
drugi zdołał dać ognia, pochwycił go za rękę 
poczem przy pomocy innych strażników, którzy 
nadbiegli na krzyk Króla i odgłos strzału, ubez- 
władniono zbrodniarza. Rana zadana „Królowi 
nie jest groźną, zaopatrzyło ją pogotowie stacyi 
ratunkowej. Łapiński którego bezzwłocznie uwię- 
ziono, tłómaczy się wykrętami, że wydobył re- 
wolwer, chcąc odebrać sobie życie, Król zaś, po- 
sądzając go 0 inny zły zamiar, usiłował wydrzeć 
mu broń, która podczas szamotania się przypad- 
kiem wypaliła i zraniła Króla. 


— Papacosta. Z Pesztu donoszą do 
dzienników wiedeńskich, że słynny Papacosta, 
szef międzynarodowej szajki złoczyńców, którzy 
włamywali się do kas urzędów publicznych, tu- 
dzież osób prywatnych, został schwytany przez 
Żandarmeryę w Szolnok, na Węgrzech, wraz z 
dwoma wspólnikami, którzy mu ułatwili ucie- 
czkę z więzienia w Budapeszcie. Wiadomo, że 
Papacosta przyaresztowany przed kilku miesią- 
cami i osadzony w więzieniu w Budapeszcie, 
potrafił umknąć ztamtąd przy pomocy dwóch 
indywiduów. Owóż wszystkich teraz żandarmerya 
w Szolnok znowu przyaresztowała. 


— Napad na redakcyę. Władysław 
Grajnert, ranny podczas znanego zajścia w re- 
dakcyi warszawskiego humorystycznego pisma 
Muchy, zmarł onegdaj w nocy w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus. Donosiliśny już wezoraj, że rana 
na głowie nie przedstawiała żadnego niebezpie- 
czeństwa, natomiast druga była bardzo groźna. 
Kula spowodowała 6 dziur w kiszkach i prze- 
cięła jedną z większych żył w jamie brzusznej. 
Przy operacyi usunięto część grubej kiszki. 
Chory był bardzo wyczerpany znaczną utratą 
krwi, przez cały jednak dzień przedwczorajszy 
był przytomny i spokojny; wieczorem stan się 
pogorszył, a po północy nastąpiła Śmierć. Wła- 
dysław Grajnert był wychowańcem gimnazyum 
nowogrodzkiego, przez jakiś czas zajmował posa- 
dę w kancelaryi warszawskiej dyrekcyi szcze- 
gółowej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
którą jednak porzucił. W ostatnich czasach 
głównem jego zajęciem było współpracownictwo 
w pismach warszawskieh w dziale wiadomości 
bieżących. 

Jak donoszą dzienniki warszawskie, w 
sprawie krwawego zajścia w redakcyi Muchy, 
prowadzi badania sędzia śledczy Mauersberger. 
Władysław Buchner pozostaje dotąd w areszcie. 


— Order św. Stanisława. Dzienniki 
petersburskie dowiadują się, że z chwilą utwo- 
rzenia nowego orderu św. Mikołaja, zniesiony 
będzie order św. Stanisława. 


— Przygotowania do koronacyi cara. 
Do Moskwy wysłano z Petersburga na uroczy- 
stości koronacyjne dwa pociągi pod opieką mar- 
szałków dworu, w których przewieziono srebro 
stołowe, porcelanę, kryształy i szkło potrzebne 
do przyjęć dworskich podczas uroczystości. W tych 
dniach generał-gubernator hr. Szuwałow, odbył 
przegląd przedstawionego mu przez warszaw- 
skiego oberpolicmajstra oddziału warszawskiej 
komendy policyjnej, sformowanej w celu wy- 
słania jej do pomocy policyi moskiewskiej na 
czas uroczystości koronacyjnych. Do oddziału 
tego weszli: komisarz Juchnowski, 25 rewiro- 
wych i 150 zwykłych szeregowców policyjnych. 


— Wiek prekluzyjny w armii ros- 
syjskiej. Dzienniki petersburskie donoszą o 
projekcie „odmłodzenia* armii, przez ustanowie- 
nie prekluzyjuego wieku dla niektórych rang 
oficerskich i tak: młodsi oficerowie i dowódcy 
roty mogą służyć do 50 lat wieku, przyczem 
kapitan nieawansowany do 45 lat życia na pod- 
pułkownika, traci prawo do tego awansu, ale 
w randze kapitana może służyć do skończenia 
50 roku życia; dla dowódców nie oddzielnych 
batalionów — 55 lat, przyczem dowódcy tych 
batalionów, awansowani na pułkowników, mogą 
słnżyć do lat 60; dowódcy pułków, brygad i 
naczelnicy dywizyj mogą służyć de 60 lat wieku. 


— Stuletni starzec. Z Piotrkowa piszą: 
Od lat kilkunastu uwagę mieszkańców Piotrko- 
wa zwracał na siebie sędziwy starzec, siadujący 
codziennie przy drodze, wiodącej na cmentarz, 
schludnie odziany i nigdy nie proszący o datek. 
Pomimo to ofiary składano mu chętnie, a inte- 
resowały się nim wszystkie sfery. P. guberna- 
tor tutejszy otaczał starca swemi względami i 
zwrócił nań uwagę hr. A. P. Szuwałowa, 
w czasie jego wizyty w r.z. w Piotrkowie. Był 
to ostatni już zapewne weteran z wojen Napo- 
leońskieh, b. podoficer I pułku jazdy, Filip Fi- 
lipowski, który w piątek, 17 b. m. o godz. 4 
nad ranem zmarł prawie bez cierpień. Filipow- 
ski urodził się w roku 1789, liczył więc około 
10% lat. Do ostatniej chwili życia cieszył się 
zupełnem zdrowiem, przytomnością umysłu i pa- 
mięcią. Opowiadał chętnie epizody z licznych 
bitew, w których uczestniczył, szczególniej walki 
pod Austerlitz i przejście Berezyny. 

— Tajemnicza czarna dama. W Fin- 
landyi bardzo wiele mówią teraz o tajemniczej 
podróżnej, która formalną wywołuje panikę wśród 
służby na kolejach żelaznych. Uważają ją za 
jakieś zjawisko nadnaturalne. Ci, którzy ją wi- 
dzieli, opowiadają, że jest to kobieta dość jeszeze 
młoda, ubrana w suknie żałobne i posiada wła- 
sność znikania nagle z pociągu i znów zjawia- 
nia się w nim. Zapewniają przytem, że ilekroć 
ta żałobna dama jedzie koleją, zawsze przytrafia 
się jakiś wypadek nieszezęśliwy, lub nadzwy- 
czajne jakieś zdarzenie. Niedawno maszyniście, 
prowadzącemu pociąg do Helsingforsu, zdawało 
się, że coś leży na szynach. Wstrzymał więc 
pociąg i przekonał się, że niema nic i że było 
to proste złudzenie. Jadący pociągiem podróżni, 
zaniepokojeni byli nieco jego wstrzymaniem, a 
tymczasem z jednego z wagonów wyszła dziwna 
podróżna w żałobie i pomimo, że miejscowość 
była zupełnie pusta, udała się pierwszą lepszą, 
jaką napotkała, drożyną w pole. Opowiadają je- 
szcze następujący wypadek: Pociąg szedł do Wy- 
borga. Wiadomość, że w pociągu tym jedzie ta- 


jemnicza dama, o której tak wiele mówią i piszą 
nawet po gazetach, zainteresowała wielu. Kon- 
duktor pokazał ją tym, którzy koniecznie chcieli 
ja widzieć. 'Takich zresztą było bardzo dużo. 
Na stacyach podróżni pokazywali ją sobie wza- 
jemnie. Jeden nawet jegomość otrzymał w Wy- 
borgu depeszę telegraficzną, donoszącą mu, że 
tajemnicza dama wyjechała pociągiem z Biało- 
ostrowa. Zjawił on się więc na dworcu kolei w 
chwili, gdy pociąg miał przyjść. Jakież było 
wszystkich zdziwienie, gdy nigdzie żałobnej damy 
nie było. Przejrzano wszystkie wagony i nie 
znaleziono jej, choć konduktor zapewniał, że 
kupiła bilet do Wyborga. Przypuszczają, że w 
czasie biegu pociągu wyskoczyła. W ogóle czarna 
dama ogromną sensacyę budzi w Finlandyi. 


Notaiki Meraoko-artystycze 
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Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Julinsza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w sobotę po raz szósty „Sztygar*, 
operetka w 8 aktach Zellera. Z panną Maryą 
Broecard w roli hrabianki. 

W niedzielę popołudniu o godz. 8 „Gru- 
be ryby“, komedya w 3 aktach Michała Bału- 
ckiego. 

Zakończy: „Lekka kawalerya", operetka 
w 2 aktach Snppe go. 

Wieczorem o pół do 8 „Baron cygański“, 
operetka w 8 aktach Jana Straussa. 

W poniedziałek (wznowienie) .Rozbitki*, 
komedya w % aktach Józefa Blizińskiego z p. 
Zelazowskim w roli Strasza. 

We wtorek „Piękna Helena“, operetka w 8 
aktach Offenbacha z p. Broecard w roli Oresta. 

We środę po raz pierwszy „Jadzia wdo- 
wą“, krotochwila w 3 aktach R. Ruszkowskiego 
z panną Czaplińską w roli tytułowej. 

We czwartek po raz siódmy „Sztygar“, ope- 
retka w 3 aktach Żellera. 

W piątek po raz drugi „Jadzia wdową”, 
krotochwila w 8 aktach Ryszarda Ruszkow- 
skiego. 

W niedzielę ku uczezeniu rocznicy konsty- 
tucvi 3 Maja odbędą się dwa uroczyste przedsta- 
wienia, a mianowicie: popołudniu „Halka“, o- 
pera Moniuszki — wieczorem „Kościuszko pod 
Racławicami“ z p. Zelazowskim w roli Kościu- 
szki. Do przedstawienia sprawiono nowe kostiu- 
my i nowe dekoracye. 


„Rzeczy o roku 1863“, przekład nie- 
wecki, wyszedł z druku nakładem Karola Ko- 
negen w Wiedniu, p.t.: St. von Koźmian „Das 
Jabr 1868. Polen und die europäische Diplo- 
matie“. Autorisirte deutsche Bearbeitung von dr. 
S. R. Landau. Trzy tomy polskiego oryginału 
objęte są tu w jednym, mającym 402 stronuie. 
W tym przekładzie opuszczono to, co obchodzić 
może wyłącznie polskiego czytelnika a byłoby 
niezrozuimiałem dla obcego. Pominięto również 
dokumenta, obciążające tekst, a nie mające zna- 
czenia dla cudzoziemców. Tym sposobem powstał 
pełen treści tom przekładu niemieckiego, który 
obejmuje równie jak oryginał polski dwie części 
z których każda podzielona na dwanaście roz- 
działów. Tłómacz opatrzył te rozdziały tytułami, 
które służą do oryentacyi, równie jak liczne 
przypiski. Krótka przedmowa dr. Landaua obja- 
śnia powody, dla których podjął tę pracę, a 
kończy się podzięką za pomoc, udzieloną mu w 
niej, przez znanego publicystę i współpracownika 
N. fr. Presse, dr. W. Goldbauma. Wydanie jest 
nadzwyczaj staranne a druk choć ściśnięty, bar- 
dzo czytelny. 


© kulcie szatana. Drugi swój wielce 
zajmujący odezyt, poświęcił ks. prałat Gnatow- 
ski skreśleniu historyi lucyferyanizmu, opierając 
się w danym wypadku na dziełach biskupa Du- 
panloup'a, Rosena, Pachtlera, Margiotta, L. 
Taxilla, dr. Bataille'a i innych, które wykazują 
najdobitniej, wiele to ludzi okala dzisiaj spe- 
cyalną czcią Lucyfera, „dobrego Boga“. Kult 
szatana rozwijał się już w pierwszych wiekach 
po narodzeniu Chrystusa, wśród Gmostyków i 
Manichejczyków. Nauka o dwóch Bogach: do- 
brym izłym, przechodząc przez różne fazy (n. p. 
sekta Templaryuszów — Bożogrobców), przetrwa- 
ła aż do naszych czasów, ujawniając się najwy- 
raźniej w wyższem wolnomułarstwie. 

(o do powstania ostatniego — nie roz- 
strzygnięto dotąd sporu. Zdaniem jednych, w 
których rzędzie figuruje miss Dyana Vaughan, 
pierwszymi wołnomularzami byli Soeynianiści; 
zdaniem drugich, początek wolnomularstwu dali 
Gnostycy i Manichejczycy, co wydawałoby się i 
prelegentowi prawdopodobniejszem. Przemawia 
za podobnem przypuszezeniem wielkie podobień- 
stwo między wzmiankowanemi sektami a maso- 


neryą. 

Punktem wyjścia w lucyferyanizmie i fał- 
szywą podstawą fałszywej wiary, jest teza, że 
przy stworzeniu świata, Bóg dobry zetknął się 
z Bogiem złym i został przez niego wtrąconym 
w otchłań. To zwycięstwo chwilowe złego Boga 
cięży na ludzkości przekleństwem, a wszystkie 
jej klęski, nieszczęścia, cierpienia są tylko na- 
turalną konsekwencyą owego usunięcia na plan 
drugi Boga prawdziwego, Lucyfera, który walczy 
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z Bogiem chrześcijańskim: „Adonai* i wreszcie 
go pokona. 

Jak ze słów powyższych widać, Bogiem 
złym ma być Bóg chrześcijański, Adonai. Kult 
na podobnych opierający się formach, rozwija się 
w Europie potężnie, zwłaszcza w epoce, kiedy 
generał Albert Pikl na współkę z Mazzinim do- 
prowadzają go w Palladyzmie do najwyższego 
znaczenia, tak, że dziś uprawia go całe wolno- 
mularstwo. 

Historya palladyzmu, mającego własną bi- 
blię „Apadno* (według podania masońskiego, 
objawioną przez szatana) własną Mszę i 7 Sa- 
kramentów, własne modlitwy i ceremonie; po- 
siadającego od roku 1870 swego papieża (Sou- 
verain Pontif), swe kolegium  kardynalskie 
(Collège sćrćnissime des Massons Emdrites), 
swych biskupów (Mages'clus), swój kler (Frères 
kadosch palladiens), swe Świątynie zwane trój- 
kątami (trangles), jest zbyt poważnym elemen- 
tem i zjawiskiem, aby przejść nad nim do po- 
rządku dziennego i nie uwierzyć w nadprzyro- 
dzone pierwiastki, w ingerencyę fizyczną złego 
ducha w wszechświecie. 

Liczba lóż masońskich dobiegła do 38. 
Z tego na Amerykę przypada 14, na Europę 9, 
Afrykę wraz z Azyą 5, na Australię wreszcie 3. 
Walczą one wytrwale z Kościołem katolickim, 
używając w celu pozyskania nowych adeptów 
dla swego błędnego kultu środków, pełnych per- 
fidyi i fałszu. 

Ceremonie przyjęcia nowych członków są 
niezwykle ciekawe, trudno je jednak w tem po- 
bieżnem streszczeniu powtarzać. Zresztą pewni 
jesteśmy, że ksiądz prałat odczyt swój drukiem 
ogłosi, więc ciekawi tam znajdą wszelkie inte- 
resujące szczegóły. 

W kosmopolityzmie bezwyznaniowym wol- 
nomularstwa leży niechybnie główna przyczyna, 
dla czego Polaków prawie nie spotykamy w gro- 
nie jego wyznawców. 

Cała ceremonia przyjęcia nowych adeptów 


odbywa się w kościele massońskim w łożach, 
której pierwowzorem i siedzibą Lucyfera jest 
loża w Charlestown i druga w kaplicy 


Borghese w Rzymie. W świątyni tej, dostępnej 
w częściach tylko dla braci niższych stopni, jest 
ołtarz Lucyfera, przedstawionego w postaci 
aniola, trzymającego w jednej ręce pochodnię, 
w drugiej róg obfitości. Stoi on na kuli ziem- 
skiej, gniotącej hydrę ludzkości o trzech gło- 
wach, z których jedna wyobraża tyarę papieską, 
druga koronę monarszą, trzecia miecz (wojsko). 

Nie brak tu drabiny 7 enót masońskich i 
urny o 4 datach, mianowicie: 1312 — rok 
śmierci Jakóba Moley'a ; 1798 — pierwsza zem- 
sta ludu za zniesienie Templaryuszów ; 1870 — 
zajęcie Rzymu i wreszcie 1999 — tryumf An- 
tyehrysta i panowanie Lucyfera. Litery J. B. 
M. oznaczają: Jezus Betleemski Przeklęty .. i t. 
d. Ojciec św. Leon XIII. wyrzekł 18 sierpnia 
z. r. „że sekta (masońska) godzi ua religię, że 
chee zniszczyć nadprzyrodzone, wytępić wiarę w 
sercach. Należy tedy wiernych przestrzegać o 
grożącem niebezpieczeństwie i zwracać na do- 
bra drogę“. 


Kongres dziennikarski. Z Pesztu te- 
legrafują: Komisya tutejszego Towarzystwa dzien- 
nikarskiego „Othon*, odbyła przedwczoraj posie- 
dzenie, na którem prezydent Eugeniusz Rakosi 
zdał sprawę o urządzeniach na cześć międzyna- 
rodowego kongresu dziennikarskiego, mającego 
się odbyć tutaj dnia 15, 16 i 17 czerwca. 


„Quo vadis“. Znakomita powieść Hen- 
ryka Sienkiewicza, wyszła obecnie w osobnem 
wydaniu, w trzech tomach, nakładem Grebeth- 
nera i Wolffa w Warszawie. 


BEZIMIENNI. 


Gawęda dziennikarsxa). 


NANA 


(Ciąg dalszy). 


Format „Wiadomości“ był czwórkowy ; o- 
bjętość półarkuszowa. Wychodziły one dwarazy 
na tydzień, we środy i w soboty i kosztowały 
dwadzieścia złotych polskich na cały rok. Na 
czele każdego numeru umieszczane były: 
„Oes. królewskie rozkazy“ i urzędowe „Uwia- 
domienia*, poczem następowały ogłoszenia 
prywatnej treści o arendach, rzeczach zgubio- 
nych, nowych towarach, tudzież stala rubry- 
ka p. t. „Rozmaite wiadomości", zawierająca 
wyjątki zarówno z pisn zagranicznych, nie- 
mieckich i francuskich, jakoteż z gazet war- 
szawskich. Zasób potocznych wiadormostek z 
tamtejszego dworu i bruku był wcałe obfity, 
gdyż Galicyan interesowały żywo wszystkie 
nowiny, dolatujące ze stolicy Rzeczypospolitej. 
Dla żądnych sensacyi czytelniczek nie brakło 
też wiadomości z Paryża, gdzie rozegrywała 
się właśnie głośna sprawa naszyjnika królo- 
wej, obok zaś przekładów i wycinków z in- 
nych pism pojawiają się od czasu do czasu 
w owej rubryce także miejscowe relacye. I tak 
zaraz w drugim numerze znajdujemy wzmian- 
kę o współczesnych lwowskich kontraktach. 


„Lubo z początku rozumiano“ — słowa 
artykułu — „że kontrakty lwowskie tego 
roku bardzo rzadkie będą, potem jednak 


tak wielu przybyło, iż w tych kartach 
miejsca nie ma do wymienienia każde- 
go. Dla tego kładzie się ogólna liczba 
tych, którzy na kontrakty do Lwowa przy- 
jechali. Az 
17 stycznia przybyło 24 
18 6 
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Między któremi znajdują się księżna 


Lubomirska, kasztelanowa krakowska, książę 
Jabłonowski, hrabia Jabłonowski, ksiądz Kra- 
sinski biskup Kamieniecki, hrabia Moszyń- 
ski i wielu innych zacnych osób pierwszej 
rangi"... W numerze czwartym donoszą znów 
„Wiadomości“, iż do Lwowa od dnia 31 sty- 
cznia aż do dnia 8 lutego t. r. przyjechało 
osob trzydzieści i cztery. Według następnej 
wzmianki, ogłoszonej w numerze piątym, w 
dniach od czwartego do siódmego lutego przy- 
było de Lwowa osób 37; w ich liczbie hr. 
Rzewuski i ks. biskup Cieszkowski. Tyle o 
kontraktach. 

Dokładniejsze wiadomości podaje rzeczo- 

ne pismo o pobycie Cesarza Józefa lI. w Ga- 
lieyi. Tym razem cel podróży Monarszej był 
przeważnie wojskowej natury. Cesarz przy- 
bywszy w dniu 27 lipca t. r. pod Śniatyn 
odbył w ciągu dwóch dni następnych prze- 
glad wojsk zgromadzonych w tej miejscowo- 
ści, poczem w dniu 30 lipca podążył przez 
Stanisławów do drugiego obozu, rozłożonego 
w okolicy Gródka, pod Cuniowem „gdzie od 
wielu panów tak tutejszych, jak zagranicznych 
był oczekiwany“. Zapowiedziane na dzień naj- 
bliższy popisy wojskowe mogły się odbyć do- 
piero około południa, z powodu panującej od 
rana słoty. Po przeglądzie odbył się obiad, 
na którym obeeny był Monarcha wraz z księ- 
ciem de Nassau-Siegen i z całą generalicyą. 
W dniu pierwszym sierpnia, po rannych ówi- 
czeniach odjechał Cesarz do Lwowa, dokąd 
przybył o godzinie dziewiątej, W tym samym 
numerze (pięćdziesiątym szóstym) wyliczają 
Wiadomości pułki znajdujące się w, obu obo- 
zach. Tak pod Cuniowem jak pod Sniatynem 
biwakowali tylko lekka jazda i husarzy, w ła- 
cznej sile pięciu pułków. W dowód Najwyż- 
szego zadowolenia rozdać zalecił Monarcha 
żołnierzom przez dwa dni żołd podwójny, o 
czem donoszą „Wiadomości* w numerze 57 
pisząc o pobycie cesarskim we Lwowie te 
słowa: „Zaraz po przybyciu Najjaśniejszego 
Pana nazajutrz tutejsi i zagraniezni panowie 
mieli bonor prezentowania się. Każdy też miał 
wolny przystęp do Monarchy, który Sam 
wszystkie supliki przyjąć raczył i resztę cza- 
su sprawom krajowym poświęcił. Dnia dru- 
giego zrana udał się Monarcha do lacińskiego 
i ruskiego seminaryum i tam przypatrzywszy 
się uczynionym odmianom i wprowadzonemu 
porządkowi swoje ukonientowanie nad tem 
pokazał. Dnia 3 szpitale i klasztor benedy- 
ktyński nawiedził i wieczorem liezne w „Ca- 
sino“ zgromadzone państwa Swoją bytnością, 
uszczęśliwić raczył. Dnia 4 oglądał klasztor 
panien Ormiańskich, szkoły normalne, Aka- 
demię, Bibliotekę, plac niskiego zamku i kan- 
celarye w ex-jezuickiem kolegium założone“. 
Gościnie Cesarskiej poświęcają „Wiadomości“ 
notatkę w numerze 58 tej treści: „Dnia 5 
Najjaśniejszy Pan raczył szpital militarny, 
więzienia, po obiedzie zaś ekonomiczne w 
Winnikach domy i fabrykę tameczną ogłą- 
dać. Dnia 6, to jest w niedziele, bywszy 
zrana z wielkim dla wszystkich przykładem 
na Mszy wielkiej w katedrze, ku wieczorowi 
do ogrodu księżny JMC. Jabłonowskiey, Wo- 
jewodz. Bracł. na spacer szedł, gdzie wiele 
anów i obcych znajdowało się....* O wyje- 
dzie Cesarskim donosi rzeczone pismo, jak 
następuje: „Najjaśniejszy Pan zabawiwszy 
się tu w Lwowiedni 8i rozporządziwszy wsżyst- 
ko co było z dobrem powszechnem, dnia 9 
m. t. o godzinie 4 zrana pod tysiącznym ko- 
chających Jego poddanych błogosławieństwem 
na dalszą drogę ztąd wyjechał. Stanąwszy 
zawczasu w Jarosławiu, tamże przenocował, 
zkąd prosto do Węgier, do wielkiego obozu 
pod Pesztem pojedzie..." 

Równocześnie z opisem pobytu cesar- 
skiego we Lwowie wspominają „Wiadomości* 
dwukrotnie — (w numerach 58—59) o her- 
bie miasta Lwowa, tudzież o nadaniach kró- 
lewskich, jakie temu grodowi przypadły w u- 
dziale. Rozpisują się przy tej sposobności o 
znaczeniu, jakie w swej kronice Zimorowicz 
do herbu miejskiego przywiązywał, zajmując 
się głównie potwierdzeniem herbu przez Pa- 
pieża Sykstusa V (z r. 1586). Widocznie więc 
sprawa zatwierdzenia herbu miejskiego przez 
Monarchę była już wówczas na porządku dzien- 
nym, ale dopiero w roku 1789 nastąpiło przy- 
znanie cesarskie w tej sprawia z dodatkiem 
korony i płaszcza heraldycznego, figurujących 
na dzisiejszych pieczęciach miasta. We wzmian- 
ce o nadaniach królewskich dla miasta, zaj- 
muje się anonimowy autor głównie dybplo- 
mem Jana Kazimierza z roku 1661, nadają- 
cym Lwowianom równe prawa z mieszczana- 
mi krakowskimi i wileńskimi. 

(Dokończenie nastąpi). 
Stanisław Schniur-Pepłowski. 


| GOSPODARSTWO | RARD 


| C. k. uprzyw. Bank hipoteczny od- 
= był dzisiaj 28 walne zgromadzenie, w obec- 
= ności wymaganej statutem liczby akcyonaryu- 
szy i komisarza rządowego, dr. Juliusza Klee- 
berga, radcy c. k. Namiestnictwa, pod prze- 
wodnictwem JE. hr. Wilhelma Siemieńskie- 
go-Lewickiego. z 
3 Zgromadzenie oddawszy cześć pamięci 
zmarłego dr. Edwina Herschmana przyjęło do 
wiadomości odczytane przez dr. Jana Czay- 
kowskiego sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
Banku w r. 1895, które w ogóle stwierdza 
~ pomyślny rozwój agend bankowych. 
| - Zgromadzenie zatwierdziło zamknięcie 
| rachunków za rok 1895. 
| Z czystego zysku z roku 1895 przezna- 
czono kwotę 64.557 do nadzwyczajnego fun- 
duszu zapasowego . 

Następnie zatwierdziło zgromadzenie wy- 
płaconą akcyonaryuszom zaliczkę na dywiden- 
dę po 10 zł. na akcyę, oraz ze zwyżki czy- 
stego zysku z roku 1895 superdywidendę pła- 
tną dnia 1 lipca b. r. po 16 zł. na akcyę. 
Pozostałe jeszcze 9.888 zł. 31 ct. uchwalono 

przenieść na rachunek 1896 r. 

Na wniosek p. Rudolfa Gablenca uchwa- 
lono z reszty czystego zysku ofiarować kwotę 
4.000 zł. na restauracyę Wawelu. 

Do rady nadzorczej wybrani zostali po- 
nownie: JE. dr. Franciszek Smolka i JE. br. 
Wilhelm Siemieński-Lewicki. 

Szczegółowe sprawozdanie z obrad wal- 
nego zgromadzenia podamy w następnym nu- 
merze. 


Targ zbożowy. 


PPN PPP AP 


Lwów , 25g0 kwietnia: pszenica 7:40 do 
1:60 zł., żyto 66— do 6:50, jęczmień bro- 
warny 5:50 do 5:75, jęczmień pastewny 450 
do 4-75, owies 5:60 do 6-—, rzepak 8:75 do 
9:25, groch 55— do 8—, wyka 475 do 


5-—, nasienie lniane —— do —'-—, nasie- 
nia konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 4:25 do 450, hreczka v — 
do %50, koniczyna czerwona galic. 25— 
do 85:—, szwedzka 30:— do 35—, biała 
35— do 50—, tymotka —— do ——, 
anyż —— do — —, kukurudza stara — — 
do — —, nowa 5'*-— do 550, chmiel —- — 
do —'—, spirytus gotowy —— do — —, 
na termin —— do ——, Waranty — — 
do ——. 


Usposobienie spokojne. 


C. k. g uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Główna agencya dla Galieyi u p. 
M. Dubieńskiego we Lwowie, ulica 
Kopernika l. 18. Telefon ur. 468. W miesiącu 
marcu 1896 r., w dziale ubezpieczeń ua życie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 716 wnio- 
sków na sumę 2,436.702 zł. w. a., a wysta- 
wiono polic 609 na sumę 2,056,867 zł. w. a. 
Od I stycznia do 31 marca 1896 r. wniesiono 
2.029 wniosków na sumę 7,007.971 zł. w.a, 
a wystawiono 1.687 polie na sumę 5,816.106 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
oa 1 stycznia do 31 marca 1896 r. wyno- 
szą 504.036 zł. w. a. 

Wyknzany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu Bi grudnia 1894 r 
169,929.625 zł. w kapitałach i 201.448 zł. 
w. a. w rentach na 58.105 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 43.200.401 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1894 w dziale życiowym 
wynoszą 2,023.715 4. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłaconu 
272,139.820 zł. 99 ct. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla nałeżących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii. 


ZORRO TR E EE 
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N ajj. Pan przyjął we czwartek na o- 
gólnej audyencyi między innymi dyrektora 
polieyi we Lwowie, radeę Dworu Właądysła- 
wa Krzaczkowskiego. 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik przyjął 
we czwartek na audyeneyi między innymi P. 
Ministra rolnictwa hr. Ledeburą. 


U Pana Ministra spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego, odbył się we czwartek 
obiad, na którym między innymi byli obecni: 


ambasador włoski hr. Nigra, francuski attaché 
wojskowy hr. Berekheim,  austro-węgierski 
attaché wojskowy ks. Esterhazy, Prezydent 
Izby poselskiej baron Ohlumecky, JE. Filip 
Zaleski, hrabstwo Romanowie Potoccy, hrab- 
stwo Chołoniewscy, wiceprezes Koła polskie- 
go Adam Jędrzejowicz. 


Do Fremdenblattu telegrafują z Buda- 
pesztu: Wbrew doniesieniom, że Delegacye 
będą zwołane na 30 maja, Bud. Corr. na 
podstawie informacyj może zapewnić, iż ter- 
min zwołania Delegacyj jeszcze nie jest ozna- 
czony. Zwołanie Delegacyj na koniec maja 
jest istotnie zamierzone, — komisye jednak 
mają podjąć swe prace dopiero po uroczysto- 
ściach, kończących się Z dniem 8 czerwca. 


W poniedziałek, dnia 27 b. m. odbę- 
dzie się się w warstatach „Stablimento te- 
enico triestino“ w St. Rocco pod Tryestem, 
poświęcenie i spuszczenie na wodę nowego 
statku wojennego dla obrony wybrzeży. Sta- 
tek, zbudowany wzorowo wyłącznie siłami 
austro-węgierskiego przemysłu, urządzony i 
uzbrojony według najnowszych wynalazków 
echniki marynarskiej i artylerzyckiej, otrzy- 
ma na chrzcie nazwę „Budapeszt“. Ceremonii 
dopełni w zastępstwie Najd. Arcyksiężnej Ma- 
ryi Waleryj, hrabina Marya Szćchćnyi-An- 
rassy. Na uroczystości będzie także komen- 
dant marynarki admirał br. Sterneck, a w po- 
bliżu warstatów, z których statek na morze 
gdzie spuszezony, stoi na kotwicy c. ik. 
eskadra wojenna. Uzbrojenie statku stanowia 
4 działa Kruppa 24 em. kalibru, baterya z 6 
dział Kruppa 15 em. kalibru, dwa 7 em. 
działa Uchacyusza, 16 dział szybkostrzelają- 
cych i dwie mitraliezy — wreszcie dwa apa- 
Taty do ciskania torpedów. 


Korespondent Köln. Ztg. donosi, że ge- 
nerał-gybernator hr. Szuwałow otrzymał we- 
zwanie z Petersburga, co ma pozostawać w 
związku z objęciem przez niego urzędu mi- 
nistra dworu carskiego. Miejsce hr. Szuwa- 
łowa ma objąć generał Goremykin, brat mi- 
nistra, 

Rząd rossyjski wydał okólnik, wzbra- 
niający używania godła krzyża, przedmiotów 
świętych i odzieży duchownej w przedstawie- 
niach scenicznych. 


TRLAGNAWY GAZEIY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 kwietnia. Najj. Pan nadał 
naczelnikowi urzędu poborczego w Krakowie, 
Leonardowi Lepszemu, złoty krzyż zasługi 
z koroną. 

Najj. Pan nadał PP. Ministrom baro- 
nowi Glanzowi i generałowi Guttenber- 
gowi godność tajnych radców. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Izba deputowa- 
nych prowadziła wczoraj dalej obrady szcze- 
gółowe nad projektem reformy wyborczej. 

_ Dep. Klun uzasadnia przy artykule 1 
wniosek mniejszości, aby w powszechnej kuryi 
wybierano 73 zamiast 72 deputowanych z 
czego na Krainę przypadnie dwóch deputo- 
wanych zamiast jednego. Należałoby znieść 
kuryę Izb handlowo-przemysłowych, a wtedy 
Kraina i Galicya razem otrzymaćby mogły 
łatwo pięć mandatów więcej. 

Dep. Szil przemawia po czesku. | 

Dep. Salvadori wyjaśnia korzyści, mo- 
gace wyniknąć z parlamentu, wybranego przez 
powszechne głosowanie, oświadcza , że będzie 
głosował za wnioskiem Dipanli'ego i omawia 
narodowe i ekonomiczne stosunki w południo- 
wym Tyrolu. l 

Dep. Steiner polemizuje z wywodami 
Kljuna i stawia wniosek, aby liczba deputo- 
wanych z kuryi powszechnego głosowania wy- 
nosiła 75 i aby z tej liczby na Dolną Auw 
stryę przypadało 12 mandatów zamiast 9. 

Dep. Foregger jest przeciwnym po- 
wszechnemu głosowaniu; prawa obywatelskie 
powinny pozostawać w odpowiednim stosun- 
ku do ich świadczeń dla Państwa i ich kul- 
ralnego i ekonomicznego znaczenia. System 
pluralny najwięcej się zbliża do tych wyma- 
gań. Mowca oświadcza, że będzie głosował za 
art, 1; omawia kwestyę cylejską, nazywając 
ją stałą prowokacyą Niemców, co nie zgadza 
się ze wstępną deklaracyą hr. Badeniego. 

Dep. Sokol polemizuje ze Steinerem 1 
Foreggerem, — i mówi dalej po czesku. Pre- 
zydent Ohlumecky wzywa Sokola, aby swej 
mowy nie odczytywał. W skutek tego po 
wstaje na ławach młodoczeskich wielka wrza- 
wa. Purghart wola do prezydenta kiłkakro- 
tnie: „To niegodziwie! to impertynencja!* 

Prezydent przywołuje Purgharta do po- 
rządku, jednak nie ze względu na swoją 0S0- 
bę, ale ponieważ odważył się użyć w [zbie 
takich wyrażeń. 

Dep. Vaszaty woła: Innym deputowa- 
nym pozwalają czytać; tylko nam nie! 

Dep. Engel oświadcza w imieniu Mto- 
doczechów, iż klub młodoczeski upoważnił go 
prawie jednogłośnie do oświadczenia, iż gło- 


sowanie Młodoczechów nad kwestyą reformy 
wyborczej nie pozostaje w żadnym związku z 
kwestyą zaufania lub niezaufania do Rządu. 
Młodoczesi kierują się w tej mierze wyłącznie 
zasadą, że nie należy dlużej usuwać od urny 
wyborczej 8,600.000 ludzi, którzy dotąd nie 
posiadali prawa wyborczego. à 

P. Prezes gabinetu hr. Badeni przema- 
wiał przeciw licznym stawianym do artykułu 
I. poprawkom i prosił o przyjęcie tego para- 
grafu wedle przedłożenia rządowego. i 

Izba odrzuca wszystkie poprawki i przyj- 
muje 195 gł. przeciw 85 gł artykuł 1. zgodnie 
z projektem rządowym oznaczającym liczbę 
nowych posłów na 72. 

Mowca generalny „przeciw, dr. Lewakow- 
ski przemawiał za powszechnem prawem wy- 
borczem. Wedle niego liczba mandatów przy. 
padających na ogólną klasę wyborczą jest 
zbyt mała a rozdział mandatów niesprawiedli- 
wy; nieuwzględniono również w sposób odpo- 
wiedni siły bezpośredniego opodatkowania. Co 
się tyczy Galicyi, to zdaniem mowcy jest ona 
po macoszemu traktowana, otrzymała bowiem 
zbyt mało mandatów. Przedłożenie rządowe 
jest wogóle dla Galicyi bardzo niekorzystne. 
W końcu przedłożył mowca wniosek wedle 
którego liczba ludności Vorarlbergu wynoszą- 
ca 116.000 głów ma być wzięta za podstawę 
przy oznaczeniu mandatów w nowej kuryi 
wyborczej. W ten sposób powinno być tych 
mandatów ogółem 200. 

Następne posiedzenie w poniedzialek. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Dolno austryacka 
Rada szkolna krajowa wystosowała do wiedeń- 
skiej rady szkolnej okręgowej reskrypt, w któ- 
rym wzywa ją, aby stanowczo wystąpiła prze- 
ciw przyłączaniu się młodzieży szkolnej do 
demonstrancyj, i aby poczyniła co należy, by 
w dniu 1 maja nauka szkolna odbyła się we- 
dług przepisów. Przeciw tym którzy nie sta- 
wią się w szkole, należy postąpić według obo- 
wiązujących norm. „a 

Budapeszt, 25 kwietnia. Izba deputo- 
wanych obradowała nad wnioskiem komisyi 
dla nietykalności w sprawie rozkazu komen- 
danta akademii wojskowej „Ludovica“, zabra- 
niającego oficerom wstępu na galeryę Izby 
poselskiej podczas obrad nad budżetem obro- 
ny krajowej. Komisya po wyjaśnieniach da- 
nych przez ministra obrony krajowej, nie wi- 
dzi w tym zakazie naruszenia nietykalności 
Izby poselskiej. Dep. Hodossy przedkłada 
wniosek, według którego Izba nie pochwala 
zarządzenia ministerstwa obrony krajowej. Dep. 
Olay przyjmuje wniosek komisji, z tą wszak- 
że poprawką, że Izba nie pochwala postępo- 
wania ministra. Dep. Ugron domaga się cof- 
nięcia rozporządzenia i przyjmuje wniosek 
Hodossyego. Dep. Helfy popiera wniosek Ho- 
dossyego. 

Po zamknięciu dyskusyi oświadczył mi- 
nister honwedów generał Fejervary, że cała 
Izba i wszystkie stronnictwa przyznają nie- 
zawodnie, iż on w pierwszym rzędzie jest od- 
powiedzialny za karność w wojsku obrony kra- 
jowej. O obrazie Izby i o ograniczeniu wolno- 
ści słowa, nie było i niema mowy, a Wszyscy 
w tem są zgodni, że powyższe rozporządzenie 
komendanta akademii wojskowej nie narusza 
w niezem nietykalności poselskiej. Mowca 
nie może zgodzić się na twierdzenie p. Ugro- 
na, że parlament jest dla ministrów wyższą 
instancyą i nie może też dla przypodobania 
się p. Ugronowi eofnąć owego rozporządzenia. 

Izba przyjmuje wniosek komisyi i prze- 
chodzi do obrad nad przedłożonemi przez dep. 
Koszuta petycyami w sprawie ustanowienia 
samoistnego węgierskiego okręgu ciowego. 

Po przemówieniu dep. Koszuta zabrał 

głos prezes gabinetu baron Banffy i zaznaczył, 
że obok petycyj domagających się samoistne- 
go okręgu cłowego jest sporo petycyj, w któ- 
rych podniesiono korzyści wspolnego takiego 
okręgu. Rząd ma to silne przekonanie, że 
jest zarówno w interesie Węgier jak i Au 
stryi, aby przyszedł do skutku związek han- 
dlowo-ełowy. W toku rokowań rząd nie mógł 
Gaja myśli ustanowienia samoistnego o- 
regu cłowego 8 przebieg dotychczasowych 
narad przekonał go, że są widoki załatwienia 
kwestyi wspólnego okręgu w ten sposób, iż 
interesa węgierskie będą mogły być zabezpie- 
czone w całem tego słowa znaczeniu (huczne 
oklaski). 
„Na interpelacyę domagającą się wyja- 
snien co do zwołania kongresu grecko-wscho- 
dniego, Kościoła, odpowiedział prezes gabinetu, 
iż Najj. Pan zarządził zwołanie tego kon- 
gresn w r. 1897, 

„Większość lzby przyjęła tę odpowiedź 
do wiadomości. Następne posiedzenie Izby od- 
będzie się w poniedziałek. 

Budapeszt, 25 kwietnia. Dzisiaj rano 
odbył się pojedynek pomiędzy ministrem hon- 
wedów Fejervarym a deputowanym Berna- 
them (ze stronnictwa opozycyjnego). Po je- 
dnorazowej wymianie kul, przyczem żaden 
z przeciwników nie odniósł szwanku, bito się 
na pałasze. Bernath odniósł dość ciężką ranę. 

,,.(Przyczyną pojedynku było następujące 
zajście: Podczas posiedzenia Izby deputowa- 
nych w dniu 21 b. m. przyszedł deputowany 
Bernath do ministra Fejervary'ego i prosił go 
o szybkie załatwienie podania. Minister Fe- 
jervary odprawił go mówiąc, że może zechce 
zwrócić się do Kassiesa, który jest jego przy- 


jacielem, a którego stronnictwo narodowe u- 
waża za swego „minisira honwedów*. Ber- 
nath posłał do ministra Fejervary ego de- 
putowanych Horwatha i Melzera, z żąda- 
uiem satysfakcył. Fejeryary oświadczył, iż 
nie miał zamiaru Bernatha osobiście obrazić, 
lecz nie poczuwa się do obowiązku wyświad- 
dzenia grzeczności deputowanemu, należącemu 
do partyi narodowej, która solidaryzuje się z 
napaściami Kassicsa na ministra. Bernath 
nie zadowołnił się odpowiedzią ministra; i 
wezwał go już nie w charakterze deputowa- 
nego lecz jako rotmistrz pozasłużbowy. Wy- 
zwanie to przyjął minister. Przyp. Red.). 

Rzym, 25 kwietnia. Watykan notyfi- 
kował rządowi rossyjskiemu swą decyzyę, że 
Papieża reprezentować będzie na uroczystościach 
koronacyjnych nuncyusz Agliardi. 

Paryż, 25 kwietnia. Prezydent rzecz- 
pospolitej p. Faure przyjął wczoraj przed po- 


łudniem prezydentów senatu i Izby posłów, 
Loubeta i Brissona, oraz pp. Peytral i Poin- 
caró, — popołudniu zaś pp. Bourgeois, Sar- 
rien, Leroyer i Móline. 


Konferencye, które odbył Faure z ro- 


zmaitemi osobistościami, wywołały w kołach 


politycznych wrażenie, że utworzenie gabinetu 


koalicyjnego i koncentracyjnego byłoby naj- 
odpowiedniejszem rozwiązaniem przesilenia. 


Szczególnie zwróciła uwagę dwugodzin- 


na konferencya prezydenta republiki z p. Me- 
line. Ogólnie sądzą, że Faure będzie na to 
nastawał, aby Móline podjął się misyi utwo- 
rzenia gabinetu. W kołach parlamentarnych 
przeważa też opinia, iż Móline posiada isto- 
tnie najwięcej warunków, aby rozwikłać sy- 
tuacyę. Meline jednak, aby utrzymać swobo- 
dẹ działania Izby w obec senatu, domagałby 
się pod pewnymi warunkami dekretu rozwią- 
zującego Izbę, co jednak natrafiłoby na tru- 
dności. 


Senat uchwalił wczoraj jednomyślnie 


kredyty dla Madagaskaru. 


Paryż, 25 kwietnia. (Tel. pryw.). Po- 


łożenie prrzydenta Faure krytyczne. Dzienni- 
ki radykalne, mianowicie Jour, zarzucają mu 
że działał nielojalnie wobec p. Bourgeois, al- 
bowiem zawiadomił większość członków sena- 
tu, że zmusi p. Bourgeois do dymisyi, jeżeli 
senat odrzuci kredyt madagaskarski, To oświad- 
czenie dało senatorom odwagę odrzucić kre- 
dyty. Jow' oswiadcza, że nieprzyjaciele F'au- 
rea mogą go każdej chwili usunąć, za pomo- 
cą rewelacyj z życia prywatnego prezydenta. 
Przeważa przekonanie że zostanie utworzone 
ministerstwo koncentracyjne z przewagą ra- 
dykalnych ale bez socyalistów i nieopierające 
się na tak zwanych „rallićs*. Misyę utworze- 
nia gabinetu otrzyma zapewne dotychczasowy 
minister spraw wewnętrznych Sarrien. 


Wczoraj odbył się meeting socyalistów, 


na którym Pelletan uderzył na prezydenta 
Faurea i przemawiał za rewolucyą w Paryżu. 


Paryż, 25 kwietnia. Wczoraj wieczorem 


odbyło się w Tivoli i Vaushall zwołane przez 
komitet socyalistyczny zebranie dla zamanife- 
stowania niechęci do senatu a oświadczenia 
się za rewizyą konstytucyi. Wzięło w niem 


udział kilka tysięcy osób, między temi kilku 


deputowanych sacyalistycznych. Przebieg me- 
tingu był dość spokojny. Gdy jednak demon- 
stranci opuszczali salę powstał taki zgiełk i 


odezwały się tak nieprzyjazne głosy przeciw 
senatowi, że policya musiała wystąpić i roz- 
proszyła zbiegowisko. Kilkanaście osób are- 


sztowano. 


Paryż, 25 kwietnia. Ks. Ferdynand 


Bułgarski przybył tu dzisiaj rano. Na dworeu 
kolejowym była ustawioną kompania honoro- 


wa gwardyi republikańskiej. 
, Paryż, 25 kwietnia. Dzienniki stwier- 
dzają, że umysły w ogóle się uspokoiły i że 


opinia publiczna oświadcza się za powołaniem 


do steru gabinetu koncentracyjnego pod prze- 
wodnictwem Melina lub Peytrala. 

. Londyn, 25 kwietnia. Wedle depeszy 
Timesa, zmarło wczoraj w; Honkong 16 osób 
na dźumę. Zaraza sroży się także w innych 
miejscowościach. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25go kwietnia 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górniezę 
83-—, Węgierskie akcye kredytowe 392'—, 
Akeye anglo-anstryackie 160 —, Akcye ban- 
ku Union 2399:50, Akcye kolei południowej 
96:—, losy tureckie 5680, Akcye kolei 
państwowej 35475, Akcye kolei Iiwowsko 
Czerniowieckiej 294—, %-procentowe galic. 


obligacye propinacyjne z 1889 r. 9740, 
Akcye tytoniowe 17350, Węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97%—, Akcye kolei 


Elbetal 276: —, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 24552, 4-procenitowa węgierska ren- 
ta złota 122-25, Akcye banku związkowego 
137-25, Rubel papierowy 1:27:50, Węgierska 
renta papierowa 99:10, Kredytowe ziemskie 
456:—, Kredyty 3858:75, Rimamurania 240-—, 
Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Kręchowićczi, 


Ruch 


pociąg 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895, 


(czas środkowo-europejski). 


August Schelienwkterg i Syn 


we Lwowie; 


152 


dym bankowy I kantor wymiany. 


Temmić wowstej hy handlowej | przemysłowi, 
Lwów, dn. 25. kwietnia 1896. A zeP A, | 
1. Akeyo za sztukę. zi et wt 5 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |218 — 222 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 20U zł}. wa. |292 — 296 — 


Banku bip. gal. po 200 zł. w. a. 

L Ee 2. . + [898 — 403 | 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. |210 — — — 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200zł. |200 — 203 — 
Akce. fabr. Lipińskiego po 500 kr. |250 — 260 — 

2. List. zast. za 100 zł. 

Banku h.g.59/,a.w.wyl.z 10° pr. M10 — 140 90 
WM ZAC os OBO IE 99 80 100 50 
- n nál „ „w 601.po200K. „ | 9660 97 2o 
Banku kr. 4*/s pre. w. a. los. w511. œ |100 40 101 10 
m „ 4 pre. w. a. „w57%1.%|]9750 9820 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 
I. emis. » | 9820 98 90 

Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a.'= 
loga" 41j, lat = |97 90 9960 
4 pre. w. a. los. w 56 1. z 9750 98 20 

© 

4. Obligi za 100 zł. gi 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ™ f 9720 97 90 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. S [102 — — — 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. s {102 — 202 70 

= nn Ái pI Can 99 80 100 50 
Pożyczki kr. 6 pre. w. 8. . . . B-  — — 
- n 4/4 pre. w. a. FR a ko ią 
” n 4 pre. koronowej 97 40 98 10 
Losy miasta Krakowa . . . . 25 — 27 — 
= - Stanisławowa 42 — = — 
5. Monety. 
Dukat cesarski . Y- AJE 5 62 5 2 
Napoleondr . ©. < . . . . 9 52 9 62 
Półimperiał . +68 6 4 „ |BO65— — = 
Rubel rossyjski srebrny . . . H 20.— 1 żacy) 
= » papierowy . . HM %.80 1 28.— 
100 marek niemieckich. . . . 58 60 59 10] 


IAB Z E EC NA NA 


Licytacye. 


L. 239 (2972 1—3) 

Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Tarnowskiej Kasy oszczędności w kwocie 446 
zł. 02 et. i 556 zł. 87 et. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie licytacya realności pod n. 


56 w Ciężkowicach położonej wyk. 62 ka. | 


gr. dla tejże gm. objętej dłużnika Kalmana 
Dursta własnej w dwóch terminach miano- 
wicie w dniu 11 czerwea 1896 i w dniu 14 
lipca 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1600 zł. 

Resztę warunków sprzedaży, akt 08sza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 


| Kurs giełdy wiedeńskiej. 
s Dnia 23 kwietnia 1896 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 101.10 101.30 

luty-sierpień A 5 101.10 101.30 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee RE 101.15 101.35 

kwiecień-październik . . . . 101.25 101.45 
Losy z roku 1554 po 250 zł. mk. 4 pr. 149.— 150.25 

y „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 14625 146.50 

» » 1860 po 100zł. 5 pr. . 157.50 15850 

r „ 1864 po 100 zł. . 195.— 196.— 

i „ 1864 po 50 zł. . 195—  196.-. 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —— 
Listy zast. domeu. państw. po 120 

zł. Bpra . . «o. ./. . . 15ł.— 158.— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.40 122.60 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.25 101.45 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) 


Bukowiny —— —— 
Galicyi . . . —— —— 
Niższej Austryi —— —— 
Siedmiogrodu" . „ S*..... . dz == 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.20 98.20 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 160.25 161.50 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł, 358.50 359.— 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 140.— 800.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — — 
Gal. ban. d. h.i prz. á zł. 200 wpl.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . —— —— 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 243.50 244. — 
Bank austro-węgierski á 600 zł. 972.— 976. — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —— 
Austr. Tow żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 460.— 461.— 


Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. 


żna w tusąd. registra'urze. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy- 
by uzyskali prawa zastawu na pomienionej 
realności po dniu 1 lutego 1896 ustanawia 
się kuratorem p. Franciszka Podolińskiego z 
Ciężkowie. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Ciężkowice, dnia 1 lutego 1896. 

l 


L. 13085 (2345 1—3)! 

Podaje się do publicznej wiadomości, | 
że w celu zaspokojenia pretensyi Ozyasza 
Stempla w kwocie 450 zł. aw. z pn. odbę- 
dzie się w tut. c. k. Sądzie w dniu 11 czerw- 
ca 1896 i w dniu 13 lipea 1896 egzekucyj- 
na sprzedaż realności lwh. 356 i połowy re- 
alności iwh 358 gm. kat. Źołynia Ludwiki 
Decowskiej własnych. 


ów kolejowych 


Pociągi | 7 Pociągi 
Do Lwowa przychodzą pospieszne osobowe | Ze Lwowa odchodzą pospieszne osobowe 
poina ać e ea - T00) 906| 900) — || Do Krakowa (Berlina, Wrocławia, 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 700 906; 9-00) — Wiednia) š 8:40) 250| 1100} 455| 10:25] 645 — 
Z Warszawy 3 me T, — | 906; 900 — || Do Warszawy . . . . . a‘ — | — |1100] 455) — | 645 — 
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 
(od tje do włącznie ja). . . — | — | 900) — (od He do włącznie */,) . . — | — | —| — | —| 645| — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów) Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów] 840| — | 1100] 455) — | — | — 
lub Rzeszów (od %5/, do włącz- Do Chabówki przez Tarnów — | — | —; —| —| — 
(2 SUB) uciec. OR T a — | — | —| — || Do Muszyny- Krynicy przez Rzeszów — | — u00 — | —| —| — 
Z Muszyny - Kryniey i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów — | — |11001025 — | — | — 
Z nej przez Tarnów . . . . - — | 906] — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 5840/1100] 4:56) — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów — | — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250 — | 466) — | —| — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia. 400) — | — | — || Do Mezó-Lahoreza (Pesztu, Miskol- 
7 Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 906) —| — cza) przez Przemyśl . A. — | — | 465 646 — | — 
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskoleza) Do N, Zagórza przez Przemyśl — — — | 455/1025! 645) — 
przez Przemyśl . . . . . . — | — | 9.00) — || Do Chabówki przez Przemyśl . — | — 10:25 — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl =| —| — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | 250| — | 455 1025| 645| — 
Z Zagórza przez Przemyśl . — | — | 900) = || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol 
Z Chyrowa przez Przemyśl. . . 700 — | 900) — cza PESZET) PEJEANESKJ —| —| — |] 5%) 788] — | — 
Z łŁawocznego (Pesztu, Miskolcza. Do Hrebenowa (od "4 do "Ja — —| — — | 988 — | — 
Mumnkaczajga, 9.5 Bara © 1206) 810) — | — || Do Skolego i Stryja W 22 — | — | — | 525 933| 300| 28 
Z Hrebenowa (od */, do *1/) . — 142] — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — — — — | 933 738 
Ze Skolego i Stryja = dem 1205) 810) 1:42] %16)| Do Chyrowa przez Stryj , 8 —| —| =| 55 — | —| — 
Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Syjon. 1.% . MS: 1206) 810| 1:42] — Peczóniżyna, Berhomethu, Czu- 
Z Suozawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu. . . . . - . 615 — | —| — | — | — | — 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu Do Buczawy, Slobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas . . . . . . — | —| —| — na i Berhomethu (eo poniedział- 
Z Suczawy, Ozortkowa, Woronionki. KidsRadowiec dż maa =| —| —|1085 —| — | = 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza 
karesztu= « pebea 20 m 16 132 —| — | — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i Bukaresztu „dod TE: = | =| |] ŻZ0| >| = | = 
Czudyna (każdego poniedziałku) Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
i Sopował a e s s p eso e 61%) —| — | — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bn- | 
Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu 90 x: É — | — | — {10.30 —| —| — 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga Do Sokal, Jarosławia, przez Rawe 
Jas, Bukaresztu 076 val = | — ruską doc ła A — | —| —] 95) 710) — | — 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską 8'00| 440| — | — || Do Bełzea . aae.  LZTME —| —| 1915) —| — | — 
ZoBełŁcAj WAM. |: 7 — | 4:40) — Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw Bodzamczew 8. „aaa j — | 210) 6:00] — |10:14|1044) — 
Z Podzamcze . . . . . « . 8:02] 433] — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. — | 1'56] 646] — | 950/1020 — 
główny NOO 1a 825! 5:00) — | — || Do Brzuchowie (od 3 do Yh) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . . . . . — — — | 320) — — — 
września włącznie) %% 8.25] — | — | — || Do Brzuchowie (od 137, do 1%) co 
Janowa a 2 elo 6 9.88] 245| T22 — niedzieli i święta . 4% — | — | =f 226 — | — | — 
Do Janowa — | — | — | 718) 1:09] 60%! — 
"Uwaga: Godziny,drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6:00 wieczór do godz. 5:59 min. rano, przewozowych. 
W biurze informacyjnem c. k. austr, kolei psństw. we Lwowie Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
ul. Trzeciego Maja 1. 8 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, Godzina 12:00 czasu Rod id == godzinie 1236 podług 
okrężnych, dowolnie zestawiainych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów zegara lwowskiego. 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. = 
Iwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 292.75 294.— 
"ow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. z05.-. 206.— 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.60 208.30 


CZE NOJ 
3432.50 3442.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems, 4 pr. 
w złocie w 50 1. 


Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 

AMWaW DÓW „J.A 99.20 100.20 

P N w 9. pr. - . 115— 115.90 

E =. ON 3. pr. em. 1889 117.75 118.50 
G.zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 L6 pr. ——— —.— 

n»n» ” n nW 20 Ib T pr. ze La. 

m m a n nW 36 1.6 pr. EZ =. 
Gal. Tow. kred. w. a. po śp. . . —— — — 

w." » » „pośpr.41l. wyl.97.60 98.25 

n UJ n n n PO 4|ą pr. w 

62 latach zwrotne . . . . . . 96.75 97.75 
Banku kraj. 4'/s pr. wa. los w 51'/4 1. 100.50 101.30 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . ——  —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50 
Banku austr. węg. 4'/s pr.. . . 100.50 101.30 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391. 

wyl. po 5 pr.. . . . . « . .100.— 100.50 

= & ~ „ wyl. 41a pr. 99.— 99.25 

» 5 * „ w l 1. wyl. 

po å pr e z WEW EEE O 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 

Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.25 100.25 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 49, 100.90 101.85 
nor poro ZY, USS —— 
Kol. gal. Kar. lud. em. z r. 1881 
po 800 zł. As ph. . |. 8. 0. i 
detto (Jarosław-Sokal) . —.— 


Wadyum wynosi kwotę 36 zł. 

Resztę warunków lieytaeyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
mozna w registraturze tut. e. k. sądu. 

C. k Sąd powiatowy. 

Łańcut, 30 marca 1896. 

L 15396 (2878 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- 


je do wiadomości, że celem zaspokojenia 


wierzytelności w kwocie 60 zł. aw. z pn. 
odbędzie się dnia 2 czerwca 1896 i dnia 7 


e 


| 
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Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach w181 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesorá 
Martiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy K0* 
pernika l. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 a% 
10 rano i od 3 do 5 po południu 1116 


Wystawy 1 Muzea. 


z) 


— Nieustająca wystawa zjednoczo* 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztnje w niedzielę 15 et., w dnie powsze= 
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział 
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po 
fudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1. 
Biblioteka mnzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 8, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 2V et. 
w niedzielę wolny. 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy uliey Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem. w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 

— Zakład narodowy imienia Osso- 
lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien- 
nię w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu. 

-- Muzeum imienia Lubomirskich 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i | otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 


z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 
po południu. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
kmrsów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 


zł. aa 1.70 prowincyi zł.1.80 z dostawą 


„p łacą żądaj 
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. en. a 300 ": am 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 91.86 92.85 
z r. 1884 99.10 100.10 
z r. 1880 —— = 
z r. 1872 . . —— — — 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.w sr. ——  — — 
Węg. regulacya Cisy po 100zł. 4pr. 142.50 -1403.5 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 214.50 205.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 58.50 59.50 
Tow. żegł. na Dunaju po 100 zł. mk. 139.— 143.-— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . 28.—  298— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł.aw. 25.50 26.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.25 23.5 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. aw 683.50  64.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 60.75 61.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18.25 18.75 
> n Weg. „ po 5 zł. 10.70 11.10 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10 zł. a. w. . «. . . . . « Bam  26— 
Salma po 40 zł. m. k. . . 69.50 70.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 7150 74.50 
Poż. m, Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.—  45— 
Pożyezki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151.— 
S ń „ , BO zł. a. w. . 70.—  74— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 61.—  63,— 
Windischgrótza po 20 zł. m. k.. —— —— 
4. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p. n.. . . . —— —— 
Berlin za 100 marek w. p. no . . —— —— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n —— —— 
Londyn za 10 ft. szt.. . 120.15 130.60 
Barya 0080 47.77,5 47.85 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. . 5.69.— 5.72.— 
» pełnej wagi . 5.06,—  5.68.— 


Korona . La M 
20-frankówka . ie 3 

Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . 
Srebro 7 


Resztę waruvków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze 

Dolina, 27 marca 1896. 


L. 3219 (2906 1—3) 
Na żądanie spadkobierców śp. Ignacego 
Hubczaka rozpisuje się dobrowolną sprzedaż 
posiadłości objętej whl. 12 gminy Kałusz w 
dniach 10 czerwca 189618 lipca 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano w sądzie. 
Cena wywołania na pierwszym terminie 


lipca 1596 każdym razem o godzinie 10 przed | 2500 zł., wadyum 250 zł , na drugim 2100 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- zł, a wadyum 210 zł 


tacyę połowy realności wykazem hipotecznym | 


Resztę warunków można przejrzeć w tus. 


1. 288 w Wełdzirzu położonej dłużnika Ne- | registraturze. 


chemiasza Dickmana własnej. 
Ceua wywołania 117 zł. 50 et. 
Wadyum 18 zł. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz, 1 kwietnia 1896. 


CR a 


. 0 zapłacenie 841 zł. wa. 


L. 29049 


7 


(2969 3—3) ; objętej, według poz. 2 karty B. tego wykazu ; Makxy vel Maryi Nebenzahl i Feiwla Ne- 


C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w į własność dłużnika Majera Freuda stanowiącej. | benzahla po połowie własnej. 


Kołomyj ogłasza, że w sali rozpraw przepro- 
wadzać będzie publicznie przymusową sprze- 
daž, realności w Oskrzesińcach położonych 
wedle wyk. hip. 315 i 246 tejże gminy, dłu- 
ników Semena Jakimenczuka i Hnata Hu- 
culaka względnie ich spadkobierców wła- 
snych na zaspokojenie pretensyi Zakładu kre- 
dytowego włość. we Lwowie w kwocie 10 
Zd. wa. w 
ca 1896 zawsze o godz. 10 rano. ydy, > 

zł radyum wynosi 14 zł. względnie 28 

Wa 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
Sąd. registraturze przejrzeć. s 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 12 listopada 
hip brawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 

lpotecznych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastęp- 
Ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
tórymby uchwała lieytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
acyi, gkstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
Wcale lub wcześnie doręczone być nie mo- 
J, Ustanowiono kuratorem adw. dr. Stau- 
Ta Z zastępstwem adw. dr. Hullesa. 


Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi | 


potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
Swych praw potrzebne kroki poczyniły i Sąd 
0 tem zawiadomiły. 

Kołomyja, 29 marca 1896. 


L. 6991 [ 
(, 0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie wierzytelności Benedykta Pochro- 
nia w kwocie 130 zł. z nal. dod. dozwoloną 
zostałą sprzedaż egzekucyjna 1/6 części re- 
alności lwh. 338 ks. gr. gm. kat. Wierz- 
chosławice, Józefa Bogusza własnej. 


publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
28 maja 1896 i 2 lipca 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. 


dniach 15 maja 1896 i 17 czerw- | 


i 
(2967 3—8) | 


* ; |ny Lwów s 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę | Sūssa małol., Utli 


i spadkowych Mojżesza Barana i Samuela 


Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- | 


czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
3 czerwca 1896, drugi na dzień 3 lipca 1896 
zawsze w sądzie o godzinie 10 rano. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa */, części realności przed- 
miotem licytacyi będącej, nie będzie mogła 
być uzyskaną, sprzedaną zostanie */, część 
tej realności najwyższą cenę podającemu, 
także poniżej wartości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania, wynosi kwotę 1207 zł. 25 ct. 

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające wynosi 120 zł. 72 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
i gistraturze sądowej. Tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po wydaniu wyciągu hipotecz- 
| nego, to jest po dniu 5 października 1895 
| prawo zastawu na realność przedmiotem li- 

cytacyj będącą nabyli, jakoteż i tych wie- 
rzycieli, którymby uchwała z  rozpisaniem 
icytacyi albo też następująca jaka uchwała 
w tej sprawie egzekucyjnej wydana, dla ja- 
kiejkolwiek przyczyny wcale lub w należytym 
czasie nie została doręczoną, zawiadamia się 
[E rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym, 
(tudzież do rąk ustanowionego kuratora pana 
adwokata dr. Ausschnitta w Buczaczu. 
Buczacz, 21 marca 1896. 


j 
; 


|L. 15982 (2728 3—8) 


ż w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia wierzytelności Maurycego Laza- 
i rusa 2925 zł, 30 ct. z pn. odbędzie się dnia 
19 lipca 1896 i 18 sierpnia 1896 każdym ra- 
zem o godz 10 przedpołud. przymusowa li- 
|cytacya realności pod lk. 6227, i połowy 
| roalności pod lk, 526%, we Lwowie poło- 
|żonej wedle wyk. hip. 1. 567 i 464 II gmi- 
Henczy Baran, Lei Süss, Kalmana 
Süss, Heleny Süss i mas 


i Süssa własnych. | 
Cena| wywołania realności lk. 622*/, 


Cenę wywołania stanowić będzie war- | wynosi 9079 zł. 14 ct. a połowy realności 


tość szacunkowa 186 zł., poniżej której w 


będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
Waudyum przy heytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 18 zł wa, 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy można przejrzeć w tut. Sąd, 
registraturze, 

Tarnów, dnia 7 kwietnia 1896. 


L. 195 (2913 3—3) 
Dnia 28 maja 1896 i dnia 2 lipca 
1896 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
2/8 części realności w Przedzielnicy położo- 
nej wyk. hip. 1 ks. gr. tejże gm. objętej, 
dłużnika Ołeksy Bałuchowskiego własnej na 
zaspokojenie wierzytelności ek. uprz. gal. 
Zakładu kred. włość. w likwidacyi w kwocie 
96 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 996 zł. 66 et. aw. 

sg 96 zł. 67 et. wa. 

alsze warunki lieytacyjne, wyciąg hi- 

boteczny i protokół OP owada kd w 
tut. registraturze przejrzeć. 


Kuratorem wierzycieli p. dr. Tygier-| 


man z Dobromila. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 14 lutego 1896. 


L. 8329 (2959 3-8) 

„., C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że w egzekucyjnej sprawie Pe- 
szteńskiego młyna parowego „Victoria“ w 
Budapeszcie przeciw Emanuelowi Brandlerowi 
z pn. odbędzie się 
publiczna licytacya tej połowy realności pod 
lk. 308*/, we Lwowie objętej whl. 258 IV 
dz. ks. gr. dla kat. gm. m. Lwowa, którato 
połowa własność Emanuela Brandlera stanowi 
1 niniejszem egzekwowanej pretensyi za hi- 
potekę służy a to w dniach 28 maja 1896 i 
dnia 2 lipca 1896 każdym razem o godzinie 
10 z rana w sali rozpraw tut. sądu. 

Na pierwszym terminie sprzedaną będzie 
ta połowa realności tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim także i niżej takowej 
największą sumę ofiarującemu licytantowi, 
jednak p: ki ewikcji. 

nę wywołania stanowi suma szacun- 
kowa 4133 zł. 90 ct., wadyum wynosi 827 zł. 

Kuratorem dla nieznanych sądowi wie- 


rzycieli jest adw. dr. B 
stępcą adw. dr. Buker. ruckman a tegoż Za 


„ Resztę warunków, akt 
wyciąg hipoteczny można prze 
gistraturze tut. sądu. 


Lwów, 29 lutego 1896. 


—— 


pod Nr. 


Ło wykazem  hipo-| dł k. hip. 
tecznym 241 księgi gruntowej gminy Biad 6 iiS. ża: 


'lk. 5262 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie | AC 


1 


oszacowania 1 
glądać w re- 


4 została przymusowa sprzedaż 


2014 zł. 61 ct. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania, 
Bliższe warunki, akt ovenienia i wy- 


| ciąg hipoteczny można przejrzeć w regi- 


straturze. , Ar 
| : "Dla tych wszystkich wierzycieli którzy- 
| by po dniu 7 stycznia 1896 jako po dniu! 


wydania wyciągu hipoteczuego nabyli prawa 
ae. ja Telo seinh, których sprzedaż 
została dozwolona lub którymby bądź uchwa- 
ła lieytacyjna bądź późniejsze uchwały w 
i tej sprawie nie mogły być dóręczone do 
rąk adw. kraj, dr. Kopeckiego, którego usta- 
:nawia się dla nich kuratorem z substytucją 
adw. kraj, dr. Krausa. 

i Lwów, 21 marca 1896. 

| L. 17594 j 
j C. k. Sąd powiatowy W D-linie poda- 
lje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
j wierzytelności w kwocie 20 zł. aw. z pn. 
| odbędzie się dnia 26 maja 1896 i dnia 30 
i czerwca 1896 każdym razem o godz. 10 
. przedpołud, egzekucjjna sprzedaż przez li- 
|eytacyę połowy realności wyk. NIP. l 127 
(w Dolinie Dz. II położonej dłużniczki Kata- 
|rzyny Macewiez 10 Andrejczuk własnej. 
Cena wywołania 90 zł. 

Wadyum 9 zł. m 

Resztę warunków licytacyi i akt 082%- 
| cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 


i Dolina, 3 marca 1896. 


L. 6427 (3020 8—3) 
I W lut. sądzie odbędzie się 0 godzinie 
| 10 rano w 2 terminach a to w dniach 28 
kwietnia 1896 i 2 czerwca 1896 powyżej 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | 


Sprzedaż ta odbędzie się na terminie 
pierwszym za lub wyżej ceny wywołania 
12000 zł. aw., na drugim także poniżej nie 
| niżej jednak 1/8 części tejże. 

Wadyum stanowi kwota 1200 zł. wa. 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności, których zapłaty wierzyciele przed 

terminem zapłaty lab umówionem wypowie- 
dzeniem, przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć lub odpisać w Registraturze są- 
dowej. 

O rozpisaniu licytacyi zawiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
| rzyby po 18 grudnia 1895 jako dniu wysta- 
wienia wyciągu hipotecznego, uzyskali hipo- 
| tekę lub którymby uchwała niniejsza lub 
| późniejsze w tej sprawie zapaść mające z 
WAŁA powodu nie mogły być dorę- 
czone, do rąk kuratora dr. Józefa Flakowi- 
cza adw. w Sanoku, ze substytucyą dr. Era- 
zma łobaczewskiego adw. w Sanoku, jako- 
też edyktem. 

Sanok, dnia 5 marca 1896. 


L. 5034 (3008 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaję do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 150 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy reelności pod 
lk. 76 n. 172 st. obj. wyk. hip. 1. 270 ks. gr. 
gm. Drohobycza dzielnica Zagrody miejskie Ši- 
| mona vel Simona Majera Wilfa wazgłędnie 
jego nieobjętej masy spadkowej własnej na 
rzecz Herscha Ertla w dniach 21 maja 1896 
i 22 czerwca 1896 każdym razem o godz. 10 
przedpołudniem. | 
i Połowa tej realności sprzedaną zostanie 
|w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
| ceny wywołania 574 zł. 50 ct. wa. w dru- 
(gim terminie i niżej tejże ceny z zastrze- 


į]. 74 dz. u. p 


Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania | 


„tych, dłużnika Aleksandra Qiomułkiewicza 
| własnych dnia 7 maja 1896 i dnia 5 czerw- 
ca 1896 zawsze o godz. 10 rano, przyczem 
realności te na drugim terminie nawet po- 
niżej ceny szacunkowej, wynoszącej co do 
realności wyk. hip. 142 kwotę 1200 zł, co 
do realności wyk. hip. 120% kwotę 600 zł. 
a col do realności objętej wyk. hip. 1415 
kwotę 6425 zł. sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 120 zł., 60 zł. a wzglę- 
dnie 642 zł. 50 et. wa. f 

Resztę warunków powziąć można w 
registraturze tut. sądowej. | 

Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony Konstanty Widawski e. k. not. 
w Budzanewie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 31 stycznia 1896. 


L. 2003 (3024 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Noacha Altmana i Leisora Stahl 
przeciw Myronowi Lenkowskiemu i tow. pto 
177 zł. 60 et. z pn. JE: przymusową 
lieytacyę realności a) wyk. hip. 68 ks. gr. 
gm. kat. Borszczowa objętej, dłużnika Micha- 
ła Filipiuka własnej na 555 zł. oszacowanej 
b) wyk. hip. 101 tejże gminy Dmytra Skry- 
pniuka własnej na 690 zł. oszacowanej i e) 
wyk. hip. 487 tejże gminy Iwana Hrynyk 
Wasyla własnej na 170 zł. oszacowanej, w 
dniach 15 maja 1896 i 25 czerwca 1896 
każdym razem w sądzie o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającą z tem, że na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, zaś na drugim także niżej ceny 
szącunkowej sprzedane zostaną. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i bliższe warunki są w tus. registra- 
turze do przejrzenia. 

Wadyum wynosi ad a) 55 zł. bO ct., 
ad b) 69 zł., ad e) 17 zł. 

Zabłotów, 26 marca 1896. 


L. 271 (8021 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Tys- 
mieniey odbędzie się w dniu 18 maja 1896 
relieytacya realności dłużnika Bazylego Wo- 


jżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 ,łosieńki własnej wyk. hip. 1. 328 gm. kat. 


Tyśmienica objętej, na rzecz Racheli Streit 
pto 60 zł. z pn., na którym realność rze- 


Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- | czona za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną 


uowano adw. dr. Aleksandra Bergwerka w 
| Drohobyczu. 
| Resztę warunków  licytacyjnych, wy- 
(ciąg tabularny i akt oszacowania moćna w 
i tus. registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 18 marca 1896. 


(3053 2—8) 


| L. 15915 
„Obwieszczenie. tg 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 


zostanie, 
Cenę wywołania stanowi kwota szacun- 
kowa 298 zł. 
Wadyum 29 zł. 30 et. 
„ Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 
Tyśmieniea, 27 marca 1896. 


L. 5168 3012 2— 
Dnia 22 maja i dnia 18 RM 1888 


budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- | o godz. 10 rano odbywać się będzie w tut. 
stwowych w Brzeżańskim okręgu budowni- | sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 


(2879 3—3) czym w latach 1896, 1897 i 1898 odbędzie : licytacyę całej posiadłości lwh. 


się 6 maja 1896 w e. k. Starostwie w Brze- 
,żanach licytacya ofertowa. A 
i Koszta fiskalne budowli wykonać się 


' mających w r. 1896 wynoszą : 
iw sekcyi drogowej w Prze- 
f myślanach. . 843 zł. 54, ct. 
|w sekcyi drogowej w Brze- 
f żanach p . 1858 zł. 42 ct. 
jw sekcyi drogowej w Pod- 
hajcach 6341 zł. 66 ct. 
w sekcyi drogowej w Ro- 

hatynie 1228 zł. 101/, ct. 


Razem 9766 zł. 72'a ct. 
| Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
| być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do eod 
:12 w południe, wnoszone być mają oferty, 
| sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 


135, 
(4|48 części posiadłości lwh. 144 nk. WRA 
Grzechynia stanowiących własność Wojciecha 
Kudzi syna Józefa, na 910 zł. 28 ct. osza- 
cowanych celem zaspokojenia wierzytelności 
į tut. Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzaje- 
| mna pomoe* w kwocie 71 zł. z pn. 

Cena wywołania 910 zł. 28 ct. 

Wadyum 92 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
j dr. Werner w Makowie. 
i Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
| warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
į straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 26 grudnia 1896. 


| L. 12754 | (8010 2—3) 
| Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w eelu zaspokojenia pretensyi Franciszki 


; ceny szacunkowej, zaś na drugim terminie ¿ rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- | Florek w kwocie 356 zł. wa. z pn odbędzie 


i dnia 2 czerwca 1896 nawet 
jlieytacya realności pod lk. 6! 


poniżej takowej ' trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- | się w tut. c k. Sądzie w dniu 22 maja 1896 
według wyk. dyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z)! w dniu 26 czerwca 1896 egzekucyjna 


| bip. 865 gm kat. Sądowa Wisznia objętej, | wyrażeniem opustu z cen fiskalnych jedno. t Sprzedaż realności lwh. 435 gm. kat. Krze- 


| Salamona Raaba własnej, na rzecz Abraha- 


| ma Neudorfera pto 185 zł. z pn. 
Cena wywołania 1821 zł. 30 ct. 
Waudyum 133 zł. "> 
Reszię warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipot. usta- 


dowej Wiszni. . 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 2 marca 1896. 


L. 1185 ` 


(2997 2—3) | urzęd 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje ; qopiski, zostaną cferentowi zaraz przez komi- 


; stkowych nie tylko cyframi ale i literami. 

i Oferent winien na blankiecie na wła- 

|ściwem miejscu podać sekcyę i ofiarowany 

| opust czy nadwyżkę bez żadnych dopisków, 
WAŻ położyć datę i podpisać ofertę imie- 
niem i nazwiskiem, 


Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmo- 
l wała kilka sekcyi, wtedy podać w niej na- 
nawia się kuratorem Szymona Torskiego z Są- | leży opust lub nadwyżkę ceny jednostkowej 


| mieniea objętej, Magdaleny Florkowej własnej. 
i Wadyum wynosi kwotę 38 zł. wa. 

| Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
| szacowania i wyciąg hipoteczny można w 
| registraturze tut. e. k. sądu przejrzeć. 

| , 0. k. sąd powiatowy. 

| Łańeut, 27 marca 1896. 


|L. 2159 (2998 2—3) 
Dnia 29 maja i 12 czerwca 1896 o 


dla każdej sekcyi osobno, albowiem zatwier- | godzinie 10 rano odbywać Bię będzie w tut. 
į dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według Sądzie w biurze nr. 35 egzekucyjna sprzedaż 


| poszczególnych sekeyi. 


Oferty, niesporządzone na blankietach gh Á A ; 
owych, albo zawierające jakiekolwiek | celem zaspokojenia wierzytelności Feiwla 


(16 części realności lwh. 228 ks. gr. gminy 
| Jasło objętej na 74 zł. 33t et. oszacowanej 


| Latke w kwocie 190 zł. z pn. 


do wiadomości, że w celu zaspokojenia Wile- ; Syę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone, | Cena wywołania NĄ zł. 33'a ct. 


rzytelności Banku krajowego Królestwa 8 
lieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem | 


Krakowskiem 34 zł. 29 et., 216 ać SH 


216 zł 20 ct., 216 zł. 07 ct. i i 
47 ct. aw. z pn. 'odbędzie się w biurze nr 


10 tegoż sądu w dniach 28 maja i 17 ezer- 
wca 1896 każdym razem o godz. 10 rano | L. 18055 


publiczna przymusowa sprzedaż realności 


Gasola Lwowska Ñr, 96 z dnia 26 kwietnia 1896, 


„| 
| położonej w Sanoku dod nr. konskr. 38 we- 
l. 282 karty B. pozycji 6 i! 
Sanok dłużników solidarnych wyk. 142, 1204 


w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 
i Z e. k. Namiestnictwa 
| Lwów, dnia 18 kwietnia 1896. 


oferty zaś niepodane w terminie lub złożone | 


(3002 2—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności dr. Józefa 
Brauna w kwocie 500 zł. wa. z pn. odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż realności | 
i 1415 ks. Budzanów obję- ' 


Wadyum 7 zł. 43 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Władysław Chwalibóg adwokat w Jaśle 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
ji warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
| gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Jasło, dnia 28 marca 1896. 


L. 6671 (3009 2—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 750 zł. wa. z pn. po strą- 
ceniu 359 zł. odbędzie się w sądzie tut. 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę powyższej wierzytelności na hipotekę 
służących części realności a to 127/, setnych 
części ciała objętej wyk. hip. 1. 1008 i 219 
ks. gr. Borysławia, Chany Hruszowskiej wła- 
snych na rzecz Salamona Rothmana w dn 
21 maja 1896 i 22 czerwca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w ter- 
minie piewszym tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 815 zł, wa, w drugim terminie 
i niżej takowej z zastrzeżeniem przepisów 
ust. z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. n. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 21 lutego 1896. 


L. 9090 (3052 1—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na lata 1896, 1897, 
i 1898 na drodze Baligrodzkiej w sekcyi Ba- 
ligród w Sanockim okręgu budowniczym od- 
będzie się 6 maja 1896 w e. k. Starostwie 
w Sanoku licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1896 wynoszą 1594 zł. 
57 ct. w. a. 

Warunki przedsiębiorstwa jakoto plany, 
wykaz cen jednostkowych, kosztorys suma- 
ryczny, ogólne i szczegółowe warunki przej- 
rzane być mogą w godz. urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 
w poładnie wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 5o/” kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych jednostko- 
wych nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę i ofiarowany 
opust czy nadwyżkę bez żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie- 
niem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1896. 


L. 744 (3958 1—8) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 4 maja 1896 powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś dnia 1 czerwca 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya 1/8 części realności 
wyk. hip. | 53 gm. kat. Wołcza dolna Fed- 
ka Senczyszyna własnej na rzecz Stanisława 
Agopsowicza. 

Cena wywołania 108 zł, 31 et. 

Wadyum 10 zł. 83 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu oraz wierzycieli hip. którzy po dniu 17 
listopada 1895 w hipotekę sprzedać się ma- 
jącej realności weszli, dla wierzycieli hip. 
ustanawia się kuratora p. Jana Tyszeckiego 
c. k. notaryusza w Starej soli. 


Starasól, dnia 27 lutego 1896. 


L. 15730 (3004 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia grzy- 
wny 67 zł. 50 et. na rzecz Wysokiego Skar- 
bu odbędzie się dnia 27 maja 1896 i dnia 
30 czerwca 1896 każdym razem o 10 godz. 
przedpołud. egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 1 ks. gr. gm. Wyszków objętej 
dłużn ka Abrahama Altbacha własnej. 

Cena wywołania 635 zł. 

Wadyum 63 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 

Dolina, 22 lutego 1896. 


L. 14297 (3001 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No- 
wym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko- 
jenia pretensyi Jakóba Frega jako cesyona- 
ryusza Chaskla Kornreicha w kwocie 213 zł. 
aw. z pn. odbędzie się w tymże Sądzie li- 
eytacyjna publiczna sprzedaż ciała bip. whl. 
19 gm. Krasne objętego, wedle karty B. 
poz. 1 dłużnika Wojciecha Wojsa własnego 
w dwóch terminach, mianowicie w dniu 27 
maja 1896 i w dniu 15 lipca 1896 każdym 
razem 0 godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 669 zł. 70 et. 

Wyciąg hip. protokół oszacowania sprze- 
dać się mającego ciała bip. tudzież reszta 


— -e c e a 


warunków licytacyjnych mogą być w Regi- 
straturze sądowej przejrzane. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz niewiadomego z miejsca pobytu wie-- 
rzyciela Menasze Hammera celem doręcze- 
nia im ts. rezolucyi z dnia 30 stycznia 1696 
1 14297 ustanowiony został adw. dr. Jan 
Dreziński w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Nowy Sącz, dnia 30 stycznia 1896 


L. 17237 (3005 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w.kwocie 150 zł. aw. z pn. od- 
będzie się dnia 27 maja 1896 i dnia 30 
czerwca 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności wyk. hip. 1. 188 i 189 w 
Dolinie położonej dłużuików Mikołaja i Ma. 
ryi Horbowych własnej. 

Cena wywołania 290 zł. i 450 zł. 

Wadyum 29 zł. i 45 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 

Dolina, 2 marca 1896. 


L. 3253 (2860 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie - 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
28 maja 1896 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś w dniu 30 czerwea 1896 i po- 
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż realności dłużnika prince Friedrich 
resp. Samuela Schalera własnej wyk. hip. 
341 ks. gr. gm. Tyśmienica objętej na rzecz 
Stanisławowskiej kasy oszczędności pto 57 zł. 
50 et. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2100 zł. 

Wadyum 210 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 26 lutego 1896. 


L. 868 (2980 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 29 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 lipca 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya realności l. 168 
według wyk. hip. 118 gminy Skołoszów, 
Antoniego Bacha własnej na rzecz Rozalii 
Baran pto 200 zł. 

Cena wywołania 2032 zł. 

Wadyum 203 zł. 20 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 
by po dniu 5 lutego 1586 do tabuli weszli, 
ustanawia się kuratorem e. k. not. Włady- 
sława Janickiego. 

Radymno, 10 lutego 1896. 


L. 1842 (3046 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kieh rozpisuje w celu zaspokojenia preten- 
syi w kwocie 14 zł. 56 et. wa. z pn. na 
rzecz Reizli Pasternak publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 203 gm. kat. Zubowmost 
objętej do Łukasza Zinkiewicza należącej na 
dzień 20 maja 1896 i na dzień 24 czerwca 
1896 każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem w sali rozpraw tutejszego sądu. 

Cena wywołania 963 zł. wa. 

Wadyum 96 zł. 30 ct. wa. 

Na ierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusąd. Registraturze. 

Mosty wielkie, dnia 24 marca 1896. 


L. 96 (3044 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się w celu za- 
spokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
stow. zarej. z ogr. poręką w Monasterzj- 
skach w kwocie 1000 zł. wa. z pn. w. a. Z 
pn. publiczna sprzedaż realności pod l. 72 
w Monasterzyskach położonej wedle whl. 
278 ks. gr. tejże gm. dłużnika Jakóba Sa- 
muela własnej a to dnia 22 maja 1896 i dn. 
19 czerwca 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano, w pierwszym terminie wyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim zaś nawet 
poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofiatu- 
jącemu. 

Cena wywołania wynosi 5274 zł. 80 ct. 

Wadyum 527 zł. 48 et wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tus. registraturze. 

Kuratorem dla wierzycieli, którzyby po 
dniu 19 grudnia 1895 nabyli prawa zastawu 
i tych, którymby uchwała licytacyjna lub 
późniejsze uchwały nie mogły być doręczone 
ustanowiono p. adw. kraj. dr. Ohameidesa w 
Monasterzyskach. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Monasterzyska, dnia 15 marca 1896. 


L. 542 (2974 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 
tymże przeprowadzoną zostanie w dwóch 
terminach tj. dnia 29 maja 1896 i dnia 80 
czerwca 1806 każdym razem o gd. 10 rano 


egzekucyjna publiczna sprzedaż realności whl. j 


29 gm. Podbukowina objętej, dłużników Ma- 
ryanny, Iwana i Piotra Nowaków własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Sary z 
Ettingerów Bodek i Serli z Ettingerów Fried- 
mann w kwocie 50 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 628 zł. wa. 

Wadyum 63 zł. 

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania tej real- 
ności można przeglądnąć w tut. sadowej re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski e. k. not. w Dubiecku. 

Dubiecko, 27 lutego 1896. 


Konkursa. 
L. 14188 (2982 3—38) 

Celem obsadzenia posady prowadzące- 
go metryki izraelickie dla okręgu metrykal- 
nego w Zniesieniu rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 1 czerwca 1896. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
przed upływem powyższego terminu wnieść 
do c. k. Starostwa lwowskiego własnoręcznie 
pisane podanie, w którem dokumentami ma 
wykazać rodzaj zatrudnienia, stopień wy- 
kształcenia swego, dalej że jest własnowol- 
nym obywatelem Państwa austryackiego i 
że włada w piśmie i słowie językami krajo- 
wymi. 

Jako dalszy warunek nadania tej po- 
sady stanowi się, że kompetent obowiązany 
będzie stale zamieszkać w Zniesieniu. 

Z powyższą posadą połączony jest po- 
bór 50 ct. za każde wpisanie aktu metry- 
kalnego lub wydanie poświadczenia metry- 
kalnego, zaś 1 zł. za wystawienie wyciągu 
familijnego. 

C. k. Starostwo 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1896 


L. 28880 (3081 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę expedyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w KRodatyczach w powiecie Gro- 
deckim za kontraktem służbowym i kaueyą 
w kwocie 200 zł. 

Pao Dron yi 

Płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

i wynagrodzenie 260 zł. na codziennego 
posłańca pieszego do Gródka obok Lwowa i 
napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 


5 maja br. do e k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów wa Lwowie. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1896. 
L. 417 (24868 2—2) 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Zbarażu 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich : 

I. Przy szkole męskiej i żeńskiej w Zba- 
rażu : 

a) Posada nauczyciela religii gr. kat. 
z płacą roczną 450 zł i 10 procent dodat- 
kiem na pomieszkanie ; 

b) Posada nauczyciela religii wyznania 
mojżeszowego z płacą roczną 450 zł. i 10 
proc. dodatkiem na pomieszkanie. 

II. Przy szkołach jednoklasowych w 
Hniliczkach z płacą roczną 300 zł. w czem 
naturalia wartości 52 zł. W Jacowcach z płaca 
roczną 300 zł. w czem naturalia wartości 87 zł. 

w Medynie płaca roczna 300 zł., w czem 
naturalia wartości 59 zł. 76 et. 

w Terpiłówce płaca roczna 300 zł., w 
czem naturalia wartości 49 zł. 30 et. W Wo- 
robijówce płaca roczna 800 zł, w czem na- 
turalia wartości 78 zł. W Berezowicy małej, 
Dobrowodach, Klimkowcach, Koszarach, Ło- 
zówce, Lubiankach wyższych, Skorykach i 
Zbarażu starym z płacą roczną 300 zł. Kan- 
dydaci na nauczycieli religii odpowiadać mają 
warunkom podanym w art. 3 ustawy szkol. 
krajowej z dnia 1 grudnia 1889 (Dz. u. i 
rozp. kraj. Nr. 71). 

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 
o którą z powyższych posad mają wnieść po- 
dania należycie ulokumentowane patentem 
nauczycielskim z obu języków krajowych, 
wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej do końca maja br. 

Zbaraż, 15 kwietnia 1896 
Przewodniczący e. k. Rady szkolnej okręgowej. 


L. 28399 (2964 3—3) 
Konkurs na posady ekspedyentów przy 
c. k. Urzędach pocztowych w 
1. Harklowej w powiecie Nowotarskim, 
2. Jasionce w powiecie Rzeszowskim, 
3. Dąbiu koło Dobczyce powiat Wie- 
liczka i 
4. w Sorocku, w powiecie Skałackim, 
za kontraktem służbowym i kaucyą po 200 zł. 
Pobory dla Harklowej: 
Płaca rocznych . «150 zł. 


> A, o 64ów a 


i ryczałt kancelaryjny . . ... . 40 zł. 
Dla Jasionki : 

Płaca rocznych . « » + 6 6 » « + 150 zł. 

i ryczałt kancelaryjny , s sa oa 40 zł, 


Dla Dąbis: 
Płaca rocznych . 
ryczałt kancelaryjny 
i- wynagrodzenie „wy. a, Noa. 
za co dziennego posłańca pieszego do Dob- 
czyć i napowrót. 

Dla Sorocka: 


Płaca rocznych -. ASS 150 zł 
ryczałt kancelaryjny . . . . . . . 40 zł. 
i wynagrodzenie .  . . . - . . . 80 zł. 


na codziennego posłańca pieszego do Tłu- 
macza i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
maja br. do e. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1896. 


(2962 3—3) 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 
wszystkich, którzyby o posadęe. k. notaryusza 
w Złoczowie przez śmierć e. k. notarynusza 
śp. dr. Władysława Bodyńskiego opróżnioną 
a względnie o inną posadę w okręgu tutejszej 
Izby wskutek przeniesienia opróżnić się mo- 
gącą, ubiegać chcieli, by podania swe naj- 
dalej do dnia 15 maja 1896 przez swoje 
właściwe wladze do tutejszej Izby notaryalnej 
wnieśli. 
C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1896. 


L. 1324 (2987 2—3) 
Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na dwie posady akuszerek okręgowych 
a) w okręgu z siedzibą w Peczy- 
niżynie obejnującym 3 miejscowości z 
ludnością 7793 dusz. 

b) w okręgu s siedzibą w Korni- 
czu obejmującym 3 miejscowości z lu- 
dnością 5373 dusz. 

Płaca roczna wynosi 100 zł. pła- 
tna w miesięcznych ratach z dołu z 
Kasy Wydziału powiatowego w Koło- 
myi. Podania zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, dyplom szkoły akuszeryi i 
Świadectwo moralności należy wnieść 
do Wydziału powiatowego najpóźniej 
do 20 maja b. r. 

Z Wydziału powiatowego 
W Kołomyi, 17 kwietnia 1896. 


L. 1781 (3060) 

Wydział powiatowy w Złoczowie, 
rozpisuje niniejszem na czas trzech mie- 
sięcy letnich konkurs na dwie posady 
konduktorów drogowych z płaca mie- 
sięczną 30 zł., kosztami na podróż 10 
zł. i dyetami 1 zł. 25 ct. dziennie, o 
ile czynności służbowe wymagać będą 
pozostawania w jednej gminie po nad 
dni trzy. 

Kandydaci obznajomieni z budową 
dróg i mostów, jak nie mniej biegli w 
mowie i piśmie językami krajowemi 
będą mieli pierwszeństwo. 

Kompetenci chcący ubiegać się o 
powyższe posady, winni wnieść poda- 
nia do Wydziału powiatowego w Zło- 
czowie, najdalej do dnia 15 maja 1896 

Z Wydziału powiatowego 
W Złoczowie, dnia 22 kwietnia 1896. 


L. 3620 (3084) 
(elem obsadzenia posad sędziów po- 

wiatowych w Gorlicach i Grybowie rozpisuje 

się konkurs z terminem do 15 maja 1896. 

, Podania o te lub przy innych sądach 
powiatowych opróżnić się mogące posady 
sędziów powiatowych, wnosić należy w prze- 
pisanej drodze a to o posadę w Gorlicach 
do Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle, 
zaś o posadę w (irybowie do Prezydyum sądu 
obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 23 kwietnia 1898. 


Celem obsadzenia posady adjunkta s3- 
dowego w Krakowie rozpisuje się konkurs z 
terminem do 15 maja 1896. 

Podania o tę posadę lab przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogące posady adjunktów sądowych wnosić 
należy w przepisanej drodze do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 23 kwietnia 1896. 


L. 2706 (2989 1—2) 

Zwraca się uwagę na ogłoszony w Nr. 
95 „Gazety lwowskiej“ konkurs na posadę 
kancelisty sądu powiatowego w Podgórzu i 
8 posady kancelistów do ksiąg gruntowych 
przy sądach powiatowych w Dąbrowie, Dębicy 
- go dm którego termin upływa 28 maja 

896. 
Kraków, 21 kwietnia 1896. 


p. 


ou 


L. 2747 (8033 1—3) 
Celem obsadzenia przy sądzie obwodo- 
wym w Wadowicach posady kaneelisty są- 
dowego extra statum w XI randze rozpisuje 
się konkurs z terminem do 31 maja 1896. 
Podania o tę posadę lub przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróż- 
nić się mogące dla wysłużonych podoficerów 
zastrzeżone posady kancelistów sądowych 
wnosić należy do 31 maja 1896 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach. r 
Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 23 kwietnia 1896. 


L. 36 (3055 1—3) 

Niniejszm ogłasza się konkurs na po- 
sadę dyrektora e. k. Seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego W Krakowie w (VII klasie 
rangi), ewentualnie na posadę dyrektora 
innego Seminaryum nauczycielskiego opró- 
żnić się mogącą. b 

Z posadą tą połączona jest płaca rocz- 
nych 1000 zł., prawo pobierania przepisanych 
ustawą dodatków pięcioletnich po 200 zł., 
dodatek za kierownictwo rocznych 800 zł. 
prawo do pomieszkania w naturze, ewentu- 
alnie do odpowiedniego relutum na pomie- 
szkanie, wreszcie połowa przywiązanego do 
miejscowości dodatku aktywalnego VII kla- 
sy rangi. , e e 

Q posadę powyższą ubiegać się mogą 
profesorowie szkół średnich i Seminaryów 
nauczycielskich, tudzież inspektorowie szkol- 
ni mający kwalifikacyę nauczycielską do 
szkół średnich. 

Podania zaopatrzone 


dnictwem przełożonej władzy „do Prezydyum 

c. k. Rady szkolnej krajowej, najdalej do 
ja br. s kj 

7 Prazydpim c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1896. 


L. 4084 Wz) 
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia w słu- 
żbie utrzymywania ewidencji katastru po- 
datku gruntowego kilka posad geometrów 
ewidencyjnych 2 klasy w XI klasie rangi 
z poborami systemizowanymi i kilka posad 
elewów ewidencyjnych. 

Kandydaci, którzy nie pozostają jeszcze 
w słnżbie ewidencyi katastru podatku grun- 
towego, mają oprócz ogólnych warunków 
przepisanych dla służby państwowej, miano- 
wicie fizycznego uzdolnienia do służby po- 
lowej, znajomości języków, nie mniej do- 
tychczasowej służby względnie zatrudnienia 
wykazać się świadectwem Z ukcńczenia Z 
dobrym postępem studyów z matematyki, 
geometryi wykreślnej i geodezyi, kandydaci 
o posadę elewów ewidencyjnych wini oprócz 
tego eh także rewsrs sustentacyjny. 

lewi ewidencyjni traktowani są po 
myśli artykułu III ustawy z dnia 28 maja 
1883 dz. p. p. nr. 84 przy podróżach i prze- 
siedleniach jak urzędnicy ewideneyjni XI 
klasy rangi. i s | 

Po trzech miesięcznej zupełnie odpo- 
wiednej próbie służby otrzymują adjutum 
w kwocie rocznych 500 zł. 

Należycie udokumentowane podania ma- | 
ją być wniesione w terminie czterotygodno- 
wym do Prezydyum c. 
skarbu we Lwowie. 

% Prezydyum e. K. krajowej Dyzekoyi skarbu 

Lwów, dnia 19 kwietnia 189 


L. 608 12660 3—3) 

Jzba handlowa i przemysłowa w Bro- 
dach rozpisuje niniejszem konkurs na posa- 
do Sekretarza, z którą to posadą połączone 
są następujące systemizowane emolumenta 

Płaca roczna 1200 zł, dodatek akty- 
walny rocznych 800 zł, dalej prawo do 
sześciu dodatków pięcioletnich po 200 zł. i 

rawo do emerytury wedle obowiązującego 

statutu pensyjnego. 

Posada ta obsadzoną będzie na jeden 
rok prowizorycznie poczem dopiero po udo- 
wodnieniu uzdolnienia nastąpi stabilizacja. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać : 

„1. Dowód ukońconych studyów prawno- 
politycznych, względnie 3 egzaminu pań- 
+ dka łną biegł 

. Zupełną biegłość w j im 
+ niemieckim. 5 w języku polsk 

3. Udowodnić przez dotychczasowe swo- 
je zatrudnienie, że nabyle fachowo-naukowe 
wykształcenie praktyczne dotąd wykonują, 
lub takie dobitne działanie na samoistnem 


k. krajowej Dyrekeyi 


stanowisku wykazać, które potrzebną do pia- | © 


stowania tego urzędu kwalifikacyę dostatecz- 
nie udowadnia. 


4. Że nie przekroczyli i 

5. przynależność e pi agi 

6. Swiadectwo zdrowia. 

7. Świadectwo moralności. 

Podania własnoręcznie pisane i nale- 
życie SE awake mają być wniesione do 
tutejszej lz andlowej i j 
m. 4 + 0a J 1 przemysłowej do 

Brody, dnia 9 kwietnia 1896. 
Prozydyum Izby handlowej i przemysłowej 

Prezydent kierownik biura I 


[i 
Stanisław Burstin Morgenstern i 


L. 10677 


9 


„na oben benehmen“, b. von „Aber 
Protool zutciid* bis zx Schluffe des Mrtitels 
auf Seite 4; 2. „Etwas von Herrn v. Rhitter“ 
auf Seite 4, und 3. unter der Rubrif „Am 
Pranger“ mit der Aufjdhrift: „Das Maufter 
eines Stationswotftanbeg" auf Seite 7 da3 Ber- 
geben nach $ 300 St. 6, begriinde, nnd e8 wird 
$ 493 Gt P.D. dag Berbot der Weiter- 
werbreitung diefer Drudihrift ansgefproen , 
ote von der f. f. Staatsanwaltjchajt verfügte 
Bejdhlagnabme nadh $$ 487—489 Gt. P. O. 
bejtótigt und nah $ 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nijturg der faifirten Gremplare erfannt. 
Wien, am 13 April 1896. 


Upadłości. 


L. 2922 (2998 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Abrahama Iroma niezarejestrowanego wła- 
Ściciela handlu towarów mieszanych w Sa- 
noku, mianuje c. k. adjunkta sądowego p- 
Oresta Salamona komisarzem konkursowym 
i poleca opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej. 

Tymezasowym zarządcą masy konkursowej 
mianuje się p. Wilhelma Veitha i wzywa 
wszystkich wierzycieli, ażeby na terminie 
dnia 30 kwietnia 1896 o 10 godzinie rano 
z dowodami swych wierzytelności dla za 
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli u ko- 
misarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
18 czerwca 1896, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet 0 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- 
Sowa zagrożone dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 2 lipca 1896 0 
10 godzinie rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mającym winni wierzyciele płyn- 
Dość zgłoszonych wierzytelności oraz porzą- 
dek, w którym do zaspokojenia przyjść mają, 
wykazać. AE : 1 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępey i wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać. l 5 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
tej sprawie konkur- 
dziennik Urzędowy 


gt. 91 (2886) 
Sm Namen Seiner Majejtit deg faijer3! 
Daz f. f Sandeggeriht Wien alz Prep- 
gericht hat auf Antrag der É. f Staatganwalt= 
ihaft erfannt, dag der Snhalt des in der Nr. 
92 ber periobijchen Drudjdhrijt : „Arbeiter Bei- 
tung“ (Morgenblatt) vom 2 April 1896 entz 
galtenen Artitci8 mit der Spigmarfe : „Der 
auf Seite Z und 3 bag Ber- 
St. ©. begriinde, und eg wird 
Berbot der Weitere 
verbreitung 
und nah $ 
der faifirtet Cremtplare erfannt. 
Wien, am 16 April 1896. 


Mtamem Seiner Majeftät des Raijer8! 

Daz t. f. dandesgerihi Wien alB Preggeriht 
fat auf Antrag der $. t. Staatsanwalt|haft 
erfannt, dah Der Anhalt deg in der Rr. 102 
ber periodijcdhen Drudjdrijt: „Mrbeiter Beitung* 
(Mittagźblatt) vom 13 April 1896 enthaltenen 
Śfutifel5 mit der Aufjdgrift i „Bom Tage in 
per Stele „Die licherlihe und verbrecherijche 
Idee“ bi „umgejeżł gu werben“ auf Seite 1 
dag Berbrechen nach $$ 63 u. 64 St. ©. be: 
gründe, und e8 wird nach 493 Gt. P. O. 
dag Merbot der Weiterverbreitung diefer Drude 
fórift ausgejprochen, die von ber £. t. Staata= 
anwaftjchaft verfitgte Bejhlagnagme nach $$ 
487—489 St. P. O. bejtótigt nnd nah § 37 
Br. ©. auf bie Bernidjtung der jaifirten Crem- 
piore ecfannt. : 

Wien, am 16 April 1896. 


gm 


że dalsze ogłoszenia w 

sowej nastąpią M, 

„Gazety Lwowskiej". | . 
CE dnia 20 kwietnia 1896. 


(3057) 

iniejszem zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli” zaaey rozbiorowej. Wolfa Tigera, 
że projekt ostatecznego podziału tej masy 
bądź u komisarza konkursowego bądź u adw. 
dr. Wolfa Ziona jako zawiadowcy przeglądać 
i odpisywać mogą, tudzież, że wolno im) 
przeciw temu projektowi w przeciągu dni 8 
poczynić u komisarza konkursowego, 


ustnie bądź pisemnie swe uwag! 1 


Kuratele. 
L. 2350 (2940 3—3) 


O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 
glasza, że Julia” z Kulezyckich Gerbrand 
współwłaścicielka majętności tabularnej „Ju- 
rydyka w Uzortkowia czyli Kaliczówka* u- 
znaną została za umysłowo chorą 1 August 
Kazimirowski właściciel realności i naczelnik 
gminy w Wygnance kuratorem jej ustanowio- 
ny został. 

Tarnopol, dnia 9 marca 1896. 


L. 7075 (2975 3—3) 


"i Franciszka Luranc z Osieka uznana za 
5 niedołężną na umyśle. 
Wyroki prasowe. Kuratorem dla niej ustanowiono Józefa 
Stanowczyka z Osieka. 


(2806 Kęty, 2 marca 1896. 


81. 88 
Jm Namen Seiner Majeftät de? Qaiferg ! 

Das f. t. Sanbeggeriht Wien alg Prep- 
gericht hat auf Antrag der É. ko Gtaatżatttwalte 
{hajt ertannt, bap ber Snhalt der in der Rr. 
946 der periodifhen Drudjdrijt : „Der jutge 
Kiferifi“ vom 12 April 1896 enthaltenen Ar- 
tifelż mit der Aujjdhrift : „Woldmitnnijch” (auf 
Seite 2) da3 Bergeken nah $ 191 Gt. G. bee 
gründe, und eB wirb nach $ 493, St. P. O. bas 
Berbot der Weiterverbreitung Diejet Drudjdrift 
ausgejprochen, die von der T. £. Gtaatgantmalt= 
ihaft verfügte Bejhlagnahmie nach $$ 487—489 
St. p. D. beftätigt und nach $ 31 Br. ©. 
auf die Bernichtung der faifirten Grentplare ele 
fannt. 

Wien, am 13 April 1896. 


L. 6314 (2944 1—3) 
Agnieszka z Zaklukiewiczów Pilchowa 
żona Wojciecha, rodem z Bugaja ad Rozem- 
bark uznana umysłowo chorą, kuratorem u- 
stanowiony Wojciech Pilch w Bugaju. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biecz, dnia 16 października 1896. 


L. 8574 (3041 1—3) 
Fedor Szezerbaniuk z Jabłonicy uzna- 
ny marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Sozon Szczer- 
baniuk z Jabłonicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 10 sierpnia 1895. 


L. 187 (3042 1—3) 

Ogłasza się, że wdowa Anna Martyn 
z Wielkopola uznaną została za obłąkaną, a 
Kg orem jej jest Stefan Martyn z Wielko- 
pola. 


Jm Ramen Seiner Majeftit de faijet8 ! 
Das E t. Sanbezgeriht Wien als Pref- 
gericht hat auf Mntrag der t. E. Gtaataanwalte 
kaj etfannt, dag der Inhalt des in der Rr. 1 
er auślindijdhen pertobijchen prudjdrift: „Sime 
plicijjimua* vom 4 April 1896 enthalienen 
Gebichteż mit der Aufjchrijt: „Huldigung“ von 
Georg Herwegg 1848 anf Seite 6 da? Berbre- 
den nah $$ 63 unb 64 St. ©. begriinde, unb 
8 wird nach $ 493 St. P. O. da? Gerbot BD 
griterwetbreitung diefer Drudjcgrift ausge|pt= 
en, bie von ber f E. Staatsanwaltjchajt ver- 
fügte Bejcglagnabme nah S$ 487—489 St. 
“ D.bejtatigt und nah § 37 Pr- ©. auf die 
Berniegtung der faifirten Eremplare erfannt. 
Wien, am 13 April 1896. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Janów, dnia 19 stycznia 1896. 


L. Hh 
dnośnie do tusąd. edyktu z dnia 

lipca 1681 1. 8716 (wh de że w ik 
Wojciecha Pituły ustanowiono dla marnotra- 
wnego Tomasza łŁamasza z Czyszek, kurato- 
rem Grzegorza Lecyka z Czyszek. 

~ 0. k. Sąd powiatowy 
Winniki, 2 kwietnia 1896. 


L. 103 (3023 1—3) 

Bi. 89 , są (2863) Wasyl Pawłyk Adamcio z Turki uzna- 
gn Namen Seiner Majeftät beż Kaiferë! | nym został marnotrawcą. 

Dag t. £. Landesgericht Wien als Prek- Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 


ericht bat anf Antrag der É. É Staatżanwalt= 
EW ppsa bag der Inhalt des in der 
[A 11 der pertodiichen Drudjdgrift : „Der 
Gifenbahner" von 10 April 1896 enthaltenen 
Qrtifel mit ber Uufjhrift: 1. „dus St. Mi- 
chaej* in den Stellen a vom Aufange big 


Pisanczyna z Turki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, 28 stycznia 1896. 


ZR O 


aum | 


| L. 12118 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7228 : (2853 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju w spra- 
wie tabularnej Michała i Elżbiety Gendema- 
nów o intabulacyę ich za właścicieli ciała 
hipotecznego objętego wykazem hipotecznym 
1. 156 księgi gruntowej gminy Duliby Wa- 
lentego i Małgorzaty Wirthów własnego, u- 
stanowił dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Walentego i Małgorzaty Wirthów celem dorę- 
czenia uchwał tabularnych z dnia 7 czerwca 
1893 1. 8328 kuratorem adwokata dr. Aich- 
miillera. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
z miejsca pobytu Walentego i Małgorzatę 
Wirthów z wezwaniem, ażeby kuratorowi u- 
dzielili odpowiedniej informacyi lub innego 
zastępcę sobie wybrali, gdyż inaczej złe sku- 
tki sobie przypiszą. 

Stryj, 2 kwietnia 1894. 


L. 12479 (2827 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana - 
wia w sprawie Barucha Mayer przeciw Anie- 
li Petsch i Karolowi Petsch peto 600 zł. 
adwokata dr. Stanisława Dobieckiego ze za- 
stępstwem przez adwokata dr. Leszka Maje- 
wskiego kuratorem dla nieznanych z miejsca 
pobytu pozwanych i zawiadamia ich z we- 
zwaniem, aby temu kuratorowi petrzebną in- 
formacyę udzielili. 
Lwów, 28 marca 1896. 
(3056 1—3) 
Pan dr. Alfred Stefan dw. im. Buresz 
został wpisany z dniem 11 kwietnia 1896 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 11 kwietnia 1896. 


L. 7525 (3032 1—8) 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Michał Sawicki 
c. k. notaryusz w Kulikowie w skutek przy- 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 23 grudnia 1895 1. 24473 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Haliezu z dniem 28 kwietnia 1896 z urzę- 
dowania w Kulikowie ustępuje, a dnia 1 maja 
1896 urzędowanie w Haliczu obejmuje. 


L. 7770 (2794 1—3 
„C. k. Sąd powiatowy w Muszynie 7 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Odoskę Karlak, Wania, Jacka i Wła- 
dysława Barnowskich, że w sprawie spadko- 
wej po Wasku Barnowskim ustanowiony zo- 
stał dla-nich kuratorem Wanio Krynicki z 
Krynicy, i temuż rezolucye tut. sąd. z 6 gru- 
dnia 1898 1. 6824 dla nich przeznaczone 
doręczone zostały. « 
Muszyna, 13 listopada 1895. 


L. 12126 (2796) 
Celem doręczenia niewiadomemu z miej- 
sca pobytu Hryńkowi Sołtysowi uchwały z 
dnia 10 marca 1895 1. 2858, którą dozwolono 
zaintabulowanie Jana Borkusza za właściciela 
ciała hip. l. wyk. 307 ks. gr. gminy Chle- 
bowice sw. od niego kupionego nstanawia 
się kuratora ad actum w osobie adwuk. dr. 
Kohla, któremu się powołaną uchwałę doręcza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 27 września 1895. 


L. 4754 (2755 1—3 
„0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Kesslera, że na pozew Etli Segel z 
praest. 2 kwietnia 1896 l. 4754 wydał u- 
chwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 300 zł. aw. z pn. i takowy 
doręcza w osobie adwokata dr. A Ale- 
ksandrowicza ze substytucyą adwokata dr. 
Saula Goldberga ustanowionemu kuratorowi. 
Wzywa się zatem Chaima Kesslera, a- 
żeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił lub innego zastępeę zamia- 
nował i Sądowi podał do wiadomości, ileże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające własnej winie przy- 
pisać musi. 
Sambor, 4 kwietnia 1896. 


(2549) 
Celem doręczenia niewiad mej z miejsca 
pobytu Nasci Kłosowskiej tusądowej nchwały 


(3051 1—3) | z dnia 31 marca 1895 1. 4356, którą dozwo'ono 


zaintabulowanie Abrahama i Estery Barssch 
za właścicieli ciała hip. l. wyk. 181 gminy 
Kimirz od niej kupionego, ustanawia się ku- 
ratora w osobie adw. dr. Kohla, któremu się 
powołaną uchwałę doręcza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 27 września 1895. 


L. 2795 (2937 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
ogłasza niniejszem, że zarządził wpisanie z 
dniem dzisiejszym w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynezych zgłoszonej firmy : 
„browar piwny w Biale Lazara Tanenbauma 
z Tyczyna* z tem, że właściciel tej firmy 
sam takową swem imieniem i nazwiskiem 
podpisywać będzie. 

Rzeszów, 19 marca 1896. 


L. 2118 
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(2839 2-—8) |L. 1072 


W depozycie c. k. Sądu powiatowego w Kętach znajdują się przechowane fundusze 
do których od lat przeszło 30 ich właściciele się nie zgłosili. 


| Gotówka 
A niefru- dd kasie 
- | oszczędności mia- 
El Nazwa masy m Bia” Krakowa 
Š zł. | ct. Kia zł. | et, 
bez nr.] spadek Maryi Nowiekiej . . . . . . « 1 1 1 1 — |19] — | — | — 
dto | masa Kaspra i Tekli Gawędów . . . . . . . . . | — | — | 11019) 164) 64 
8 masa Fani Bloch z Bwowie . . . . . . . . . . — | — | 10888] 15| 86 
40 | spadk. Walentego Kasprzaka z Bulowice . .... | — | — | 10902) 114) 95 
52 spadk. Jana Pawełka z Czańca . . . . . . . . . — | — f 11025) 2| 73 
56 spadk. Maryi lo Hodeckiej 20 Rodak z Czańca . . — | 10909] 2; — 
65 spadk. Jana Kantego i Franciszka Kozłów z Porąbkij — | — | 10910) 2 61 
84 spadk. Bartłomieja Drabka z Kobieenie . . . . . 1 5049] — | — | — 
85 spadk. Julii Weidinger z Ket. . . . . . . . . . — | — f 10921) 1| 97 
86 spadk. Katarzyny Kowalskiej z Kobiernice , . . — | — 126971) 12) 94 
98 spadk. Maryi Obruszczyńskiej z Kęt . . . . . . . — | — | 14418] 120| 77 
99 spadk. Jana i Wiktoryi Gramskich z Kęt . . . . . — | — | 11029; 352| 50 
100 spadk. Franciszka i Ludwiki Dworzańskich z Kęt .| —- 44 — | — | — 
109 spadk. Jana Handzlika z Kęt . ©. . . . . . . . — 14421 51 
119 masa sporna wierzycieli Pawła Kłodzińskiego . . — 10946) 81| 54 
131 spadk. Maryi Markielowskiej z Kęt . . . . . . . — | — | 25648 11| 58 
138 spadk. Józefa Matuszkiewicza z Kęt . . . . . . . — | — | 10981 2| 57 
144 spadk. Jana i Anny Sikorskich z Kęt . . . . . . — | — | 10934/1359| 85 
140 spadk. Maryi Rosolik z Kęt . . . . . . . . . . = |18|]| — | — | — 
148 spadk. Pawła Stefka z Kęt . . . . . . «. . « . . — | — | 10986] 27| 68 
149 masa niewiadomych właścicieli . . . . . . . . . — | — 1 10988] 74| 80 
164 spadk, Pawła Więcka z Kęt . . . . . . . . . . — | — f 14425 2| 64 
170 spadk. Józefa Piskorczyka z Pisarzowice ..... — | — | 10949) 25| 56 
175 | spadk. Pawła Zborzila z Ozańca. . . . . . . . . — | — | 10958) 104 — 
176 spadk, Kaspra Każmierczyka z Nowej wsi — | — | 10954) 2] 18 
179 spadk. Józefa Kiwala z Kęt . . . . . . . . . . — | — | 10955) 2| 12 
181 spadk. Franciszka i Maryi Olbrzymków z Kęt -— |981/] — — | — 
188 spadk. Józefa Kalopa z Kęt . . . . . . . . . . — | — | 38124) 151| 14 
189 spadk. Wojciecha Miksy z Bielan . . «.. . . . . 1874] — | — | — 
198 spadk. Jana Tobiczyka z Osieka . . . . . . . . — | — į 14435) 57) 48 
201 spadk. Anny lo Dzióbek 20 Gabryś z Bielan . . .| — | — | 14437) 48) 68 
214 spadk. Resi Libermann z Bulowie . . . . . . . . — | — f 10980] 21) 65] 
221 | spadk. Franciszka Blahuta z Porąbki . . . . .. — | —| 10962) 104) 42 
228 spadkózefy Roksazin dimp: T.T. a — | — |] 10987) 7| 68 
231 spadki Teros Hdnik „a . . © e. khet 4. — | — | 10992] 23| 82 
247 masa cywilna Józefa Zużołka i Dawida Sówi . . „| 1/5 = |= | — 
249 masa cywilna Israela Silbigera . . . . . . ... . — |235] — | — | — 
252 spadk. Resi Hankom z Bujakowa . . . . . . ... — | — | 11008) 18| 88 


Wzywa się zatem wszystkich właścicieli powyższych depozytów, aby prawa swoje 
do tychże depozytów służyć im mogące w przeciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej, wykazali w tut. 
Sądzie, gdyż w razie przeciwnym depozyta owe funduszowi przepadłości wydane zostaną. 


Kęty, 81 marca 1896. 


L. 15114 (3027 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
wia w sprawie c. k. Prokuratoryi skarbu im. 
Wys. Skarbu przeciw Slawie Lei Byk, Donie 
Bykowi i tow. pto 484 fi. 95 ct. z pn. ipto 
594 f. 8 et. z pn. adwokata dr. Ziona ku- 
ratorem, a zastępcą tegoż adwokata dr. 


Schrenzla dla nieznanego z miejsca zamie- | 


szkania egzekuta Dony Byka i wzywa się 
zatem Donę Byka, aby ustanowionemu ku- 
ratorowi służące do swej obrony środki do- 
starczył lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogą- 
ce szkodliwe następstwa sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 
wów, dnia 11 marca 1896. 


L. 4948 (2872 2—3; 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia pozwanego Hermana Rosenberga z 
miejsca pobytu nieznanego, iż na prośbę Dy- 
rekcyi Towarzystwa zaliczkowego w Jaworo- 
wie wydano przeciw niemu tusądową uchwa- 
łą z dnia 7 września 1895 l. 14566 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1300 zł. z pn. oraz 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
adwokata dr. Rosenbacha. 

Pozwanemu polecamy, aby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał, lub in- 
nego pełnomocnika sądowi w Czas przedsta- 
wiś, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 


rzypisze. y 
> Przemyśl, dnia 28 marca 1896. 
L. 695 (2880 2—3) 


Domkę Zub z miejsca pobytu niewia- 
domą zawiadamia się, że celem doręczenia 
jej tus. uchwały tabularnej z dnia 8 listopa- 
da 1895 1. 7929 ustanowiono dla niej kura- 
tora w osobie Michała Bukałę z Hlbowa. 

Wzywa się Domkę Zub, by ewentual- 
nie innego pełnomocnika ustanowiła. 

Ò. k. Sąd powiatowy 

Grzymałów, 29 lutego 1896. 


L. 22666 (3028 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Stanisławowi 
Ferdynandowi Piątkiewiezowi, że przeciw 
niemu wydany został dnia 21 marca 1896 
1. 17951 nakaz zapłaty sumy wekslowej 157 
zł. z przyn. na rzecz firmy Albert et Comp. 
A gdy miejsce pobytu Stanisława Fer- 
dynanda Piątkiewicza nie jest wiadome, u- 
stanawiamy dla niego kuratora adw. dr. Leona 
Jekelesa, a zastępcą dr. Bałabana we Lwowie. 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1896. 


L. 1241 (2953 2—8) 
W sprawie zaintabulowania na rzecz 
Dawida Bindnera prawa zastawu dla sumy 


100 zł. z pn. w stanie biernym sumy 250 
zł, wa. na karcie ©. wyk. hip. l. 67 ks. gr. 
gm. Bedrykowce Jana Gajdeckiego na rzecz 
Jsaka Salzingera zaiutabulowanej, nstanawia 
się dla niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Jana Gajdeckiego kuratora w: osobie 
dr. Stoklasy adwokata w Zaleszczykach; Jana 
Gajdeckiego wzywa się aby się do ustano- 
wionego kuratara zgłosił lub inne-o pełno- 
mocnika sądowi podał. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki 11 lutego 1898. 


L. 2986 (2936 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszem, że zarządził 
wpisanie z dniem dzisiejszym w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych H. Perl- 
bergera Syn dzierżawca propinacyi miasta 
Rzeszowa, tudzież filia rzeszowska przedsię- 
biorstwa głównego w Klaśnie pod Wielicztą 
t. j- fabryki rosolisów, rumu i octu z tem, że 
właściielem firmy tej jest Joachim Szymon 
Perlberger i że tenże sam powyższą firmę 
podpisywsć będzie. 

Rzeszów, 27 marca 1896. 


L. 14288 (2954 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w sprawie urzę- 
du podatkowego o intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 15 zł. 58 ct. usta- 
nawia dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefy Babeckiej i Balbiny Babeckiej zam. 
Kissel kuratorem e. k. notarynsza Grossa w 
Zaleszczykach i powyższych wzywa aby się do 
ustanowionego knratora zgłosiły lub innego 
pełnomocnika sądowi podały, 

Zaleszczyki, 18 listopada 1895. 


L. 15364 (2915 2 3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra- 
wach cywilnych oznajmia,  nieobeenemu 
Edwardowi Jerzemu Heyl, że przeciw niemu 
przez dr. Aleksandra Maryańskiego pozew o 
zapłacenie kwoty 275 zł. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu Edwarda Jerzego 
Heyl nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Edwarda Ka- 
mińskiego a tegoż zastępcą adw. dr. Andrija 
Kosa i powyższy p:zew wynaczając termin do 
wniesienia obrony na dzień 15 lipca 1896 o 
godz. 10 rano Sala Nr. III mianowanemu 
kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Edwarda Jerzego 
Heyla, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony srodki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1896. 


(2970 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 


zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 


domego Szymona Harajdę, że dnia 24 sty- 
cznia 1896 dl. 1072 wniósł przeciw Józefie 
Harajdowej i przeciw niemu Piotr Biega po- 
zew o zapłacenie sumy 140 zł. aw. na któ- 
ry wyznaczano termin do rozprawy sumary- 
cznej na dzień 15 maja 1896 o 9 godz. ra- 
no, tudzież, że dla wtórpozwanego ustano- 
wiono kuratora w osobie tutejszego adwoka- 
ta dr. Flakowicza. 

Wzywa się zatem Szymona Harajdę, 
aby koratorowi środków dowodowych dostar- 
czył lub innego zastępcę sądowi oznajmił. 

Sanok, dnia 8 lutego 1896. 


L. 5818 (2966 3—3) 

C. k. Samborski Sąd obwodowy zawia- 
damia z miejsca pobytu i życia niewiadomą 
Maryę Sawczyńską, że w sprawie przekaza- 
nia kapitału wynagrodzenia za odjęcie przwa 
wyszynku i sprzedaży napojów propinacyj- 
nych w karczmie 55, majętności Hoszów 
część VI ustanowiono dla niej kuratora w 
posobie adwokata dr. Brylińskiego z substy- 
tucyą adwokata dr. Justyna Wiiza. 

Sambor, 26 maja 1894. 


L. 3318 (2683 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Juliusza Ulenieckiego że przeciw 
niemu wniosła firma Matzner et Holzer pozew 
depr. 28 marca 1896 1. 8818 o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 1282 zł. 32 ct. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz zapła- 
ty z dnia 29 marca 1896 doręczony, został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Uiberalowi z substytucyą adw. dr. Fischlera 
w Rzeszowie i poleca Juliuszowi, Ulenieckie- 
mu aby temuż kuratorowi potrzebnych środ- 
ków obrony dostarczył lub innego pełnomo- 
enika obrał i Sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie- 
dbania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Rzeszów, 29 marca 1896. 


L. 18608 (2960 3—3) 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż w skutek skargi firmy Olayton 
et Schuttlevorth przeciw Alfredowi Garapi- 
chowi o zapłatę kwoty 417 zł. 40 et. i 170 
zł. 15 et. aw. z pn. wyznaczono termin 45 
dniowy do wniesienia obrony. Dekretacyę 
skargi, doręcza się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu Alfredowi Garapiehowi do 
rąk równocześnie w osobie p. adw. dr. Pa- 


wła Dabrowskiego z zasiępstwem adw. dr. | tą; 


Jana Steczkowskiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamiy niniejszym edyktem Alfreda 
Garapicha, aby w należytym czasia u usta- 
nowionego kuratora lub też w sądzie osobi- 
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso- 
wnych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 11 kwietnia 1896. 


L. 1326 (2952 3—8) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Fortunę zawiadamia się, że rezolucyą z dnia 
dzisiejszego l. 1326 ustanowiono dla niego 
w sporze drob. Herscha Hollosckütza przeciw 
niemu o 28 zł. wa. kuratora w osobie Jana 
Dziadosza w miejsce ustanowionego rezolu- 
cyą z 22 lutego 1896 1. 1326 kuratora Jana 
Blażka i zarazem wyznaczono ponowny ter- 
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 13 
maja 1896 o godz. 8 rano. 

Strzyżów, 81 młsrea 1696. 


L. 17994 (2951 3—3) 

Zawiadamia się nieobecnego Genendia 
Kukuka, że na skutek prośby Izraela Bren- 
nera i Schmelki Schottlanda z 30 grudnia 
1595 1. 17994 o uznanie za nieusprawiedli- 
wioną uskutecznioną na jego rzecz prenota- 
cyą prawa zastawu dla sum 378 zł. i 836 
zł wa. na karcie ciężarów realności lwh. 61 
gr. Kozodrza objętej, wyznaczone do prze- 
słuchania stren po myśli $. 45 ustawy hi- 
potecznej termin na dzień 27 maja 1896, i 
że kuratorem dla niego ustanowiono adwo- 
kata dr. Ujeskiego. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 7 marca 1896, 


L. 1067 ) (2852 3—3) 

Wzywa się Z miejsca pobytn niewia- 
domych spadkobierców śp. Ks. Andrzeja Za- 
remby dnia 30 czerwca 1892 w Podkamieniu 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia zmarłego, mianowicie Teofila Zarembę, 
Julię Cirutti, Mateusza Zarembę i Karolinę 
Jabłońską, aby w ciągu roku od daty poniżej 
licząc w sadzie tutejszym zgłosili i do 
spadku się oświadczyli, gdyż inaczej pertra- 
ktacya spadkowa ze zpłaszającymi się spad- 
kobiereami i z kuratorem dla nich w osobie 
adw. dr. Oleśniekiego w Stryju ustanowionym 
przeprowadzoną zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 20 marca 1896. 


L. 7402 (2956 8—3 


Wykaz 


przypadających kwot na poszczególne po- 

jedyneze okręgi szkolne, na bezpłatne książki 

w języku polskim dla ubogich uezniów na 

rok szkolny 1896/7, w stosunku do ilości 

dzieci do szkoły rzeczywiście uczęszczających 
w roku szkolnym 1895/6. 


| 
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E C. k. okręgowa Rada 
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Białej 
Bóbrce . 
Bochni . SR. 
Bohorodczanach . 
Borszczowie . 
Brodach 
Brzesku 
Brzeżanach 
Brzozowie 
Buczaczu 
Chrzanowie 
Cieszanowie 
Czortkowie 
Dąbrowie . 
Dobromilu 
Dolinie 
Drohobyczu 
Gorlicach . 
Gródku . 
Grybowie . 
Horodence . 
Husiatynie 
Jarosławiu 

Jaśle 

Jaworowie 
Kałuszu af 
Kamionce strum. 
Kolbuszowie . 
Kołomyi 
Kossowie . , 
Krakowie miejsk. 
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imanowej 
Lisku 

Lwowie miej. . 

» Zam. 

Łańcucie 
Mielcu . . 
Mościskach 
Myślenicach , 
Nadwórnie 
Nisku = 
Nowym Sączu 
Nowym targu 
Pilznie . 
Podhajcach 
Przemyślu 
Przemyślanach 
i Rawie . 
Rohatynie 
Ropczycach 
Rudkach 
Rzeszowie . 
Samborze . 
Sanoku 
$kałacie 
Sniabynie . 
Sokalu . 
Stanisławowie 
Staremmieście 
Stryju . 
Tarnobrzegu . 
Tarnopolu 
Tarnowie . 
Tłumaczu 
Trembowli 
Turce ' 
Wadowicach , 
Wieliczee . . 
Zaleszczykach 
Zbarażu : 
Złoczowie . 
Zółkwi 
Zydaczowie 
Żywcu . 


Razem I 
Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 12 kwietnia 1896. 


L. 7433 (2810 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Birczy zawia- 
damia, że 23 stycznia 1898 zmarł w Birczy 
Hersch Feit bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Do spadku powołaną jest także 
córka spadkodawcy Chana Feiga Feit z miejsca 
pobytu niewiadoma, wzywa się przeto ją, by 
w przeciągu roku licząc od trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie przyjęcia spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem dla nieobecnej ustanowio- 
nym Śzulimem QGrossmanem z Birczy. 
Bireza, 19 sierpnia 1894. 


|=" MN 
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L 21201 (2805 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Mosesowi Dannenhirsehowi, 
że przeciw niemu został dnia 2 kwietnia 1896 
do l. 21201 na rzecz Jakóba Farba wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Mos>sa Dansen- 
hirscha nie je t wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr Rubina Sokala a 
tegoż zastępcą adw. dr. Buberai wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do- 
ręczonym zostaje. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1896. 


L. 1027 (2881 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Michała Bełdowicza, że w sprawie 
egzekucyjnej Stowarzyszenia Wzajemna pomoc 
w Krynicy przeciw niemu pto 300 zł. z pn. 
Franciszek Buszek dla niego ustanowionym 
został kuratorem i że temuż rezolucya z dnia 


31 listopada 1895 1. 8114 doręczoną została. | 
|” 25304 


0. k. Sąd powiatowy. 
Mnszyna, 8 marca 1896. 


L. 2591 RZ TA (2851) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwisdamia, że wskutek uchwały 


11 


dites nach dem Princippe der Selbsthilfe 
und Gegenseitigkeit. 


4. Der Vorstand besteht aus drei Di- £ 
teib Gresser | $ 


rektoren, als welche Israel 
Giundbesitzer in Łanowce bei Jezierzany, Sa- | 


muel Pohorylles Kavfmann und Jachiel Pfef- | Í 


fer Rabbiner þeide in Jezierzany bei Czor- | 
tków gewāiht wurden. 
5. Die öffenilichen Kundmachungen | 


| 


MASE 
woskową do zapuszozania podłóg 


uznaną za najlepszą 
531 


poleca 


Fabryka świec i blichowania wosku 


Fr. Schubutha 


ANTONI GUZIENS 


Lwów, plac Maryacki I. 4 
(Hotel Europejski) 
poleca najtaniej 
perkale, lewantyny i zefiry, piki, 
satyny, batysty, oxfordy, na sukn:e 


$ 


der Genossenschaft erfolgen durch öffentli- | M damskie w najnowszych kolorach. Płó- 
chen Anschlag in der Stadt Jezierzany. | 8 cienka na suknie damskie i na ubra- Lwów, Rynek" 41. 


6. Für die Genossenschaft zeichnet giltig ! B 


der Vorstand durch zwei seiner Mitglieder, | 


die Zeichnung geschieht in der Weise, dass | $ 


die Zeichnenden zu der Firma der Genos- 
senschaft ihre Unterschriften hinzusetzen. 

7. Jedes Mitglied baftetż für die Ver- 
bindlichkeit der Genossenschaft mit dem 
Vierfachen Betrage der von demselben ge- 
ae Antheile, dieselben miteingere- 
chnet. 

Tarnopol, den 14 Marz 1896. 


(2877) 
C. k Sąd powiatowy miej del. w Zło- 


fczowie uwiadamia celem strzeżenia praw nie- 


wiadomą z miejsca pobytu Anastazyję Powa- 
luk, że tus. uchwałą tabularną z dnia 29 go 
stycznia 1895 1. 259 mocą której prawo wła- 


z dnia 29 lutego 1896 1. 1511 wpisano dnia $ sności do pgr. 3285 wyk. hip 129 gm. kat. 
23 marca 1896 w rejestrze handlowym dla ; Kniaże objętego na rzecz Piotra Dobena sy- 
fi m pojedynczych wykreślenie firmy Julian na Grzegorza zaintabulowanem zostało a dla 
Jełowieki przedsiębiorstwo gorzelni i' "wypas | Anastazyi Powaluk przeznaczoną, doręczono 
justanowionemu dla niej kuratorowi Gabrye- 
| lowi Ozerwonemu w Kniażu. 


wołów w Zastawcach. 
Brzeżany, 11 kwietnia 1896. 


L. 10568 
© k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia, iż 27 lipca 1892 zmarła Sara Miile- 


rowa, zaś 20 sierpnia 1873 umarł Wolf Mül- : 


ler w Krakowie bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Gdy tutejszemu Sądowi nie jest wiado- 
mem, czy i jakim osobom przysługują po 
nim prawa spadkowe do pozostałego majątku, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby z ja- 
kiegokolwiek tytułu prawnego pretensye do 
tego spadku sobie rościli, by w przeciągu 
roku od daty niniejszego edyktu swe prawa 
spadkowe do t»tejszego sądu zgłosili i za 
wykazeniem swych praw spadkowych do spa- 
dku się oświadczyli, gdyż w razie przeciwnym 
masa spadkowa dla której kuratorem usta- 
nowiony został adwokat dr. leon Ader w 
Krakowie, przyznaną zostanie tylko tym, któ- 
rzy się do spadku oświadczą i swe prawa 
spadkowe wykażą, część zaś spadku, co do 
której nikt się nie oświadezył, albo gdyby 
się nikt nie zgłosił, cały spadek jako bez- 
dziedziczny Państwu przyznanym będzie. 

Kraków, 20 marca 1896. 


Tw 


L. 2230 (2870) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle po'e a wpisanie do rejestru dla Towa- 
rzystw zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo zaliczkowe w Brzostku 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że w miejsce zmarłego dyrektora ka- 
syera Feliksa Leszczyńskiego Antoni Kolbusz, 
w miejsce zastępcy dyrektora Antoniego Kol- 
busza Jan Trześniowski i w miejsce ustępu- 
jącego zastępcy dyrektora referenta Józefa 


t Korpantego, Andrzej Kowalski wybrani zo- 
stali. 
Jasło, dnia 11 kwietnia 1896. 
p L. 5465 (2894) 


O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 18 marca 1896 
wykreśloną została z rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma Siissmann Stary 
Mehlhiindler in Jaroslau. 

Przemyśl, dnia 28 marca 1896. 


L. 2419 

Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza, że w rejestrze dla fitm po- 
jedynczych wpisał przy firmie „August 
Frischman dzierżawca apteki i propinacji 
w Dynowie* jej wykreślenie z powodu zwi- 
nięcia przedsiębiorstwa. 

Sanok, dnia 9 kwietnia 1896. 


L. 4547 (2873) 


h AR k. k. Kroisgerichte in "Tarnopol 
S andelsgerichte ist in das Register für 
r u. Wirtsenaftsgenossenschaften die 
, "ma „('redit-Verein für Handel u. Gewer- 
be in Jezierzany bei Czortków registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Hafiuog" 
polnisch „Towarzystwo kredytowe dla haudlu 
1 przemysłu w Jezierzanach koło Czortkowa 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* eingetragen worden und zwar; auf 
Grund der Statuten ddto Jezierzany bei Ozor- 
tków den 2 März 1896 welche nachstehende 

Bestimmungen enthalten. 
ra 1. Die Firma hat ihren Sitz in Jezie- 

y pei Ozortków, * 

a - Die Dauer der Genossenschaft ist 
uf keine bestimmte Zeit beschränkt: 

die Besenagj stand des Unternehmens ist 

del, Gaw R ung der den Mitgliedern im Han- 

mittel pie und Wirtscbaft, nóthigen Geld- 

Wege des gemeinschaftlichen Cre- 


(2890 1—3) | 
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(2896) 


Złoczów, dnia 30 stycznia 1896. 
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EQUITABLE 5i 


ulica Czarnieckiego l. 4 310 
aGziela <yjaśnień eo do niepzześcignionej M 

«dze iont Towszgpetwo tarbezy zy- f 
ybosafoczatiak tycicw é 


DYLEr La 
przen ? 


sków Er 


łody groszek, zieloną fasolkę, prawdziwe 
Ni SEK jako świeże jarzyny w hermetycznię 
zamkniętych puszkach blaszanych kovserwowane, 
ofiaruje w znanej doskonałości Fabryka kon- 
serwów w Lubyczy królewskiej (poczta 
i stacya kolejowa w miejseu. 
Młody groszek I klgr. puszka A. 75 et. B. 66 ct., 

C. 56 ct., D. 48 ct, E. 40 et. 

Młody grosze 2 klgr. puszka D. 90 ct., ti. 44 et. 
Fasolka ławana tub krajana: 


21a kl. I. gatunek — et. II. gat. 65 et. kraj. 


skl. A OR malt aa: 
13/4 Kl. X 589. am. AOR 
= 40 II 388 


f n s n 

Grzybki prawdziwe pół kilogr. 36 et. 
Noże do otwierania po 20 ct. ` 

Można zamawiać u pp. Kadernożki w Przemy” 
ślu i Stadtmilłera we Lwowie Można już zamawiać 
na nadchodzącą kampanię groszek i fasolkę po tych 
samych eanach: jakoteż szparagi, szamplony mace- 
doine Julienne, pomidory, konfitury i soki. 79 


MNE RYZ EET POPŁYNIE 


LA COMETE 


tutki nięklejone z bibułki francuskiej | 

są wedle orzeczenia znawców najlep: § 

szym wyrobem krajowym  . 

tutek LA COMETE w rulonie 

zł. 1 et. 20. 

5000 sztuk wysyłają franco. 

BRACIA ELSTER 
Lwów, Akademicka 12. 


1000 
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OSTATNI WYNALAZEK 
kj NAUDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Bow.evARD DE STRASBOURG, 37 
u PARIS a 
Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. s 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje -jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
J nie posiada równego sobie. + 


«a 
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m a 


a saamas A meee a a 


Henryk Schreiner 


czeladnik garbarski, o którym od r. 1887 
słuch zaginął, ma się zgłosić celem 
podjęcia spadku. Ktoby wiedział coś o 
miejscu pobytu rzeczonego Henryka 
Schreinera, zechce podać do wiadomo- 
ści podpisanego. Jan Klarenbach, ku- 
rator w Rottenhshn, p. Janów, kało| 

Lwowa w Galicji. 567 


nia dziecinne, oraz bieliznę stołową, 
pończochy, skarpetki itp. 
Ceny najtańsze 


A Tamże skład najlepszych 
herbat. 


do farbowania siwych włosów, 
wynalazku 


A. Maczuskiego, w wiebniu 


En gros III 2 Erdbergerlande 2 
Detail I. Karntnerstrasse 22. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 
1 flak. ekstraktu orzechow. zl. 
n 


WYRÓB SCHNEIDERAI SPOŁKI 
WE WIEDNIU 
Każda puszka R 
A Do, Mej Mas y grat" 564 
j A mark ść 


OCZ 
NS 


> ma "MEW 
Jest w puszkach błxszanyen złotawo lakierowanych 
z czarnym drukiem i czerwoną etykietą do nabycia 


Un » ” 1:50 u Wolfa Czo 
A j ppa we Lwowie, Tadeusza 
2 pomady orzechowej ,„ 4 = Szarfa w Tarnowie, Teofila Jabłońskiego w Droho- 
a n » » n l— byezu, J. Kosterkiewicza wdowy w Nowym Sączu 
> flakon olejku orzechowego „ 2'— Lechickiego i Kosterkiewicza w Stryju, aeza Biż 
hk n ” » „ 1— | nera i Leona Bukietyńskiego w Samborze, Reim i 


Friedrich, Drobner Roman w Krakowie, Władysław 
Brach w Tarnowie, Hıpolit Skowroński w Tarnopolu 
i we wszystkich większych handlach korzennych 

drogueryach i składach farb. 37’ 


We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałow Al. Hibnera. 


mz 
il s ze zdtojów Józefiny i Mugdaleny zawie- 
0 a Zczawnicka rająca więcej składników czyunpch od. 
i a wód Emskiej, Gleichenkerskiej, i Sel- 
j cerskiej skuteczna w przewlesłym kaszlu po infiueneyi w rozedmie i po zapaleniu 
płuc, w nieżytach oskrzeli i krtani w cierpieniach żołądka; kiszek, wątroby i hemo- 
i roidaloych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych 
nerwowych, niedokrewności i zawsze świeżo w antekach i składach wód mineralnych. 

| 

i 


pepe WSDSZDIŁAJĆ fok RCIE RARRRRA 
maga Peruvien i doskiny dla P. T. Kleru, przepisewe materye na mun- 
Materye na ubrania dury dla e. k. urzędników, także dla SAwraróni atFAŻp pożarnej 
Sokołów, na liberye, sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia na karety i wczy, loden dla panów 
i pań, sukienka, materye do prania, pledy vodróżne od zł. 4—14. Towar dobry, trwały, czysto weł- 
niane sukna, a nie tanie szmaty ledwie warte roboty krawieckiej, poleca Jam Stikarowski, 
Berno (stolica aust. przemysłu sukiennego, skład wartości 1'j4 miliona zł.). 
Sliczne wzory P. T. Odbioszow gratis i franko. 215 
Bogate księgi wzorów, jakich jeszeze nia byłe dla krawców niefrankowane. 
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Ogłoszenie licytacji. 


OE M 1 


0. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe 
z dniem 31 grudnia 1895 r. a nieprolongowane 
i niewyxupione 
zastawy w kasie zaliczkowej 
mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamie- 
nie, perły, korale, złoto, srebra itd. 
w daiach 4i 5 maja 1896 


o godzinie pół do 10tej przed południem, 


EA f: 
AA 


wobec c. k. notaryusza, 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofizrującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacja odkędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz= 
nego pod Nr. 15 plae Halicki. 
Unaas Tyko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być 


7 mm - z JĄ w 
zastawy przeznaczone do sprzedaży wykupi:ue jub od- 


nośne zaliczki prolongowźne. 


müllera w LWOWIE, 


ar - a A o 


BC g Czę” 


EEEE 


Seda 2 WELON TUGE 7 "GEE i kad S T O S BN: ANN STA Ę NFA Fa GARRI, TEEI 
DBrabne ogłoszenia wysłać, albo za zaliczką lub za nadesłaniem, należytości także w markach, 
= EE] GE ETER O” SETRA EATI eme SUTT: ESELA ER 


od wyrazu petitem centa, tłustym peliten 
dwa centy. 


tory samoczynne (automatyezne) poleca tanio Podpisany abonent „Gazety Lwowskiej prosi o przesłanie na próbę brzytwy jak wzór z czarną rączką 


fabryka Zaluzyj | Stór, ul Jablonowskich 1. 9, 
Lwów. — Wałki z automatem do stór w każdych 
szerokościach, dla odsprzedających po cenach fa- 
brycznych. 699 


Noce noże i piłki ogrodnicze, łopaty, grabie, 
motyki i. t. p. połeca Piotr Chrząstowski. han- 
del żelazny we Lwowie, plać Kapitulny ! 1 (na- 
przeciw Katedry). 546 
Wiktor Berger, Lwów, 
ul. Akademicka 1. 8. 


angielskie i Swift. 
Rowery Cenniki gratis. 


jp eca= Szanownej Publiczności jadalnię przy 
ul. Mickiewicza 1. 6, gdyż tam się wiktując, 
r eiężkiej choroby żołądka się wyleczyłem OE sh 


Milewski. 

LĄ Z a‘ 

32 ct pół kilo bardzo dobrej wiosennej bryndzy 
Ulu tylko w handlu Leonarda Solec’ 

kiego, ul. Batorego I. Z we Lwowie. 512 


z /Ś  aaaif TMM ———_. —_——n-—1 0 ml 
z własnego wyrobu, koł- 
Pościel dry p zł. 8,50, 4. —, 
5.50, 6.50 do zł 14; materace włosienne po 
zł. 12.50, 14, 16, 18 w każdej cenie do 
zł. 30 poleca Józef Schuster, Lwów, 
ul. Kopernika 7. 435 


KAPELUSZE 


męskie, damskie i dziecinne, angielskie, 
Habiga i francuskie w najnowszych 
fasonach od zł. 1.50, 505 
Górski i Szydłowski, 
Lwów, plac Maryacki (róg Hetmańskiej). 


5 lat gwarancyi. 


EDĄO L AUTEM] [ZZ 


Każdy nóż z gwaran- 


| Do firmy C. W. Engels w Eger (Czechy). 


IMER 


cyjną pieczątką. 


mr. 58, dobrze szlifowanej i obciągniętej, z najlepszej angielskiej srebrnej stali, do użycia sposebnej i zobowiązuję 
się w 8 dniach zwrócić brzytwę Inb nadesłać kwotę 1 zł. 80 et. 
Miejsce i data. (wyraźnie wypisać proszę) Nazwisko I stan 
Jedyna prawdziwa fabryka w Graefrath, która oprócz hurtownej wysyłki, wysyła także wprost do osób prywatnych po cenach hurtownych 
1000 zł. temu, ktoby wykazał, że nie jestem istotmie fabrykantem. — Więcej jak 300 robotników. 562 
Glówny zakład fabryczny w Giraefrath w Solingen. 


i 
z SW 
zei Yi Ee Mark: 
"3 ochronna. 


i opłatnie. 


‘39 09 od qokrejS mojAzJĄq 


Ilustrowane cenniki moich fabrykstów wysyłam darmo 


TAPNO | Cukry deserowe 


skaliste, najlepszej jakości, na- |zmkomite odznaczone na wystawach 
zo ale | krajowych i zagranicznych złotymi mē- 
wozowe bgasgono, z własnego dalami, które już oddawna przez wy- 
składu polecają po cenach |brednych smakoszy jako najlepsze uzna- 
najtańszych m ne zostały, */ kilo zł. 1 et. 20 


poleca codzień świeże 


Lwiązkowe Fabryki Wapna renryk Treter" 


Lwów, (pasaż Hausmanna). ulica Kopernika L 3 obsk apteki. 


>KAALRBR LDLRLRLILA) 
odmnaczene. | 4a znakomite wykonanie 


ETER 


i Jedynym ATA B 
dla bydła! 
podczas dławienia się gardzieli $ 

jest 588 Ę 

j przyrząd gumowy $ 

| który poleca taniej niż wszędzie gf 

specyalny magazyn wyrobów 
gumowych 

R. KRIMMERA 


we Lwowie, Hotel Francuski. 


An Ant 


(dróżniajcie prawda od blaci (7. Giwi i der Akai jadać 


k odmmaczome: 
; a KI s «ar Paryżu E ME «xw Brukseli, 
do publicznej wiadomości, że 3 A Ze: 3 
Dwa medale otrzymał §. W. NIE- + | k KC” è f St. Gallen, R, i S > ŻE cles 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- W PIWO © ocimskie $ (| Cromuńcu, ANO Aussig, 
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem $ | sprzedaja na szklavki tylko następujące firmy: 4 W enecyi, C. oka. jeży najwyższe Bernis, 
% p Naftuła Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12 "Wiedniu. odznaczenie „krzyże honorowe =w/iedniu. 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie pier; y ska , Ledmiu. „Bruksela i Wenecyat edni i 


Apisdorf, ul. Sobieskiego 14. 


W 
może. $ ' TAN 
S| Maks Auerhan, „pod Sroezką“ Ko ernika 10. I 
Żądać proszę Tutek Nieuno- PR Józef Ehrlich, GI a M . © ŹA Y CrM. i : NT F I | J SS 
jowskiego. Wszędzie do nabycia. > w zarz ul. Jugiellońsza l 22. i a 
YKK marika o BEAĆ RAE: (0) = Lwów, Wiedeń, Burze. Praga, Budapeszt, Kraków, Czerniowce. 


| Adolf Grilnfeld, ul. Janowska 7. + r nit: Aa amansi 
Wilhelm Hellmas, ul. Kazimierzowska. ) ( | złotymi medalami odznaczona 


Dawid Kepler, ul. Pańska l. 12, pod Sehliekiem. Ó Galicyjsko-Mor.-Szląska farbiarnia artystyczna, appretura i 


IN 


WY okropnej nędzy pozostaja familia M Jerzy Kirsch, ul. Solarni 1. 6. - h ra : 
z 7giem dzieci, ul. Weteranów 2. | Władysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, ) ( chemicziea pralnia (Nettoyage frangais) ) í 
= ER Landes, ul. Skarbkowska 1. 4. 9 (maszyny parowe. oświetlenie elektryczne) + 

A EA USE M. dla garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej, czy to rozprate, czy bez 

| kier. R n prucia jak i mundurów, materyi na meble, dywauów, liranek, pran dzi- 


j Zygmunt Miihler, plae Bernaadyński 17. a : s ć Re e i ' 
| Noweżeniuk J., A Kopernika a wych koronek i t. d. poleca się P. T. Publiczności do wykonania robót wszelkich 


| Szymon Post, ul. Krakowska. WA tego rodzaju. — Specyalność : Uzyszczenie sukien jedwabnych i piór strusich p 
Karol Przybylski, ulica Teatralna 1. 13. 1N a la Paris. 
Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. 9 Wykenanie znakomite. Ceny tanie. 


| Antoni Rudziński, res kolejewa, : Ra 
ira SEEOOre, Mia Kołłątaja róg Rozlitierzowskiej Fabryka i kantor: Berno Zeile Nr. 38 Telefon 576 
Filia fabryki we Lwowie tylko Sykstuska 38 


8. Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoniem. 
Ceny fabryczne. 


<= Wilhelm Tannenbaum, ul. Karola Ludwika, 
Filia fabryki w Krakowie ul. św. Krzyża 7 (dom Wgo Chmurskiego) 


aa TYT „ SaB Tiner, Uhorążczyzna. 
Fabryka kapeluszy i cylindrów | Antoni Uhlarz, ul. Batorego 1. 12. 


od firm Henryk Voise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- AY a ii” i, : 
NT r. Ą EI O) nke j> y ; À Miejsca zamówień we wszys'kich znacznych miastach. 
A ONI KAFKA >» Aig " oki A. 9 Ztecenia z prowincyi odwrotnie. 
rzedtem A. K wne zastępstwo i skład piwa beczkowego f = 
(p ° ożelonżek) |u p. Ozyasza Wtxla1iSyna, ul. Bogusławskiego GR `e 


we Lwowie Rynek 29, przechodnia kamis- 
nica Andriolego od strony 00. Jezuitów, 


ui. Teatralna 12, 


L 15, telefonu nr. 6. 46 
Skłud piwa flaszkowego 

u Ę S. Wicsera, SAW 14, telefon 149. 
Korc ; a przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 

poleca kapelusze i cylindry własnego wyrobu w naj- | 4,03; M: INA PATH 49 RZY. 
modniejszych fasouach i A rj 0 TEPSA i dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
cenach, kapelusze .. cylindry z fabryki e k. nadwor-, ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają. 
KA PRA: P. C. A y i W. Plessa ke Wie- a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
niu. Kapelusze najmodniejsze po zł. 5. Cylindry sądowej przeciyko sprzedaży obcego piwa 
całkiem lekkie po zł. 9. Gustowne kapelusze Loden ' pod A AAAA :0 R SEN 

z fabryki Pichlera w Gracu, oraz Chapeau-elaque P? MATER CZocImS GA aS 
atłasowe jedwabne po 5, 6 i 8 zł. | Jan Götz ; 


S. PIELECKI i Ska Lwów 


Główny msgazyn broni i przyborów uniformowych 
e A „| j poleca najtaniej 
dlarcyzlie tonm 
racyonalne ubrania z prawdziwego wełnia- 
nego trykotu, granatowe i popielate od 15 zł., Ko- 
szulki, czapeczki, paski, pończochy, kamasze, buciki, 
peleryny. rękawiczki, potniki, 


Cenniki na żądanie franko. 336 browar w Ok eeimie. płaszcze do pneumatyków 
F, š pena Coutinent antislipping petite . . od zł. 1— 
= Najlepsze, uznane ogólnie są i Tli anislininę = f „MR 
olne w i ' ; chlauchy z wentylami i n 50 
gładkie wora Sepi MŁOCARNIE | a o BE Oe 
Piugi 1. 2 E el; dla zwonki R . 3 PA PEC = 
rozy. pić dla oki łąk | z spóhn recznaca a ; $ EA 250 
i | x parowego Kupno, sprzeđ«ż i zamiana rowerów używanych. 


Siewniki „Austria“. 

Prasy ma paszę patent. Blunt. 
Ruchome piece z kotłami oszczę- | 
dności do parzenia paszy i czy- | 
szczenia wyrobów. i 
Prasy na wszelkie cele, do tłocze- 

nia wina i owoców. 

Mlyny owocowe i winogronowe. k= 

aszyny do zdejmowania jagód. | KKieraty na zaprzęgnięcie 1—6 koni. Najnow- 


— Wypożyczalnia. — Warstat reparacyjny. — 


i kieratowego. 
| Cenniki gratis. 


586 


za najlepszy uzaany 
Środek do czyszczenia zębów 


uszarmie dla owoców i jarzyn. | sze młymy do czyszczenia zboża 'Frieury do 
Sikawki automatyczne, patent. dla ; czyszczenia kukurudzy. Prasy na słomę i sian 
winogradu i roślin „Syphonia*, dla obrotu ręcznego, stałe i ruchome 


dostarczają w najlepszej i najnowszej konstrukcyi 


PH. MAYFARTEH & ©. 


| 

e. i k. wył. uprz. fabryka maszyn rolniczych, wyrobów żelaza i hamernia parowa | f z D ! » Rev. 7 (at 
Wiedeń II., Taborstrasse 76. || wiele jas ah razy zbadany i doświadczony przez dentystów jako $ 

? odznaczona 370 złotymi, srebrnymi i bronzowymi N j najlepszy środek utrzymania zdrowych i piękn Q00 w 
Założona 1872 medalami na wszystkich większych WARNY 650 robotaików i zę Wszędzie do aa a p5 e z: | 1393 
Katalogi dokładne i listy uznania gratis i franko. Zdolnego zastępcę dla Lwowa i okolicy poszukuję. - r : 


4 


Z drukarpi Wł. Łozióskiego ul. Oxarnieckiego i 12 dom Weraara (Zarsąden WŁ J Wsbsr! Papier x fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


i 


